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Rok 28. 


PREMIE 


wartości jednego dolara wydają się z wszyst- 
kich książek, 
Religijnych, Naukowych, Powieściowych, 


to jest: do Nabożeństwa, 


Historycznych I t. p. Kto żąda książkę droższą niż dolara, 


resztę dopłaca. 
premie. 


Tak samo wydaje się wszystkie obrazy na 
Tak do książek jak i do obrazów wydawanych na 


premię, trzeba koniecznie dołączyć 10 centów na przesyłkę. 
Na Rocznik Tygodnika trzeba dołączyć 40 centów na prze- 
syłkę, lub odbierający sami ją opłacą. 


“Gaseta Polska” na rok kosztuje 82.00 —n na a pół roku $1 25 — na a trzy 


miesiące 75 centów 


"Gazeta Polska” dla Towarzystw Polskich, w og na ręce sekreta- 


rza, kosztuje 50 centów na rok. 


NASZ PODROŻUJĄCY AGENT I KOLEKTOR, pan Waw- 
rzyniec Radomski, jest obecnie i kolektuje w Massachussets, a później 
w innych miejscach. Posiada nasze zupełne zaufanie i ma prawo ko- 


lektować abonament za Gazetę Polską, 


Tygodnik Powieściowo-Nauko- 


wy i Książki. Kto jemu zapłaci, to tak dobrze, jakby sam redakcyi za- 


łacił. 


Abonenci, którzy mają opłacić prenumeratę za Gazetę „Polską, 


idąc do pracy, niechaj pozostawią w domu pieniądze i upoważnią swoje 


żony 
jakie sobie obiorą, 


do zapłacenia abonamentu, a odbiorą zaraz od niego swoje remie, 
P 
ponieważ wieczorem po Ge-j 


godzinie wnet 


adnie zmrok to mało tylko e można, a dzień cały się zmarnuje. 


Upraszam także i ja szanownych abonentów Gazety Polskiej, aby 


raczyli ACE moją trudną pracęi do 
. RADOMSKI, Agent i Kolektor. 


zastosowali. 


owyższego ogłoszenia się 


DO NASZYCH ABONENTÓW. 


Starzy abonenci “Gazety Polskiej,” którzy 
się jeszcze dotychczas nie uiścili z prenume- 
raty na rok bieżący 1900, raczą pospieszyć 


się z nadsyłaniem prenumeraty, gdyż w kró- 
tkim czasie nietylko przepadnie im premia, 
ale także i gnaeta zostanie wstrzymaną. 


Wiadomości Zagraniczne, |5 Jagraniczne, 


Emigracya do Byberyi. 

MOSKWA, 29 lutego. — 
Urzędowa statystyka wykazu- 
je, że kroniny od roku 1895 
do roku 1899, wyemigrowało 
do Syberyi 800,000 rodzin, 
które tam się osiedliły. Cy- 
fra ta dzieli się jak następu- 
je: W gubernii Amar 19,000 
Irkuck 3,000, Jenisejsk 74, 
ooo, Tomsk 400,000, Semi- 
reńczesk 3,500, Semipolatyńsk 
8.500, Akmolisk 150,000, 
Tokalsk 120,000,  Tourgas 
8,000, Osenburg 28, ooo. E- 
migranci osiedlają się głów- 
nie w południowej i środko- 
wej Syberyl, a emigrują naj- 
więcej wieśniacy 2 południo- 
wych gubernii cesarstwa i z 
ziem Polskich. 


* * 
* 


Nowe zwycięztwo Rosyi. 

BERLIN. ı marca. — Z 
Petersburga donoszą, że emir 
z Bakharu, który jest waza- 
lem carskim, ofiarował Rosyi 
wielkie obszary gruntu nad 
rzeką Ama-Darja, które to 
runta użyte zostaną na ko- 
onizacyę I pod budowle woj- 
skowe, Dyplomaci tutejsi u- 
Ważają to za dalsze przygo- 
towania Rosyi do wojny w 


_ Afganistanie i za dowód, że 


Osya nie ma zamiaru ude- 
Tząć teraz na Herat. 


* * 
. 


Arabi się przygotowują do wojny. 


WIEDEN, 1 marca. 
Wczorajszy | numer rosyjskie- 
80 dziennika “Wiedomosti,” 
zawiera list z Oman, prowin - 
cyi arabskiej nad zatoką tej- 
€ nazwy, w którym donie- 
siono, iż rząd brytyjski ni2- 
zmiernie jest zaniepokojony 
zachowaniem się Arabów. W 
Ostatnich latach Arabowie w 
owej prowincyi zamieszkali 
mac bardzo wiele ar- 

onsul brytyjski w Ma- 
ska Starął się: po kodzić te- 

u Sprowadzaniu armat, lecz 
2 zwrócjł mu uwagę na 


W. DYNIEWICZ. 


AE turecko francuską, mo- 
cą której Oman ma zape 
wnione prawa wolnego han- 
dlu. Wartość sprowadzonej w 

roku zeszłym do Oman braci 
wynosi przeszło pół miliona, 
a co najdziwniejszą, to fakt, 
iż większa część tej braci po- 
chodzi z fabryk angielskich. 


W Beludżystonie znajduje 
się jakie 50,000 ludzi goto- 
wych każdej chwili rozpocząć 
“wojnę świętą.” Ludność za- 
wrzała wielką nienawiścią do 
Angli, 

* = a 
Okręt spalił sią na morzu. 


SOMRABOGYA, 1 mar- 
ca. — Amerykaski okręt St. 
John, który był w drodze do 
Yokohomy, spalił się na mo- 
rzu. Załogę uratowano i od: 
stawlono do Boyowawange 


LJ * 
* 


Lejarnie armat się spaliły. 


ELEMONT, Francya, Igo 
marca, — W znanych le- 
jarniech armat wybuchł po- 
żar wczoraj włeczorem, któ- 
ry objął dwa budynki olbrzy- 
mie i zniszczył je, z  lejarni 
tej Boerowie dostali swą wiel- 
ką armatę “Long Tom.” 
Szkody wynoszą około jeden 
14 mlliona dolarów. Wskutek 
tego pożaru kilka tysięcy ro- 
botników pozbawionych bę 
dzie zajęcia. 


* * 
=- 


Włochy za interwencyą. 


RZYM, 1go marca, — Z 
powodu zwycięztw odnoszo- 
szonych przez wojska angiel- 
skie w południowej Afryce, 
rozpoczęła się tu na nowo a 
gitacya, aby rząd włoski wy- 
stąpił z propozycyą pośredni- 
czenia w tejże wojnie. W iz- 
bie deputowanych nawet wnie- 
siono interpelacyę, czy rząd 
włoski nie zechciałby przyjąć 
na siebie roli pośrednika. 

Król Humbert | królowa 
Małgorzata wysłali telegramy 
kongratulacyjne do królowej 
Wiktoryi z okazyi zwycięstw 
angielskich w poł. Afryce. 


Eksplozya na okręcie. 

DIEPPE, Francya 2 marca. 

Na pokładzie pewnego 
angielskiego okrętu pocztowe: 
go eksplodował kocioł, wsku- 
tek czego sześciu palaczy po- 
parzyło się śmiertelnie, a 4ch 
innych znalazło się w kryty- 
cznem położeniu. Z pasaże 
rów nikt nie został uszko- 
dzony. 


* 
* 
Krup zbuduje fabrykę we Włoszech. 


RZYM, 2 marca. — Krup, 
nazwany "królem armatnim,” 
Stara się o uzyskanie pozwo- 
lenia na zbudowanie fabryk 
na wyspie Capri. W fabry- 
kacp tych wyrabiane będą 
armaty, stalowe płyty okrę- 
towe i amunicya. 


* * 
= 


Wyzwany na pojedynek. 

WIEDEŃ, 2go marca. — 
Sala sejmu galicyjskiego była 
sceną burzliwych dysput i nie- 
zwykłego zajścia z powodu 
sprawy Michaliny Araten, ży- 
dóweczkł, trzymanej podobno 
w klasztorze  Fełicyanek, 
wbrew woli jej rodziców. Po- 
seł Korels zarzucał ministro- 
wi Pientek, iż tenże nie chce 
działać w tej sprawie, twier- 
dząc, że *'władza Świecka 
kończy się u furty klasztor- 
nej.” Dr. Pientak zaprzeczał 
temu stanowczo, a gdy Ko- 
reis twierdził uparcie, że dr. 
Pientak rzeczywiście w taki 
sposób się wyraził, wówczas 
minister wyzwał Karels'a na 
pojedynek. 

Sprawa wywołała wielki 
skandal. W Austryi, jak wia- 
domo, pojedynki są wzbro- 
nione, wobec czego rzeczą 
jest niezwykłą, iż minister 
właśnie uczynił wyzwanie. 


Polak w izbie panów. 


WIEDEŃ, 2go marca. — 
Cesarz Franciszek Józef po- 
wołał do izby panów w par- 
lamencia austryackim nastę- 
pujących. dra Bilińskiego, 
prof. ekonomii w uniwersyte- 
cie krakowskim, hr. Henry- 
ka Baillet z Latour, hr. Ar- 
tura Bylandt, profesora eko- 
nomii w uniwersytecie wie- 
deńskim, Karola Menger, nie- 
gdyś nauczyciela zmarłego 
następcy tronu i don Ernsta 
Edler z Plaver. 

* = * i 

Australia zaczyna się oburzaó, 


MELBOURNE, Australia. 
Zdaje się, że po kłopotach a- 
frykańskich, będzie Anglia 
miala kłopoty australskie, a 
to tylko dzięki polityce Cham- 
berlaina. Tenże minister woj- 
ny wydał rozkaz, że Austra- 
lia i inne kolonie muszą mo- 
bilizować więcej wojska dla 
obrony posiadłości angielskich 
a rozkaz ten wywołał tutaj o- 
gólne oburzenie. 

kad * 
Rocznica urodzin Papieta. 

RZYM, 3 marca. — Papież 
Leon XIII obchodził wczoraj 
9o letnią rocznicę swych uro- 
dzin, z okazyi czego odebrał 
różne telegramy z kolegiów 
kardynalskich. Papież odpra- 
wił w dniu tym solenne na- 
bożeństwo, poczem udzielił 
błogosławieństwa wszystkim 
obecnym. sa 


Trzęsienie ziemi. 


GUADALAJARA, Me- 
ksyk, 2 marca. — W całym 
południowym Meksyku dało 
m uczuć silne trzęsienie zie- 
mi, które zrządziło niezmierne 
spustoszenia j szkody, Z bar- 


dziej oddalonych okolic nad- 
chodzą smutne wieści. 1 tak, 
między Acapulco I Mauzanilo, 
nad wybrzeżem oceanu Spo- 
kojnego, zostało ze szczętem 
zniszczonych kilka wiosek, 
przyczem zginęło piętnaście 
osób. WW Pomara zginęło 5 
osób pod gruzami kościoła. 
* m * 
Batolli na miejsce Ledóchowskiego. 


RZYM, 3 marca. — Ponie- 
waż istnieje obawa, że kar- 
dynał Ledóchowski nie będzie 
mógł spełniać czynności jako 
prełtekt Propagandy, choćby 
nawet powstał z choroby, za- 
proponowano już kardynała 
Satolliiego na miejsce Ledó- 
chowskiego. 


Sienkiewicz, a wojna Roerska. 


LONDYN, 3go marca. — 
Na prośbę baronowej Suttner, 
starającej się o podpisy na pe- 
tycyę, aby wojnę w połud. 
Afryce zakończono, przesłał 
Sienkiewicz odpowiedź odmo- 
wną i prosił, aby wzięła pod 
uwagę, coby się stało z Boe- 
rami, gdyby Niemcy ich za- 
wojowali. Sienkiewicz sądzi, 
że Anglia choćby zawojowała 
Boerów, źle z nimi obchodzić 
się nie będzie. Prosł również 
baronowej, aby wysiłki swe 
zużytkowała w obronie Pola- 
ków, którzy od Niemców wię- 
cej cierpią, niż Boerowie bę- 
dą kiedykolwiek cierpieli od 
Anglii. A 

. * * 


Ze stolicy apostolskiej. 


RZYM, 5go marca. — W 
sobotę Papież obchodził 22gą 
rocznicę wstąpienia na tron 
Stolicy Apostolskiej. Kaplica 
Syxtyńska była przepełniona 
wiernymi. 

Papież przygotowuje ważną 
encyklikę o wszechświatowym 
pokoju, która będzie ogłoszo- 
na na Wielkanoc. 

W Rzymie bawi obecnie 
arcybiskup Riordan z San 
Francisco, któremu papież ma 
poruczyć jakąś ważną misyę 
do prezydenta Stanów Zje- 
dnoczonych, prawdopodobnie 
w sprawie interwencył w celu 
zakończenia wojny „afrykań- 
skiej, ` 


Wręczenie upominku. 


PARYŻ, 5 marca. — Ro- 
bert J. Thompson, jako spe 
cyalny komisarz Stanów Zje- 
dnoczonych, wręczył w sobo- 
tę prezydentowi Francyi, Lou- 
betowi, pierwszy wybity w 
pamięć Laffayetta dolar, u- 
mieszczony w odpowiedniem 
pudełku, którego wartość wy- 
nosi $1,000. Thompson udał 
slę w asystencyi ambasadora 
francuskiego, gener. Horace 
Porter, do pałacu Elysee, o 
godzinie 11.45 i tam zostali 
zaraz wprowadzeni do prezy- 
denta. Przy wręczeniu pre- 
zydent Loubet prosił podzię- 
kować w jego imieniu prezy- 
dentowi MckKinley'owi, jak 
również całemu narodowi a- 
merykańskłemu. Po ceremo- 
niach wręczenia odbyło się 


śniadanie. 


* 3% 
* 


Armia dla Japonii. 


PETERSBURG, 5 marca. 
— Oficerowie sztabu rosyj- 
skiego otrzymali informacyę, 
że Japonia czyni starania w 
celu zwiększenia stałej armii 
do 300,000 ludzi.  Dotych- 
czas udało się już rządowi ja- 
pońskiemu sformować trzy- 
naście dywizyj, po 13,000 lu- 
dzi każda, razem 169,000 pie- 


choty i kawaleryi z 415 dzia- 
łami. 


Drogo jest umrzeć w Anglii, 
LONDYN, 6go marca. — 


Dzień 19 lutego (według | W Anglii nawet umrzeć przy- 


rosyjskiego stylu) był uro- 
czyście obchodzony we wszy- 
stkich częściach Rosyi, jako 
rocznica nadania wolności 
chłopom. 

+ * 


Kwestya mięsna. 


BERLIN, 5 marca. —Spra 
wa projektu mięsnego nie 
przestaje zajmować prasę nie 
miecką. Wszyscy są w oba- 
wie, że wojna taryfowa ze 
Stanami Zjednoczonymi wy- 
warła nieprzewidziane szkody 
dla przemysłu niemieckiego. 
Jeden z bardzo wpływowych 
edzienników zwraca uwagę, że 
roczny przywóz mięsa do Nie- 
miec wynosi zaledwie 50 mi- 
lionów marek, gdy jednocze- 
śnie wywóz wyrobów niemie- 
ckich do Stanów Zjednoczo- 
nych dochodzi do 386 milio- 
nów. W razie utrudnienia 
przywozu mięsa ze Stanów 
Zjed., Anglia i Belgia wyprą 
niemiecką produkcyę z tar- 
gów amerykańskich. Zresztą 
grozi z tego powodu klasie 
robotniczej brak mięsnej ży- 
wności, co również nie małą 
byłoby szkodą dla zdrowia i 
siły robotnika. 

Frotesty od izb handlowych 
nadchodzą do parlamentu io 
ile zapewnia ambasada ame- 
rykańska w Berlinie, są wi- 
doki, że rada państwa zmo- 
dyfikuje pierwotny projekt. 

* * 


* 
Rosya i Francya w półn. Afryce. 


PETERSBURG, 6 marca. 
— Różnice zapatrywań rosyj 
skiego i brytyjskiego rządu 
w sprawie Marocco, stają się 
coraz to więcej zaostrzone. 
Wielka Brytania sprzeciwia 
się planom Roesyi, mającym 
na celu pozyskać wpływy w 
Tangerze | popierać usiłowa- 
nła Francyi zajęcia Ceuty. 
Rząd rosyjski wysyła okręty 
wojenne do północnej Afryki, 
dowodząc, że zamierza koope- 
rować z Francyą w Morocco 
celem podzielenia maurytań: 
skiej posiadłości, co stanowi 
wyzwanie Anglii, dotychczas 
bezpiecznej w posiadaniu Gib- 
raltaru. 


x A * 

Okręt zatonął. 
HALIFAX, N. S., 6 mar- 
ca, — Dzisiaj dopiero można 


twierdzić na pewno, źe paro- 
wiec “Planet Mercury,” który 
przed trzema tygodniami o- 
puścił Portland, udając się w 
drogę do Liverpool, rozbil 
się w pobliżu Pubnico, przy 
wybrzeżu Nowej Szkocyi. Co- 
dziennie bałwany morskie 
wyrzucają różne pudła i szczą- 
tki z rozbitego okrętu, a je- 
den z rybaków pochwycił 
przyrząd ratunkowy z napi- 
sem “Planet Mercury.” Po 
tem pozaano, że rozbity okręt 
nosił powyższą nazwę. Dotąd 
nie zbadano, w którem miej- 
scu okręt zatonął, ani też ża- 
dnego ciała potopionych nie 
spostrzeżono na wodzie. W 
pobliżu wybrzeża przy Pubni- 
co znajduje się duża skała 
podwodna, a nieco dalej głę- 
bina na jakie 6o do 70 są 
żni. Jezeli więc okręt na ska- 
ły podwodne najechał, zatonął 
jef zapewne w owej głębi- 
nie, 


Ile osób zginęło wraz z o 
krętem Mercury, dotąd nie 
stwierdzono. Wiadomo tylko, 
że zginęło sześciu pasażerów 
z Anglii, i że załogę tworzyli 
sami brytyjscy poddani, 


chodzi drogim kosztem, jak 
o tem świadczy świeży wy- 
padek, gdzie spadkobiercy 
majątku niejakiego George'a 
Smith, pochodzącego z Chi- 
cago, ma zapłacić 41 pół 
miliona dolarów jako podatek 
wojenny od przypadającego 
na nich spadku. 

Ow George Smith znany 
był także w Chicago jako 
sknera, który na utrzymanie 
swe nie wydawał nigdy wię- 
cej jak 15 szylingów dziennie. 
Przy takiem skąpstwie zebrał 
on coś około 55 milionów 
dolarów, a przez ostatnie lata 
zajęty był poszukiwaniem 
miejsca odpowiedniego pod 
budowę zamku. Fakt ten stał 
się znanym dopiero teraz, 
kiedy przyszło do obliczeń 
nad podwyższeniem podatków 
dochodowych. 


Washington. 


WASHINGTON, i marca. 
— Walka o bill taryfowy dla 
Porto Rico zakończyła się 
zwycięstwem republikanów, 
bill bowiem przyjęty został 
172 głosami przeciw 167. 
Według przyjętego billu mie- 
szkańcy tamtejsi opłacać mu- 
sy} 15 procent cła według” 
prawa Dingley'a na towarach 
sprowadzanych z Ameryki. 


WASHINGTON, 1 marca. 
— Rząd washingtoński jest 
za zmianą traktatu Rush-Bo- 
gotan o tyle, aby Stanom 
Zjednoczonym _ dozwolonem 
było utrzymywanie floty wo- 
jennej na pięciu jeziorach. 
Traktat ograniczający ilość o- 
krętów wojennych na wodach 
jeziora zawarty był w r. 1817. 


WASHINGTON, 5 marca. 
— Sobotnie posiedzenie kon- 
gresu nie przedstawiało nic 
bardziej interesującego. Zade- 
cydowano kilka drobniejszych 
spraw zaledwie.  Uchwalono 
budowę dwóch mostów, jeden 
przez rzekę Pearl, niedaleko 
Rockport, Mass., drugi przez 
rzekę Rainy w Minnesocie. 
Następnie przyjęto uchwałę, 
aby rząd nabył pewną rezer- 
wacyę leśną w Californii I w 
końcu zdecydowano termin 
budowy mostu przez rzekę 
Missovri. 


WASHINGTON, 5 marca. 
Wydział spraw zagranicznych 
w Washingtonie wydał ważną 
decyzyę w sprawie dzieci zro- 
dzonych za granłcą z rodzi- 
ców, którzy później przyjęli 
obywatelstwo Stanów Zjedno- 
czonych. Niejaki Aloizy Ma- 
cek, z żoną I dwoma synami 
przybył do Chicago w r. 1885. 
Później synowie jego wrócili 
do Pragi kształcić się w mu- 
zyce, a ojciec pozostały tutaj 
przyjął obywatelstwo Stanów 
Zjednoczonych. Obecnie star 
szy syn doszedłszy do pełno- 
letności, zwrócił się do kon- 
sula amerykańskiego w Wie- 
dniu z prośbą o paszport. Mi- 
nister Harris aplikacyę tẹ o- 
desłał do Washingtonu, a wy- 
dział spraw zagranicznych wy- 
słał poniższą odpowiedź: Po- 
nieważ synowie Macka nie 
byli podówczas w Stanach 
Zjednoczonych, kiedy ich oj- 
ciec był naturalizowany, i po- 
nieważ nie wrócili do Stanów 
Zjednoczonych przed dojściem 
do pełnoletności, dla tego nie 
mogą być uważani za natura- 
lizowanych obywateli amery- 
kańskich. 


Z FILIPIN. 

MANILA, 2go marca. — 
Pułkownik Anderson naśla- 
dując powstańców filipińskich, 
urządził na czele 38 pułku 
piechoty, zasadzkę naj nie- 
przyjaciela w pobliżu Batan- 
as, 

Pułk. Anderson dowiedział 
się od szpiegów, że powstań- 


cy przechodzić będą przez 


pewną drogę. Umieścił swoich 
żołnierzy między drzewami Í 
krzakami, wzdłuż drogi, a 
gdy filipińczycy nadeszli, zo- 
stali najniespodziewaniej za- 
sypani gradem kul. Na 
miejscu padło 26 żołnierzy, 
dwa razy więcej zostało ra- 
nionych, a jeszcze więcej do- 
stało się do niewoli. 

MANILA, 5go marca. — 
Władze amerykańskie prze- 
konują się teraz, że powstań- 
cy z rozpoczęciem pory de- 
szczowej mają zamiar ener- 
giczniej prowadzić wojnę pod- 
jazdową z wojskami amery- 
kańskimi. Urzędnicy wogóle 
przypuszczają, że Filipińczy- 
cy są zorganizowani i że od- 
działy ich nieustannie się ko- 
munikują. Powstaniem obe- 
cnie kieruje podobno główny 
rząd tajny, znajdujący się w 
Manili, a należeć do niego 
rnają właśnie ci z filipińczy- 
ków, których Otis uważa za 
„sprzymierzeńców rządu ame- 
rykańskiego. 

Korespondenci prasy ame- 
rykańskiej, którzy podróżo- 
wali -w Beuget i Ilocas, u- 
trzymują, że lud wszędzie 
sympatyzuje z powstańcami, 
pomimo, że ci niejednokro- 
tnie dopuszczają się nadużyć, 
Pomimo to lud chętnie spie- 
szy im z pomocą, 

W ciągłej komunikacyi z 
powstańcami pozostaje Agui- 
naldo i członkowie jego rzą- 
du, którzy puszczeni zostali 
na wolność po złożeniu 
zobowiązań, że do agitacyi 
więcej mieszać „się nie będą. 
Co więcej, miejscy urzędnicy 
na Filipinach, są podobno a- 
gentami powstańców. Are- 
sztowano już nawet wszyst- 
kich urzędników w mieście 
Tarlac, gdyż się przekonano, 
że byli w zmowie z powstań- 
cami. Zabrano im $4,000 i 
bardzo ważne dokumenty. 


MANILA, 6go marca. — 
Pułkownik Edgar F. Koehler 
z 9 pułku piechoty zastrzelo- 
ny został przez powstańców 
w wiosce Tarlac, gdzie udał 
się w celu odebrania ukrytej 
broni. Filipińczyk zaprowa- 
dził pułkownika do zasadzki. 
Amerykańscy żołnierze tak 
bardzo rozgniewali się za ten 
podstęp Filipińczyków, że'ca- 
łą wioskę spalili a 24 pow- 
stańców trupem położyli. 


Ostatnie Wiadomości. 


CAPE TOWN, 7 marca. 
— Ludność boerska w Kolo- 
nil Przylądka podniosła bunt. 

Dotychczasowe straty Bul- 
lera wynoszą 4,484 żołnierzy, 

WROCŁAW, 7 marca, — 
Kilkunastu studentów Pola- 
ków, uczęszczających do szko- 
ły rolniczej w Dąbrowie, w 
Królestwie Polskiem, areszto - 
wano i zesłano na Sybir ja- 
ko nihilistów. Aresztowano 
prócz tego kilkunastu urzę- 
dników. 

FIRE CREEK, W. Va,, 7 
marca. — Wskutek eksplo- 
zyi zasypanych zostało w ko- 
palni Red Ash kilkudziesięciu 
górników. Siedmdziesiąt pięć 
osób zabitych. 


GAZETA POLSRA. 


INTERES BANKOWY. 


Kurs pieniędzy, które wysyłamy do Europy, . 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
» Wschodn. | Zachodnich I Szląska . . . 


Morawti t Węgłer . ) 
RUBEL— do Rosyl, Litwy i Polski pod Moskalem 
FRANK—do Francyi, Szwajcarył i Belgii 


GULDEN—do Holandyi 


ERONER—do Danil, Szwecyi i Norwegii 


LIRA—do Włoch 
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pod kontrolą rządową. 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygodniowy. 


Marzec. 
8 C. Jana Bożego. 
9 P. Franciszki Rzymianki. 
10 8. 40 Męczenników. 
11 N. Róży, Franciszki, Pelagii. 
12 P. Grzegorza W., papieża. 
13 W. Nicefora, Kufrozyny. 
14 Śr. Matyldy kr., Zachar. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


ży? y dzi stanowią siódmą 
część mieszkańców gub. wi 
leńskiej. Liczba ich wynosi 
245.362. Z tego 107,756 
mieszka w 9 miastach większych 
(Wilno, Wilejka, Dzisno, Drno, 
Lida, Oszmiany, Radoszko- 
wice, Święciary i Troki); 
115,000 mieszka w 87 mia- 
steczkach małych, a po wsiach 
18—19 tysięcy. 

We wsi Majki, gmina 
Szczepków, w pow. mławskim, 
w gub. płockiej, żona wyro 
baika Józefa  Meszczyńska 
w tych dniach porodziła pięcio- 
raki: czterech synów i jednę 
córkę, przytem zdrowie matki 
1 niemowląt nie pozostawia 
nic do życzenia. Główny na 
czelnik kraju Ks. Imeretyński, 


dowiedzławszy się o tem, 
rozkazał wydać matce, jak 
donosi “War. Dn.”, zapo 


mogę w kwocie 40 rb. 
Łódź. — Z okazyi uro- 
czystości złotego wesela p. 
Izydor Kempiński ofiarował 
1,000 rubli na utworzenie sty 
pendyum imienia małżonków 
Franciszki i Izydora Kem- 
pińskich dla wychowańca tu- 
tejszej szkoły handlowej.. 


Warszawa. Nareszcie 
po długich latach przychodzi 
rząd rosyjski do przekonania, 
że drogi żelazne przyczyniają 
się do rozwoju przemysłu i 
postanowił powiększyć sieć 
tychże dróg w Królestwie 
Polskiem. Do zatwierdzenia 
przedłożono Radzie 30 pro 
jektów dróg żelaznych. 


Warszawskie przed- 
mieście Pragi liczy obecnie 
80 tysięcy mieszkańców i co 
rok liczba wzrasta o procent 
znacznie wyższy, niż w War- 
szawie. — Wiele rodzin za- 
mieszkujących dotąd po lewej 
stronie Wisly przenosi się na 
brzeg prawy, gdyż na Pradze 
i mieszkania tańsze | artykuły 
spożywcze można nabywać 
pośrednio z rąk wieśniaków, 
po cenach znacznie niższych, 
niż w Warszawie. 


Pod Prusakiem. 
W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Kajetan Buchowski, 
nestor obywatelstwa wielko- 
polskiego, mąż zasłużony, 
zmarł w majątku swoim Poma- 
rzankach, pod Wągrówcem, 
w 88 r. życia. 


ZBydgoszczy donoszą: 
że kupiec Niedbalski z Łabi- 
szyna wynajął tam doróżkę 
do Łabiszyna i zapłacił do- 
różkarzowi z góry 10 marek. 
W lesie o milę za miastem 
nagle w doróżce rozległy się 
dwa strzały.  Przestraszony 
doróżkarz przekonał się, że 
jego podróżny  wystrzałem 
z rewolweru pozbawiłsię życia. 
N.  popełnil samobójstwo 
w przystępie obłędu. 


Mogilno. “Straszne nie- 
szczęście dotknęło córkę oby- 
watela p. Urbańskiego. Dostała 
się bowiem sukaiami w koło 
sieczkarni, przyczem koło ją 
pochwyciło I kilka razy, zanim 
zdołano konia przytrzymać, 
rzuciło w powietrze tak nie- 
szczęśliwie, że odniosła ciężkie 
pokaleczenia głowy i twarzy. 


Poznań. Umarł po 
krótkich lecz ciężkich cier- 
pieniach ś. p. dr. Sylwester 
Wendland, w 43 roku życia. 
Zmarły cieszył się ogólnem 
poważaniem, był gorącym 
patryotą, a padł ofiarą swego 
zawodu; umarł na zakażenie 
krwi. 


Gniezno. + Dnia 2go 
lutego rano zmarł po krótkiej 
chorobie, opatrzony Sakra- 
mentami świętemi X Kasper 
Kaczmarek, proboszczwChełm- 
cach, kanonik kolegiaty Kruś- 
wickłej w 71 roku życia a 45 
roku kapłaństwa. 


Poznań. 'W  Klaudy- 
nowie (Klausdorf) pod Wał- 
czem, gdzie przed 17 laty 
kościół fiilialny zgorzał, za- 
myślają nowy kościół pobu 
dować. 


Ostrów. Buta niemiecka 
— pisze "Gaz. Ostrowska” — 


czyni w Ostrowie znaczre 
postępy. Przy wyzwoleniu 
ucznia w tutejszym cechu 


golarskim, do którego należy 
4 Polaków i 5 Niemców, 
wszczęli Polacy pomiędzy 
sobą na stronie rozmowę po 
polsku, czemu żaden rozsądny 
człowiek nie dziwiłby się. 
Ale pan cechmistrz B., który 
nawiasem mówiąc, żyje prawie 
wyłącznie z polskiej klienteli, 
dosłyszał te szepty polskie 
i tak się tem czuł dotknięty, 
że uważał za potrzebne głośno 
zaprotestować temu słowami: 
“ich verbitte mir, dass hier 
polnisch gesprochen wird.” 
Gdy tak skarcony zapytal 
resztę obecnych kolegów 
Niemców, czy i oni uważają 
za przestępstwo, gdy Polacy 
ze sobą na stronie po polsku 
rozmawiają, rozśmiali się tylko 
nad szowinizmem swego cech- 
mistrza, który w tak tani 
sposób chciał zyskać rozgłos. 


Gostyń. We wsi Lubinie 
był pożar, który zniszczył 
gospodarzowi  Słotale całe 
obejście gospodarskie. Na 
miejscu były sikawki z Krzy- 
wipia | dwóch wsi oko- 
licznych, ale nie zdołały opa- 
nować ognia. 


Odolanów. Wylew rzekł 
Barycz wyrządził znaczne 
szkody. Łąki i grunta na 
nizinłe pomiędzy Odolanowem 
a wsią Gliśalcą znajdują się 
pod wodą. 


Kij powrócił do szkoły! 
Nowy minister p. Studt zniósł 
rozporządzenie swego poprze- 
dnika p. Bossego co do wy: 
mierzania kar cielesnych 
w szkołach. _ Przywrócone 
zostały dawniejsze przepisy, 
pod tym względem wydane. 
Minister ostrzega jednak nau 
czycieli, zwłaszcza młodszych, 
by karząc dzieci cieleśnie, nie 
posuwalisię za daleko. W każdej 
klasie musi się znajdować 
książka, do której nauczyciel 
musi zapisywać, które dziecko 
bił i dla czego, a kierownicy 
szkół, t.j. inspektorzy szkolni, 
mają wykonywać nad tem 
pewną kontrolę, W razie 
powtórnego przekroczenia 
mogą nauczyciele być karanł 
dyscyplinarnie i utracić zu 


pełnie prawo cielesnego ka-' 


rania dzieci. Żal nam 
dzieci polskich, ale pod wzglę- 
dem politycznym nic na tej 
zmianie nie stracimy, tylko 
owszem zyskamy, bo dziecko 
polskie zapamięta sobie kij 
niemiecki i do niemczyzny 
lgnąć nie będzie. Nie ma 
złego, coby na dobre nie 
wyszło. 


Inowrocław. Pan 
Studt odrzucił wniosek magi- 
stratu inowrocławskiego, żeby 
w szkole średniej dla chłopców 
zaprowadzono naukę języka 
polskiego. Nie mógł się na 
to zgodzić — za to dzieci się 


zgodzą na to i to bardzo 
chętnie, żeby je po za szkołą 
ojczystego języka uczono. 
Byle tylko dosyć było 
takich, którzy znają katechizm 
i: Pierwsze "Nieumiejętnych 
nauczać!” 

Poznań. Śp. hr. Stefan 
Kwilecki z Dobrojewa umarł 
po krótkiej chorobie w 61 
roku życia. Dzielny ten pod 
każdym względem a uprzejmy 
dla wszystkich obywatel, po- 
zostawił ciężki żal I smutek 
w społeczeństwie naszem, 
Nie było dobrej sprawy, 
którejby nie popierał słowem 
i czynem a zawsze chojną 
ręką. Gorące serce polskie 
odznaczało go zawsze najko- 
rzystniej. 

Poznań. Za bramą war- 
szawską powstał pożar w mły- 
nie św. Jańskim, spowodo- 
wany prawdopodobnie umyśl 
nem podpaleniem. Spalił się 
spichrz ze zapasami zboża, 
mąki i słomy; szkoda wynosi 
około 100000 mrk., która 
jednakowoż zostanie pokrytą 
przez towarzystwo ogniowe. 
Warta, Noteć, Brda, oraz 
kanał bydgoski tak zostaną 
pogłębione, że na nich będą 
mogły przepłynąć statki z cię- 
żarem 400 do 500 ton. Tym 
sposobem będzie można trans- 
port statkami uskutecznić od 
Renu do Wisły, a ztąd wzdłuż 
wybrzeża Bałtyku do Kró- 
lewca i rzeki Niemua. 


PRUSY WSCHODNIE 
I ZACHODNIE. 


— Stężyca. Zakazany 
wiec. Władza policyjna, repre 
zentowana przez komisarza 
Naporrę z Gdańska i miej- 
scowego wójta, nie pozwoliła 
na odbycie zebrania celem 
założenia Towarzystwa polsko- 
katolickiego. Na wiec w lokalu 
p. Bungsa stawiło się blisko 
1000 wiarusów, z obywateli 
przybył także dziedzic Stężycy 
p. Stabrowski, lecz zanim 
zebranie zagajono, oświadczył 
wójt, iż zebranie się nie od- 
będzie, ponieważ lokal nie 
wystarcza. Kiedy po raz drugi 
przed godziną 3 chciano wiec 
zagałć, oświadczył p. wójt 
ponownie, iż zebranie się nie 
może odbyć, a zapytany o 
powód, odpowiedział, iż drzwi 
boczne otwierają się na we 
wnątrz zamiast na zewnątrz, 
co nie odpowiada przepisom 
prawnym. Ciekawa rzecz, że 
w tym samym lokalu odbyła 
się w dzień poprzedni “biba” 
miejscowego "kriegerverajnu." 
Wiecownicy rozeszli się spo- 
kojnie, chociaż z goryczą 
w sercach. 

Z Człuchowskiego. 
Ofiara gorzałki. W Legbądzie 
założył się w karczmie paro- 
bek Durka z kilku towarzy- 
szami, że wypije duszkiem 
34 litra kornusu. Nie wypił 
atoli ani połowy tego, a już 
runął bez przytomności na 
ziemię. 

Trzy miesiące wię- 
zienia za 12 fen, Izba karna 
w Grudziądzu skazała robo- 
tnicę Nawrocką z Dąbrówki 
na 3 miesiące więzienia za to, 
że uzbierała w lesie kró- 
lewskim wiązkę chróstu war 
tości 12 fen. Kobiecina prze- 
siedzieć musiała miesiąc w wię- 
zieniu śledczem. “Vorwärts” 
opla o procesie zatytutował: 
«Deutsche Justiz” i zapowiada, 
że postara się o rozpowsze- 
chnienie wyroku w jak naj- 
szerszych kołach. 

Wałcz.  Odstawiono do 
miejscowego więzienia braci 
Rosentreterów z Kramske (2), 
którzy w ubiegły piątek przy 
spuszczaniu drzewa w lesie 
poturbowali własnego ojca 
w tak nielitościwy sposób, 
że tenże wkrótce potem ducha 
wyzionął, 

Toruń. Nagrobek w To- 
runiu zmarłej księżniczki 
szwedzkiej Anny, siostry króla 
polskiego Zygmunta II, który 
znajduje się w kościele N. 
P. Maryi chyli się ku upad 
kowi. Z tego powodu zbie- 
rają panie w Szwecyi składki 


'na pokrycie kosztów odno- 


włenia; królowa szwedzka dała 
na ten cel 200 koron. 


Tczew. Obywatel Fran- 
cłszek Landsberg z Miłobądza 
kupił od p. Claassen poło 
żoną na wybudowaniu miło- 
bądzkiem posiadłość za 85,000 
marek. 


Kartuzy. W Hoppen- 
dorfie obrano  posiedziciela 
Piotra  Formellę ponownie 
ławnikiem, ale p. landrat 
tego wyboru nie potwierdził. 
Urzęduje tymczasowo pro- 
testant, Zażalenia do wyższej 
instancyi dotąd były bezku- 
teczne. 


Z ło to wo. 16-letni pastuch 
Hendes z Krzywejwsi, który 
8 stycznła b. r. podpalił sto- 
dołę pana swego, zkąd się 
pożar rozszerzył na dom miesz- 
kalny I stajnie, które też zgo 
rzały, został skazany na dwa 
lata więzienia.  Wyrządził on 
przez ten pożar posiedzicie- 
lowi szkodę wynoszącą około 
gooo marek, zwłaszcza, że 
otrzymał tylko 2445 m. od 
Towarzystwa zabezpieczenia. 


SZLĄSK PRUSKI. 


Katowice.  Zbro 
dniarz, który od kilku tygodni 
na linii kolejowej Bogumin 
Kraków i Katowice - Bielsk 
pasażerów odurzał a następnie 
obrabowywał i w taki sposób 
u jednego z podróżnych zabrał 
8ooo marek złapany został 
in fiagranti. Jest to szalbierz 
Haber. Osadzono go w wię 
zieniu. 


Łabędy liczą obecnie 
4174 mieszkańców. Gmina ta 
jest po Gliwicach największą 
gminą w powiecie; dziesięć 
lat temu liczyły Łabędy *3463 
mieszkańców. Łabędy s3 
dobrze urządzone i dostarczają 
w powiecie największego po- 
datku, bo w tym roku 11,707, 


467 mk. Tutejsza nuta żelaza 


zatrudnia do 1200 robotników. 
Ruch kolejowy jest wielki; 
na czterech. torach do Gliwic 
a na dwóch do Toszka, prze- 
chodzi dziennie 130 pociągów; 
oprócz tego na pogłęblonym 
kanale kłodnickim wzmaga się 
żegluga. — Kościół stał się 
za mały dla 10,000 dusz 
liczącej parafii, ale na nowy 
nie ma pieniędzy. Cmentarz 
powiększono o dwie jutrzyny. 


Gliwice. Rodzina kra 
marza M. znajdowała się 
w  wielkiem  niebezpieczeń- 


stwie uduszenia się. Ponieważ 
kramik był długo zamknięty, 
udano się do mieszkania, 
wyważono drzwi i spostrze- 
żono, że mąż, żona i 6-letnia 
córeczka leżeli bez przytom- 
ności, a w izbie był zaduch 
czadu nie do wytrzymania. 
Na szczęście udało się wszy- 
stkich jeszcze zawczasu do- 
cucić. 1 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Kraków. Akademik 
p. Kasper Wojnar areszto 
wany w Król. Polskiem za 
przewiezienie kilku niewinnych 
broszurek, zdołał się nareszcie 
wyrwać ze szpon moskiewskich 
i przybył już do Krakowa. 
P. Wojnar uwięziony został 
d. 3 maja i osadzony w wię 
zieniu w Lublinie. Po dwóch 
tygodniach przewieziono go 
do cytadeli warszawskiej. 
gdzie go trzymano przez 7% 
miesięcy bez indagowania. 
W d. 31 grudnia przewie 
złono go na Pawiak i odczy- 
tano mu wyrok, skazujący go 
na wydalenie za granicę. 
Nareszcie d. 29 stycznia od- 
stawiono go do policyjnych 
aresztów, a stamtąd w towa- 
rzystwie kilku więźniów pod 
eskortą do granicy. Z gra- 
nłcy pod strażą dwóch żan- 
darmów odwieziono p. Woj- 
nara koleją do Szczakowy, 
gdzie za odpowiedniem po 
kwitowaniem, oddano go 
w ręce władz 'austryackich. 
Z Szczakowy już wolny przybył 
p. Wojnar do Krakowa. 


Lwów. — Wybrany na 
publicznem zgromadzeniu we 
Lwowie komitet ściślejszy dla 
sprowadzenła zwłok Chopina 
do kraju, ukonstytuował się 
wybierając przewodniczącym 
dr. Aleksandra  Tchórznic 
kiego, prezydenta sądu krajo- 
wego; jego zastępcami radcę 
Bersona i dyrektora Sołtysa 
i rektora Balasitsa, sekre- 
tarzem dra Zygmunta Kul. 
czyńskiego, zastępcą sekre- 
tarza  Kaźmierza Szczepań 
skiego, skarbnikiem dr. Leo- 
narda Stahla, zastępcą skar- 
bnika Thiela Stanisława. 


Założono tu Towa- 
rzystwo udziałowe i zebrano 
30 tysięcy złr. 
niezadługo rozpocznie ruch, 
wyrabiając przeważnie nowy 
środek antyseptyczny: for- 
malinę i opatrunki lekarskie, 
za które Galicya płaciła za 
granicą rocznie 100,000 złr. 


W Borysławiu wskutek 
zaprowadzenia nowych prze- 
pisów policyjno - górniczych, 
straciło robotę od lata do 
teraz 2,000 ludzi w kopalniach 
wosku ziemnego, «Kurj. 
Drohob.” pisze. "Nie na tem 
koniec. W miesiącu lutym 
b. r. bowiem stanie jeszcze 
więcej kopalń, ponieważ wtedy 
upływa ostateczny termin 
wykonania wszystkich rozpo- 
rządzeń, przez co znowu utraci 
zarobek 1600 ludzi. Pozo- 
stanie tylko jeszcze około 
2,000 robotników zajętych 
w większych przedsiębior- 
stwach, jak Laenderbank i 
galicyjski Bank kredytowy. 
Wprawdzie rozwija się obecnie 
tam przemysł naftowy lecz 
przy szybach, które tam są 
w ruchu, nie znajdą robo- 
tnicy woskowi zatrudnienia na 
razie. W lutym więc əkcya 
pomocnicza musi wytężyć swe 
usiłowania w innym kierunku, 
by przesilenie przeszło bez 
wstrząśnień i ludzie z głodu 
nie ginęli.” 

Wojna żydowska. 
Z Nowego Sącza w Galicyi 
piszą; Miasto nasze było wi- 
downią rozruchów o charak- 
terze antykahalnym, a brall 
udział tylko sami rzeźaicy 
żydowscy w liczbie 150. Ży- 
dowscy rzeźnicy wzięli sobie 
do pomocy swoich synów, 
swoje córki i żony; uzbro- 
jeni w pałki, napadli na kan- 
celaryą kahalną,  wyważyli 
wszystkie drzwi, potłukli je 
pałkami, a dostawszy się do 
wnętrza, potłukli lampy, okna, 
stołki i zielony stół, przy 
którym wlaśnie odbywało się 
posiedzenie wymienionej ży- 
dowskiej zwierzchności gmin- 
nej. Kto nie ratował się ucieczką 
popamięta dłuższy czas to, 
co się mu dostało z olbrzymich 
rąk rzeźnickich. Do członków 
rady kahalnej, którzy nie byli 
na posiedzeniu, pofatygowali 
się żydowscy rębacze bydlę 
cego mięsa z wizytą bardzo 
grzeczną, którą rozpoczęli 
wybijaniem szyb. Dostawszy 
się następnie do mieszkania, 
tłukli naczynia kuchenne. Nie 
oszczędzono nawet osoby ra- 
bina  Halberstama, którego 
spotkawszy, zelżono słownie. 
Rzeźnicy żydowscy tej 
nocy nie dali szechterom ani 
jednej sztuki bydła do za 
rznięcia 1 wskutek tego nie 
ma w jatkach mięsa. Cała 
awantura powstała wskutek 
kahalnych statutów, przez 
ramiestnictwo zatwierdzonych, 
wedle których wolno kaha- 
łowi pobierać opłatę za rzeź 
od jednej sztuki bydła roga- 
tego po 3 korony 30 halerzy. 


Profesyjne uprzedzenie. 
Jest to niejako reguła, ża lekarze 
sg w ogóle przeciwni tak zwanym 
lekarstwom właściciełskim. Rzecz 
to całkiem naturalna, albowiem 
używanie lekarstw _ familijnych 
wkrauza w obręb ich praktyki. 
Dlatego ogólnie potępiają je i uży- 
wanie tychże gdziskolwiek nadarzy 
się sposobność, Z tej przyczyny 
przyjemnie jest znaleźć czasami 
ludzi uczonych, którzy nie są tak 
zaślepienie uprzedzeni, by nie byli 
zdolni uznać zalet zwyczajnego 
lekarstwa domowego. Następujący 
wypadek świadozy o tem: Pan 
Fryderyk Petera, z Mułberry, Ark., 
donosi: Dra Piotra Gomozo jest 
najlepszem lekarstwem, jakie kiedy- 
kolwiek było w Arkansas, Sąsiad 
mój, Jan Rooh, miał reumatyzm 
zapaleniowy. Przez dwa miesiące 
był w łóżku i nie mógł ruszyć 
nogą ani ręką. Dr.— mówił, że 
chory był baz nadziei wyleczenia. 
Dwaj sąsiedzi i ja udaliśmy się 
pewnego wieczora do pana Jana 
Rocha z wizytą. Ponieważ miałem 
w domu jeszcze batelkę Głomozo, 
zabrałem ją z sobą. Dałem mu 
dobrą dozę tegoż z wieczora, drugą 
o północy i trzecią około godziny 
czwartej nad ranem. Odczuł on 
wielką ulgę, ale żona nie chviała 
dawać mu więcej tego lekarstwa, 
dopóki nie zobaczy się z lekarzem 
rodzinnym. Następnego dnia, gdy 
doktor przyszedł, zadziwił się on 
wielce polepszeniem, a gdy pani 
Roohowa powiedziała mu, co uży- 
wano, poradził jej używać dalej 
Gomozo. Zastosowała się do rady 
i pan Roch w krótkim czasie mógł 
wstać. Powyższe świadectwo przy- 
nosi żaszczyt doktorowi, a sławę 
lekarstwa. Dra Piotra Gomozo 
leczy reumatyzm przez wyrugo- 
wanie kwasów urynowych ze krwi. 
Sprzedają je  specyalni agenci. 
Adres: Dr. Peter Fabrney, 112 -114 
8. Hoyne ave., Chicago, Iil. 


Fabryka ta 


NOWE 
"PREMIE. 


Oprócz książek podanych w po- 
przednich numerach gaze- 
ty, wydajemy na premię 
w cenie 31.00 Książki do 
Nabożeńswa sprowadzone w 
tych dniach z Europy. Do 
każdej premii trzeba dołą- 
czyć 10 centów na prze- 
syłkę. 


OW PEEL AO EA 


Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni RAY dla dusz poboż 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płci.) 7211 
sk. W mocnej oprawie ze sło- 
conymi brzegami i tytulikami 
format 34x/ cali, 635 stronnio, 
(dawniej $1.00) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz poboż: 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
danie dla obojga płoci). 8$x6 * 
W mocnej oprawie, ze złoc. 
tytul., czerwone braegi (da- 
wniej 850) teraz 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dła dusz poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińekich. 3$4x5 
(Wydanie dla obojga płci) z 
okuciem i klamerką w skór- 
kowej oprawie (dawniej $1.50) 
teraz 

ANIÓŁ STROŻ Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ałużący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. 3$x5 
No.40 (Wydanie dla obojga 
płci) oprawna ozd. w skórk 
cielęcą, z klamerką, pięknymi 
wyoiskami i ałoo. brzegami, 
oraz nabijanymi narożnikami 
metalowymi (dawniej $4.00) 
teraz 81.60 

ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów i 
pieśni, służący dla dusz pobo 
żnych dodatkiemNieszporów 
i pieśni łacińskich.3$4x5 39 
(Wydanie dla obojga płoi), 
oprawne miękko w cielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wy- 
robami i złoconymi brzega- 
mi, cena 81.25 

ANIOŁ STRÓZ Chrześcijani- 
na Katolika. Zbiór Modłów 
i Pieśni, służący dla dusz 
pobożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
34x5 No. 45k (Wydanie dla 
obojga płoci), oprawne ślicznie 
w aksamit z wyrobami z kości 
i metalu, z trzema medalika 
mi, okute i zsrebną klamerką 
złocone brzegi, cena $1.00 


ANIOŁ STRÓŻ Chrześcijanina 
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Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, x dodatkiem nie- 


a i pieśni łacińskich. 
ydanie dla obojga płci.(No. 
30b)Oprawne w miękkącielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złotym krzyżem i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
ANIOŁ STROŻ Chrześcijanina 
Katolika. Zbiór modłów i 
pieśni, służący dla dusz po- 
bożnych, z dodatkiem Nie- 
szporów i pieśni łacińskich. 
(Fóżdnć 34x5.) (No. 92.) O- 
prawna biało w imitacyę kości 
słoniowej, x= kolorowymi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościaną klamerką i złoco- 
nymi brzegami. Cena 81.50 
BĄDŹ WOLA TWOJA (wy- 
danie warszawskie, osobne 
dla mężczyzn i osobne dla 
niewiast) .  . 83.00i $3.50 
BOG MOJA NADZIEJA po 
dolarów 5, 8 i 13. 
BOG Z TOBĄ. — Ksiąeżeczka 
do nabożeństwa dla Katoli- 
ków. Za pozwoleniem Zwie- 
rzohności duchownej. Format 
(24x34). Oprowne ozdobnie 
w imitatacyę skórki z złoco- 
nym tytulikiem. Cena 
BŁOGOSŁAWMY PANU.— 
Zbiór Nabożeństw Katoli. 
okich. oprawna w aksamit, 
z wyrobami metalowemi, 0- 
kuta i ze zamkiem . . . 1.00 
CHWAŁA BOGU. Zbiór naj 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 90.) Oprawna 
biało w imitację z kości sło- 
niowej z wyciskanymi wyro- 
bami z perłowej macicy, z 
kościaną klamerką i złooony- 
mi brzegami. — Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x3} (No. 92.) Oprawne 
biało, w imitacyę z kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwiata- 

mi, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z kościa- 
ną klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena 81.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x84 (No. 30b.) Oprawna 
w miękką cielęcą skórkę, z 
wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format. 
34x33 (No. 49) Ślicznie o- 
prawna w najlepszą oielęcą 
skórkę, z wyciskanymi wyro- 
bami, złoconymi brzegami i 
klamerką. W środku książ- 
ki na pochewce znajduje się 
krzyż z perłowej macicy i fi- 


100 


600 


800 


gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia. — J est to 
coś nowego. Cena $3.00 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x17 (No. 89) Oprawne 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej z wyciskanymi wy- 
robami i słoconymi brzega- 
mi. Cena 


CHWAŁA BOGU. Zbiór naj. 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x32 (No. 89.) Oprawna w' 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyociskanymi wyrobami, słot. 
krzyżem i złoo. brzegami. $1.10 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kośńoielnyck. Mały format 
24x32 (No. 40.) Oprawna w 
najlepszą cielęcą skórkę, z 
wyrobami, nabijana gwoś- 
dzikami, aby skórka się nie 
oboierała i z klamerką. Cena $1.35 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
24x38}. (No. 45k.) Oprawna 
ozdobnie w aksamit, z wy- 
robami z kości i metalu, o- 
kuta, z zamkiem i z trzema 
medalikami. Cena 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (No. 93.) Oprawna 
ślicznie biało w imitacyo z xo- 
goi ałoniowej, z kolorowemi 
kwiatami, z wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu s 
klamerkę z kości i złocony- 
mi brzegami. Cena 81.50 

CHWAŁA BOZA Zbiór Na: 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wierający w sobie Nabożeń 
atwo przy Mszy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii ih 
do Najówiętszej Maryi Panny 
itd. itd. Oprawna ozdobnie w 
miękką skórkę,z wyciśniętym 
krzyżykiem, złoc. brzegami i 
tytulikiem, cena . A 

CHWAŁA BOGU. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Mały format 
34x34 (73 1lsk.) Oprawne o- 
zdobnie w skitogen ze złoco- 
nymi brzegami. Cena 

CHWAŁA BOŻA Zbiór Na- 
bożeństwa Katolickiego, za- 
wieraiący w sobie Nabużeń- 
stwo przy Messy Świętej, do 
Spowiedzi i Komunii świętej, 
do Najświętszej Maryi Pan- 
py itd. itd. (6s).  Oprawne 
ozdobnie w skitogen z kila- 
merką i złoconymi brzegami 
Cena . © . . 

CICHA ŁZA Książka do ns- 
bo żeństwa dla katolików, 
wydał Franciszek Rudsiński. 
Oprawna w czarną skórką, 


CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
prawne w morrokko. . . 506 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
żący dla dusz pobożnych, E* 
dodatkiem Nieszporów 1 pie- 
śni łacińskich. 84x5 No. 4bk. 
(Wydanie dla niew.) ślicznie 
oprawne w aksamit, z wyro- 
bami z kości i metalu, z trzema 
medalikami, okute i z sro- 
brną klamerką, złocone brze- 
gi, cena 81.00 

CICHA ŁZA Chrześcijańska, 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
cy dla dusz pobożnych z do- 
datkiem Nieszporów 'i pieśni 
łacińskich. (84x15) (No. 99.) 
Oprawna biało w imitacyę ko- 
ści słoniowej, z kolorowymi 
kwiatami i wyrobami z per- 
łowej macicy i mosiądzu, z 
kościang klamerka i szło- 
conymi brzegami. Cena $1.50 

CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dass poboż- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast). Upra- 
wne w twardą cielęcą skórkę, 

z wyciskanym krzyżem i wy- 
robami, z srebrnemi punkoci- 
kami i klamerką słoconymi 
brzegami i tytulikami, format 
34x6 oali No.4u 685 stron, 
(dawniej $4.00) teraz . 21.60 

CICHA ŁZA Chrześcianina Ka- 
tolika. Zbiór Modłów i Pie 
śni st dla dusz pobct- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich (Wy- 
daaie dla kobiet.) W mocnej 
skitogen oprawie z okuciem 1 
klamerką, złocoonymi brzega- 
mi i aka format 34 
x 5 cali, 636 stron., (dawniej 
$1.50) teraz - - 

CICHA ŁZA Chrześcisńska. 
Zbiór Modłów i Pieśni służę- 
oy dla dusz pobożnych Z do- 
datkiem nieszporów i pieśni 
łacińskich (Wydanie dla ko- 
biet) W moonej oprawie ze 
złoconymi brzegami i tytuli- 
kami format S4x5 cali, 73 11 
sk. 635 stron., (dawniej $1.00) 
teraz : 


CICHA ŁZA  Chrreścianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni służący dla dusz pobot- 
nych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów i pieśni łacińskich. (Wy- 
danie dla niewiast.) Nlicznie 
oprawne w najlepszy aksa- 
mit, okute, z klamerką s 
krzyżem z kości i pięknemi 
wyrobami z mosiądzu i sta- 
li, złoconymi brzegami i ty- 
tulikami, format 84x5 cali, 
635 astron, (dawniej $4.00) 
teraz . e - 


CICHA ŁZA  Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modłów i Pie- 
śni ar z/ dla dusz poboż- 
nych. dodatkiem nieszpo- 
rów i piesni łacińskich (Wy- 
danie dla niewiast). Oprawne 
w miękką cielęcą skórkę z 
wyciskanym złotym krzyży- 
kiem, złoconymi brzegami i 
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tytulikami, format BĄx5 cali, 
685 'atron., (dawniej $3.00) 
teraz . - - 81.30 
CICHA ŁZA. Książka do Na- 
bożeństwa dla katolików, wy- 
dał Franciszek Rudnicki, O- 
i kuta w morrokko z metalo- 
i wym krzyżem, i okute i z 
i posrebrzang klamerką . 
, CICHA ŁZA  Chrześcianina 
f Katolika. Zbiór Modłów i 
i Pieśni służący dla dusz po- 
f bożnych. Z dodatkiem niess- 
porów i pieśni łacińskich. 
D (Wydanie Sa niewiast.) W 
aksamitnej oprawie, okute, z 
klamerką, krzyżykiem z ko- 
ści, słoconymi brzegami, for- 
mat 34x5 oali, 635 utronio 
i (dawniej $2.00) teraz - 
| CICHA ŁZA Chrześcianina 
Katolika. Zbiór Modiów i 
Pieśni służący dla dusz pobo- 
źnych. Z dodatkiem nieszpo- 
rów"i pieśni łacińskich y- 
danie dla niewiast.) Opra- 
wne w imitacyę kości słonio: 
wej: wyciskami z mosiądzu 
| 1 stali z klamerką i złotymi 
brzegami, Dawniej cena 4.50 
o teraz tylko . . 
CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór Modłów i Pieśni, słu- 
| toy dia dusg pobożnych, z 
| dodst 


150 


800 


.1.80 


kiem Nieszporów i pie- 

i éni łacińekich. 34x5 No.39. 

f (Wydaniedla niewiast),opr w 
ne miękko w cielęcą skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złoconymi brzegami, cena $1.25 

CICHA ŁZA Chrześcijańska. 
Zbiór modłów i pieśni, służą. 
oy dla dusz pobożnych, z do- 
datkiem Nieszporów z pie: 
śniami łacińskiemi. (Format 
84x5.) (No :0b.) Oprawne 

l w miękką cielęcą skórkę, z 

wyciskanymi wyrobami i zło- 
conymi brzegami. Cena 81.00 
CICHE WESTCHNIENIA. — 

f Modlitwy i rozmyślania na 

| wszystkie dni tygodnia i u- 

l roczystości kościelne całego 

i roku, w pięknej oprawie skór- 

kowej, złocone brzegi i tyt. 

Cena . a k : 
v DUNINA, książka do naboteń- 
| stwa,wydanie dla kobiet, opra- 
wna w skórkę, wyzłacane brze- 
PENES aT, : + 81.00 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla kobiet opra: 
wna w dobrą skórkę, okuta i 
ze zamkiem . > © 81.50 

DUNINA, książka do nabożeń- 
stwa, wydanie dla mężczyzn 
oprawna w dobrą skórkę, O0- 
kuta i ze zamkiem gl 

DZIENNIK albo krótki sposób 
nabożeństwa codziennego (wy 
danie szlązkie) gruby druk w 
moo. opr., ze złooonym. tyt. . 

DZIECIĘ DU BOGA, z dodat- 
kiem ministrantury.(Oprawne 
w płótno) . e 

KWIAT NIEWINNOSŚCI. — 
Książeczka do Nabożeństwa. 

sobne wydanie dla chłopców 
i dziewcząt. Mocno oprawne 
w płótno. Cena . 

MANNA DUCHOWNA albo 
Nabożeństwo katolickie dla 
młodzieży szkolnej. Ułożył 
ke. Józef Krośmiński. Mały 
format. Oprawne w biało w 
czeskie "chasta”, z chromo 
litografiami na obydwóch 
stronach i obwódką złotą. 
Cena . k . 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszczający Nauki, Modli 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego se- 
brał ks. Jan  wfaliszewski. 
(Wielki druk) 

OGRODEK DUCHOWNY, — 
za mieszozsjący Nauki, Modli- 
twy i Pieśni, które dla pobo- 
żnego ludu katolickiego ze- 
bral ks. Jan Maliszewski, 
okuta i ze zamkiem. Cena $1.00 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
modłów i pieśni słażący dla 
dusz pobożnych, z dodatkiem 
Nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. (Format 84x65.) (No. 
30b.) Oprawne w miękką 
cielęcą skórkę, z wyciskany: 

mi wyrobami i złoconymi 
brzegami. Cena $1.00 

OŁTARZYK POLSKI Kato- 
lickiego Nabożeństwa itd. W 
oprawie skórkowej, zło. tyt. 
złoo. brzegi, z ohromo'obra- 
skiem na okładoe. Cena 

"OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni, służący dla 
dusz pobożnych, s dodat- 
kiem Śieszporów i pieśni 
łacińskich. No 39 34x5 (Wy- 
danie dla mężczyzn), opra 
wne miękko w cielęcą akór- 
kę, z wyciskanymi wyrobami 
i złotymi brzegami, cena $1.35 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
nieszporów i pieśni łaciń- 
skich. W moo. opr. ze złoc. 
brzegami i tytulikami format 
84x5cali,No.72 118k 685 stron- 
nio, (dawniej $1.00) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni słażący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 
dla mężczyzn.) Z dodatkiem 
mieszporów i pieśni łaoiń- 
skich, z okuciem i klamerką 
w skórkowej oprawie 34x5 
34x5 (dawniej $1.50) teraz 

OŁTARZYK ZŁOTY. Zbiór 
Modłów i Pieśni służący dla 
dusz pobożnych. (Wydanie 

= dla mężczysn.) Z dodatkiem 

= mieszporów i pieśni łaciń- 

“kich, W mocnej oprawie ze 
a ( t. ozerwone brzegi 

| +, 3%6 (dawniej 85) teraz 
OŁTARZYK POLSKI Okute 

Zamkiem, Cena . . . 


OETARZYK ZŁOTY. Zbiór 
F łów i Pieśni służący dla 
aet pobożnych. (Wydaniedla 
mężczyzn), No, 40. Z dodat- 
tem nieszporów i pieśni łaciń 
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skich, oprawna ozd. w akór- 
kę cielęcs, z klamerką, pię- 
knymi wyciskami i  złoc. 
brzegami, oraz nabijanymi 
narożnikami metalowymi for- 
mat 84x5 (dawniej $4.00) 
teraz ? ç : zy 8 
OŁTARZYK ZŁOTY Zbiór 
Nabożeństw i Pieśni, służący 
dla dusz pobożnych. (Wyda- 
nie dla mężczyzn). Z dodat- 
kiem Nieszporów i pieśni ła- 
cińskich. Oprawa z kości sło- 
niowej z wyrobami z stali i 
mosiądzu, z klamerką i złoca- 
nemi brzegami, format 3$x5 
Cena : : - 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Oprawne w skórkę, wyzłaca- 
ne brzegi i wyoiski z chromo 
obrazkiem na okładce 
PANIE ZOSTAŃ Z NAMI, 
Ta sama, w mocnej oprawie 
ze złoconemi brzegami, i ty- 
tulikiem, cena A c 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 3x4 
(No. 68). Oprawne ozdobnie 
w kitogen, że złoconymi 
brzegami, okute i z zam- 
kiem, cena - - - 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 45k.) Oprawne ozdob- 
nie w aksamit, z wyrobami 
z kości i metalu, z zamkiem 
i trzema medalikami. Cena $1.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 39.) Oprawna w rajle- 
pszą cielęcą skórkę, z wyci- 
skanymi wyrobami, złotym 
krzyżem i złooonymi brzega- 
mi. Cena g 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 49.) Oprawne ślicznie 
w najlepszą cielęcę skórkę, 
z wyciskanymi wyrobami i 
złooonymi brzegami i kla- 
merką. We środku książki, 
na pochewoe, znajduje się 
krzyż z perłowej macicy z fi- 
gurą Pana Jezusa. Ślicznie 
się przedstawia, i jest to coś 
nowego. Cena 82.00 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. Format 8x4 (73 
1lsk.) Oprawne ozdobnie w 
skitogen, ze złoconymi brze- 
gami. Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 40) Oprawne w naj- 
lepszą cielęcą skórkę z wyci- 
skanymi wyrobami, nabijana 
gwoździkami, aby skórka się 
nie obcierała, z klamerką. — 
Cena 81.25 
SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
* lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 
(No. 89.) Oprawne ozdobnie 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i złooonymi brzegami. — 
Cena 
SKARB DUSZY. Zbiór najle- 
pszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 2x4.) 
(No. 92) Oprawna biało w 
imitacyę kości słoniowej, z 
kolorowymi kwiatami, wyro- 
bami z perłowej macicy 1 
mosiądzu, z kościaną klamer- 
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ką i słoconymi brzegami, 
Cena 81.35 
SKARB DUSZY. Zbiór naj 


lepszego nabożeństwa i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 98.) Oprawna ślicznie 
biało w imitacyę kości sło- 
niowej, z kolorowymi kwia- 
tami, z wyrobami z perłowej 
macicy i mosiądzu, z klamer- 
ką z kości i złoconymi brze? 
gami. Cena 81.75 

SKARB DUSZY. Zbiór naj- 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 8x4.) 
(No. 30.) — Oprawna biało 
w imitacyę kości słoniowej, 
z wyciskanymi wyrobami i 
perłowej macicy, z kościaną 
klamerką i słoconymi brze- 
gami. Cena 

SKARB DUSZY. Zbiór naj: 
lepszych nabożeństw i pieśni 
kościelnych. (Format 3x4.) 

„ (No. 36b.) Oprawna w mięk- 
ką cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami 1 złoconymi 
brzegami. Cena. 

U STOP KRZYZA po dola- 

rów 7.50, v.00, 12.00 i 15.00 

WIANEK MARYI, w opra- 
wie skórkowej, wyzłacane 
brzegi, ze złoconym tytuli 
kiem okute i ze zamkiem. $1,00 


WIANEK MARYI, w skórce 
wyzłacane brzegi, ze złoco- 
nym tvtulikiem i . 


WIELBIJ DUSZO MOJA 
PANA, po dol. 4.50, 6, 9, 12 i 


WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codzienne- 
o dla rzymsko katolików z 
datki pieśni. (Format 
8x44 cala) (No 89 ) Oprawna 
biału w imitacyą kości ałonio- 
wej, z wyciskanymi wyroba- 
mi i ałooonymi brzegami. 
Cena 506 
WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rsymsko katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
8x44.) (No. 92.)  Oprawne 
biało w imitacyę kości słonio- 
wej, z kolorowymi kwiatami, 
z wyrobami z perłowej ma- 
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cioy i mosiądzu, kościaną 
klamerką i złoconymi brze- 
gami. Cena .25 


WYBOREK, ozyli krótki spo- 
sób nabożeństwa codziennego 
dla rzymsko-katolików z do- 
datkiem pieśni. (Format 
3x44.) (No. 80b.) Oprawne 
w miękką oielęcą skórkę z 


wyciskanymi wyrobami i zło- 

, oonymi brzegami. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dlą  Rzymsko-Katoli 
ków, z dodatkiem pieśni. No. 
39. 3x44. Oprawne miękko 
w cielęcą skórkę, z wyciska- 
nymi wyrobami i złoconymi 
brzegami, cena $1.00 

WYBOREK cozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codziennego 
dla Rzymsko Katolików. Z 
dodatkiem pieśni w moonej 
oprawie, i złoconemi brze- 
gami. 7% 1lsk 3$x4. Cena 

WYBOREK, czyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa codzien- 
nego dla Rzymsko katolików. 
No. 45k 8x44}. Z dodatkiem 
pieśni, oprawne w aksamit, z 
wyrobami z kości i metalu, 
z trzema medalikami, okute, 
z srebną klamerką i złoco- 
nymi brzegami, cena 

WYBOREK cozyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 
dodatkiem Pieśni. — W mo- 
onej oprawie i wyciskami o- 
kute i z klamerką 3łx4 (da- 
wniej $1 00), teraz 

WYBOREK oprawna w cielęcą 
skórkę, z klamerką z nabite- 
mi po obydwu stronach gwoź- 
dzikami (aby się skóra nie 
oboierała.) 3łx4. (Dawniej 
$2.50, teraz . $1.25 

WYBOREK osrzyli krótki spo- 
sób Nabożeństwa Codzienne- 
go dla Rzymsko-Katolików. Z 

odatkiem Pieśni. W mocnej 
oprawie, i czerwone brzegi 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gru- 
by druk, oprawna w skórce, 
złocone brzegi. 

WYBÓR osobliw. nabożeństw 
(Katolik w modlitwie;) gruby 
druk, oprawna w morocco 
skórkę, złocone brzegi okute 
z klamerką, $1.00 

ZDROWAŚ MARYA, nabo- 
teństwo dla młodego wieku 
i ozdobnie oprawne w angiel- 
skie linteum z wyoiśniętemi 
wyrobami (dla niewiast), 81.00 

ZDROWAŚ MARYA, opraw- 
ne ozdobnie w morrokko. $1.50 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St., Chicago, III. 
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HISTORYA ROKU UBIEGŁEGO. 


Przeglądając historyę ubie 
głego roku, należy nam zwró- 
cić uwagę na te tylko wy- 
padki, które są niejako dro- 
gowskazami na drodze pro 
wadzącej do przyszłości, a 
które wykazują dążności i cel 
ogólnego postępu ludzkości. 

Na półwyspie Bałkańskim 
młode narody burzyły się u- 
stawicznie, lecz surowe spoj- 
rzenie starszych mocarstw 
przyprowadzało je znowu do 
równowagi. Jak Grecya i Ru- 
munia, tak Bułgarya i Serbia 
pragną zająć w rzędzie państw 
takie miejsca, jakie zajmują 
starsze tylko państwa. Lecz 
państewka te w błędzie są, 
przypuszczając, że kulturę 
można dostać w prezencie od 
państw innych — gdyż musi 
ona sama wytworzyć się a 
do tego stanu państewka bał- 
kańskie jeszcze nie doszły. 
Wszystko jednakże wykazuje, 
że słowiańszczyzna w osta- 
tnich czasach szybkim kro- 
kiem zdąża naprzód, i że nie- 
jedne z maleńkich narodów 
europejskich w niedalekiej 
przyszłości staną w pierwszym 
rzędzie pod względem cywi- 
lizacyi i postępu. 

Na zachodzie Europy rzecz 
się ma inaczej. Stare i umy- 
słowo niegdyś wysoko stojące 
narody zdają się upadać. Zda 
wało siłę, że Hiszpania, którą 
los ciężko dotknął i wstrzą- 
snął, przebudzi się z tego u- 
mysłowego i moralnego o- 
drętwienia i z nową siłą u- 
biegać się pocznie o nowe 
ideały. Atoli zawiodła ona 
pod tym względem oczekiwa- 
nia swych przyjaciół. Hisz- 
pania spogląda w swą przy- 
szłość z bezsilną zawziętością, 
ale także bez nadziei w przy- 
szłość. Co ją czeka, trudno 
dziś powiedzieć. Zdaje się 
jednakże, że Hiszpania w po- 
litycznem życiu Europy pozo: 
stanie bez wpływu, chyba, 
gdyby się kiedyś stać miała 
jabłkiem niezgody. 

A Francya? I o tej nie 
wiele dobrego powiedzieć 
można. Owa wzorowa nie- 
gdyś republika coraz bardziej 
skłania się do ruiny, zaczyna 
coraz więcej kokietować des- 
potyczne rządy Rosyi. Sta- 
tystyka wykazuje, że ludność 
Francyi nie wzrasta w takim 
stopniu, jak inne narodowo- 
ści, że liczba urodzin równa 
się tamże liczbie śmierci — 
fakt nie świadczący dobrze o 


przyszłości narodu francus- 
kiego. 
Owe skandale francuskie, 


dreyfusowskie Í spiski rojali- 


GAZETA POLSKA. 


stów podkopują coraz bardziej 
znaczenie Francyi, i z konie 
czności będzie ona musiała u 
stąpić z pierwszego miejsca, 
które dotąd zajmowała. Dzi- 
siaj już Francya nie jest tem, 
czem była przed pół wieku. 

Niemcy. doszły dzisiaj nie: 
mal szczytu potęgi. Wierzą 
one w przyszłość i to w przy- 
szłość szczęśliwą. _ Jedynem 
niebezpieczeństwem państwa 
niemieckiego są i będą Po- 
lacy, lecz rząd niemiecki ma 
nadzieję, że da sobie z nimi 
radę, uprawiając dalej wzglę- 
dem nich politykę ekstermi- 
nacyjną. Czy w ten sposób 
dokaże swego, przyszłość wy- 
każe. 

Wzrasta też w potęgę i 
znaczenie niedźwiedź rosyjski. 
Dzisłaj Rosya jest plerwszo- 
rzędnem mocarstwem Euro- 
py, a dyplomatyczne jej zwy- 
cięstwą w kolebce narodów, 
w Azył, wykazują, że to nie 
koniec wzrostu tego olbrzy- 
miego państwa, I że z czasem 
nawet Europie dyktować bę- 
dzie prawa, jeżeli w tym po- 
stępie nie natknie się nagle 
na przeszkodę i nie rozleci w 
drobne państewka, niby gar- 
nek w drobne czerepy. 

Wojna  Transwaalska roz- 
poczętą została wskutek cho- 
robliwej obawy o przyszłość 
Anglii, o którą obecni mężo- 
wie stanu tak wielce się tro- 
szczą, Ci mężowie stanu przy- 
puszczają, że Północna Ame- 
ryka i Australia nie wystar- 
czą na opędzenie potrzeb rasy 
anglo-saskiej i, że dla tego 
potrzebnem jest posiąść dla 
Anglii całą południową A- 
frykę. 

Dlaczego nie można było 
zostawić Boerów w spokoju? 
Dlaczego nie można było po 
zostawić. ich indywidualności 
narodowej, zamiast narzucać 
im angielską cywilizacyę, — 
choćby ta była wyższą i wię- 
cej światową? Odpowiedź na 
to znaleźć można w bajce o 
kucharce i rybie, której za- 
pytywano z jakim sosem woli 
być zjedzoną. Takie zapa- 
trywanie na sprawiedliwość 
jest bodaj podstawą dzisiej 
szej polityki, a,nawet zawsze 
takie było. Gdy dawniej pa- 
nowała siła przed prawem, 
dzisiaj siła jest prawem, i to 
jedynem prawem  uznanem 
przez narody silniejsze. Tak 
zawsze nie będzie, 


Dzisiaj wszystkie narody 
rywalizują z sobą o złupienie 
słabszych narodów. Lecz ju- 
tro będą pracowały wspólnie 
w myśl ogólnego dobra ludz- 
kcści. Jak dalekiem jest to 
jutro od dzisiaj, tego powie- 
dzieć nie można. Widocznem 
jest tylko, że postęp kroczy 
dzisiaj w  siedmiomilowych 
butach. 


KAPITULACYA CRONJE'GO. 


W dniu, w którym jenerał 
Cronje poddał się, Anglicy 
przebudzeni zostali około go- 
dziny 3ej rano szybką palbą 
karabinową w stronie obozu 
Boerów. Co ona oznaczać 
miała, nikt z początku powie- 
dzieć nie umiał z powodu bar- 
dzo cłemnej nocy. To jednak- 
że pewnem było, że odbywa 
słę walka z Boerami. Strzela 
nina ta trwała mniej więcej 
pół godziny, poczem znowu 
nastąpiła cisza, przerywana od 
czasu do czasu pojedynczymi 
wystrzałami. 

Z brzaskiem dnia palbę roz- 
poczęto na nowo. Okazało się, 
że były to pułki kanadzkie, 
które zdołały zbliżyć i okopać 
się w oddaleniu 80 yardów 
od kryjących się w wąwozie 
Boerów i one to przypuściły 
ten nocny atak, Tym razem 
strzelanina trwała aż do go- 
dziny 6ej rano, poczem zu- 
pełnie ustała. 

Nagle w obozie Boerów 
wywieszono chorągiew białą 
na znak poddania się, a w tej 
chwili oddziały Anglików. znaj 
dujące się w pobliżu, wydały 
okrzyk radości. Dano zaraz 
znać lordowi Roberts o pod 
daniu siłę obozu Boerów, a 
ten wysłał jenerała Pretty- 
man do odebrania poddania. 

O godzinie 7ej rano małe 
grono ludzi pojawiło się w 
oddaleniu na płaszczyźnie. Był 
to jenerał Cronje w towarzy- 
stwie oficerów angielskich. 
Lord Roberts widząc zbliża- 
jących się, stanął na froncie 


swego wozu krytego, w któ 
rym sypla ł ustawił gwardyę 
pomorską w szpaler. Po pra- 
wej ręce jenerala Prettyman, 
jechał starszy mężczyzna w 
grubym, któtkim surducie, w 
kapeluszu o szerokiem rondzie 
i w brunatnych butach. Był 
to niezawodnie Cronje. Twarz 
jego była niemal czarna od 
spalenia, jego czarne kręte 
włosy były popruszone siwi 
zną. Wraz z tymi przybyła do 
obozu angielskiego pani Cro- 
nje i jej wnuk. 

Lord Roberts chodził tam 
i napowrót przed swoim wo- 
zem, a gdy jenerał boerski 
przybył, komendant brytyjski 
zbliżył się z powagą i saluto- 
wał mu grzecznie. Cronje nie 
zdradził na twarzy żadnego 
wzruszenia, 


Lord Roberts został w tej 
chwili otoczony przez swój 
sztab, a jeneral Prettyman, 
zwracając się do marszałka 
polnego, rzekł: 

«Komendant Cronje.” 


Komendant Boerów dotknął 
ręką kapelusza, a lord Ro- 
berts salutował mu w podo 
bny sposób. Wszyscy zsiedli 
z koni, a lord Roberts pod- 
chodząc naprzód, uścisnął rę- 
ce komendanta Boerów, od- 
zywając się doń: ‘‘Bronileś 
się pan mężnie.” Następnie 
prosił go, aby usiadł, a gdy 
przyniesiono krzesła, obaj roz- 
mawiali przez chwilę długą 
przy pomocy tłomacza, Po roz- 
mowie jenerał Cronje śniadał 
z oficerami angielskimi. 

Cronje opowiedział, że nie- 
podobieństwem było dla nie- 
go trzymać się dłużej przeciw 
Brytyjczykom i| dlatego nie 
chciał dłużej stawiać oporu. 
Mówiąc to nie okzzywał naj- 
mniejszego wzruszenia, go- 
dząc się na sytuacyę z pe- 
wną odwagą, czasami nawet 
uśmiechając się smętnie. O- 
powiadał, że stracił dużo woj- 
ska. 

Z obozu Boerów wyszło c- 
koło 4000 żołnierzy. 


ARMIA I FLOTA. 

Anglia posiada więcej o- 
krętów wojennych i krążo- 
wników, niż Francya i Rosya 
razem wzięte, I więcej, niż 
Niemcy, Włochy, Stany Zje 
dnoczone i Japonia razem 
wzięte. Pod względem dobro- 
ci torpedowców nie dorówny- 
wa Francyl, lecz za to prze- 
wyższa Rosyę. Australczycy 
chcieliby także mieć małą flo 
tę, lecz w Anglii żądanie ta- 
kie napotyka na opozycyę, 
bo nużby kiedyś zachciało się 
Australczykom mieć głos w 
sprawach korony brytyjskiej, 
lub też co gorsza, nużby za- 
chciało im się kiedy wolności? 

Siła flot Wielkiej Brytanii, 
Francyi, Rosyi, Niemiec, 
Włoch, Stanów  Zjednoczo- 
nych i Japonii wzmocnłona 
zostanie w krótkim czasie na- 
stępującą ilością okrętów do- 
tąd ukończonych lub będą- 
cych na ukończeniu: 


wojctnych waltów dowców 
Anglia 70 31 240 
Francya 35 20 293 
Rosya 24 12 233 
Niemcy 25 6 126 
Włochy 19 7 180 
Stany Zj.. 16 5 50 
Japonia 7 7 71 

W menażeryi. 


Dozorca: Ten wąż jest tak awa- 
nym boą dusicielem, który na raz 
oałego wołu połknąć może. Proszę, 
niech się panowie tak bardzo nie 
zbliżają. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


t53 Andzikus R. 
554 Aronowski A. 
556 Baczek M. 
5357 Baczek P. 
558 Babicz J 

B59 Basarian J. 
561 Bejkowski E. 
564 Birzczat J. 
565 Blakow F. 


648 Knrczewski F. 
650 Luniak J. 

651 Lewandowski O, 
653 Lemonowicz T, 
668 Lemansky J. 
860 Mabninski M. 
662 Malinowski J. 
666 Michalski M. 
069 Morzwicka H. 


566 Bloch 8. 670 Mocny W. 
568 Borowiak M. 678 Nowicki K. 
BM Bronski T 675 Opiela A. 
578 € owaluk T. 677 Orlowski. 
B74 Chlapeta D. 678 Palawa K. 


681 Paweiek M. 
687 Pietrzyk W. 
638 Pilzrowski W, 


377 Crenwenka A. 
B78 Cukuszewicz A. 
579 Czajka Jan 


580 Czapl nski J. 690 Pluskwa M. 

583 Dolczel I. 691 Paulakowski L. 
584 Dude] 8. 6% Perz W. 

586 Dnrolek J. 603 Paszdol A. 


587 Ejerowsk! F. 
593 Frankiewicz T. 
597 Gajanowski I. 


604 Popławski F. 
6% Potempa J. 
6% Poręba J. 


5% Gedman J. 6% Przewoznik M 
603 Godeski W. T98 Raczkowski J. 
604 Górka M. 699 Raczinski K. 
406 Góra K. 705 Muaszkiewik K. 
609 GrotoskiA 706 Sabak M. 
610 Gruszka 8. 730 Tkowski 8. 
611 Grybianka M. T2 Solarczyk M. 
614 Halkowicz D. TH Spotkonskok F. 
6'8 Ilaralowicz P. 734 Stanek J. 
6% Hipman M. 727 Siec W 
628 Izydora 8. M. 738 Stopka J. 

134 Słowik A. 


785 Styburski L. 


684 Kuwat A 786 Szerntowski A. 
635 Kanicki J. 787 Tabor E. 

638 Konecki I 746 Twarek 8. 

640 Kopacz J 747 Urban M. 

541 Kowalski W. 755 Wiklorodowsk P 
642 Krochma] I. 759 Wojciak A. 

643 Krnto A. 761 Wiowicaka A. 
644 Kubiak J. 774 Zawisza B. 

6:6 Kujama J. 766 Zarnecki J. 

741 Kukla M. 867 Zgoraki $. 


NAPISZ po katalog K. Stachow- 
skiego, 533 Noble str., Chicago, 
Il., a napewno zaoszczędzisz 30 
do 40 centów na dolarze. 


Czy jesteś chorym? 


Napisz zaraz do 


THE 
KUFLEWSKI 
DRUG 
& MEDICINE C0., 


1835—1337 W. 22nd St., Chicago, 


a będziesz tak 
zdrowym, jak 
nigdy przed- 

| tem nie byłeś. | 


U nas nie ma hambugu! 

Zastarzałe choroby, których inni wy- 
leczyć nie mogli, my wyleczamy. Nie 
ociągaj się. Czem prędze tem lepiej dla 
was, gdyż łatwiej możecie być wyleczeni. 


©20600006G80000000065E6600 
Jak zegar e e e 


trzymajcie swój system w nale- 
żytym porządku a unikniecie wie- 
lu chorób. Najlepszym środkiem 


$ 

E 

ma to jest i 
TRINERA — $ 
GORZKIE WINO. $ 

: 
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To wino wzmacnia nerwy, reguluje cyr- 
kulacyę krwi, pomaga w trawienin I n- 
trzymuje temperaturą całego organizmu 
w normalnym atanie. Wa wszelkich cho- H 
robach żołądka jest bardzo skutecznem 
lekarstwem. 8 
Wielka liczba listów i rekomendacyj od 

osób poważnych, jast najlepszym dowo- 

* dem, że jest ono dobrodziejstwem Jndz- 
kości. Powinho sią znajdować w każ- a 
dym domn. a 

Trinera Gorzkie Wino jest na sprzedaź 
u wazyatkich aptekarzy lub a fabrykanta i 
i 
a 
a 


JOZEFA TRINERA, 
437 W. 18th St., Chicago. 
ec0000000000000400000000 
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Tajemnicą Piękności 
Jest ładna cera i zdrowa 
watroba. 


Używajcie Dra Bonkers Complexion 


"| Cream i Dra Bonkera mydło na kom- 


plekayę, (Dr. Bonker's Complexion 8oap) bo 
one nanwajg PIEGI, OPALENIZNĘ, krosty*tak 
zwane "bleckheads," żółte plamy na twarzy je- 
dynie przez ich rsadk'e własności lecznicze. 
Z opi sią do zdrowej i dla CEE e! 
g kiej jak aksamit cery twarzy, o jakiej n- 
trzymanie każda niewiasta aig stara. 


Utrzymnje waszą wątrobą w stanie crynn 


nżywając pigułek zwanych Dr. Bonkera Vegetable 
Liver Pills; bo cara wasza będzie nądzną i n- 


myasł wasz zgngbionym, jeżeli wątroba wasza nia 
wykonuje Jej adyaności podczas parnych dni lata. 
Trzy te preparacye sów z) wysłane do fa- 


kiejkolwiak części Stanów Zjednoczonych po 
otrzymania g1.08 


JOHN H. KELOWSKI, 


Aptekarz polski, 
109 MILWAUKEE AVE. CHICAGO. 


50 YEARS’ 
EXPERIENCE 


TRADE Manna 
DESIGNS 
COPYRIGHTS GC. 

Anyone sending a aketch and deacription may 
uickiy ascertain our opinion free whether an 
nvention is probahiy patentahie. Communica. 
tiona ntrietly conAdentlal. Handbook on latents 
sent free. idest agency for securing patenta, 

Patanta takon through Munn & Co. receive 


special notice, without oharze, In tbe 


Scientific American, 


A handsomely illnatrated weekly. Jargeat cir- 
calatian of any scientiðo journal. Terma, $3 a 


rear; four months, $1. 


MUNN 6. 00.35 


Bold by nil newsdealern. 


ru. New York 


tBroad 
Branch Ofico, 62% F St. Washington, D. U. 


ZW WAWAWAWA 
SP OOS> S> SO SE 
FINEAN AIN AINAINEN 


$2.00 


FIRST 
NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


Narodowy Bank 


W CHICAGO. 
Nar. Monroe ! Dearborn ul. 


KAPITAŁ $3,000,000. 


WEEBLE. 


Berlin—Niemmcy, Wledeż—Anstrym, Potarsburg 
—Roaya | wszystkie tuna europejskie kraje jais 
taa na wszystkie kuraające pieniądza. 


LISTY KREDYTOWE 


dla ułytku podróżnych w wazyntkia części iwia 
ta, ściąganie apadkobieratw (schedów) | waneł- 
kieh należności z Poleki, Niemieq Anastryi, Be- 
syi | wazystkich enropejskieh krajów sa bardma 
amiarkowaną komisyq, 


ZARZĄD. 


Bam'iL M. Nickerson, Pres. 
das B. Forgan, Vice-pres. 
Richard J. Streat, Kasyer. 
Holmes Hoge, Asst. Kaayon 
Frank B: Brown, i Asst Kazym 


DYREKTORZY. 
Bam'i. M. Nickerson M. F. Lawrenaa 
8. W. Allarton F. D. Gray 
Norman D. Ream Nelsen Morria 
R. O. Nickersoa Richard J. Strat 
Engene A Pike U Jm. B. Forgaa 


A A Carpentea. 


GREENEBAUM SONS, 
BANKIERZY, 


83 & 85 DEARBORN BTR, 
CHICAGO. 
Pożyczki na własność realną. Za- 
łatwiają ogólne sprawy bankierskia 


H. 0. PATTERSON, 


Własność Realna _ æ 
Pożyczki i Dzierżawy. 
205 LA SALLE STR., 
Pokój 505, Home Insurance Bulldlng, 
GHICAGO. 


NU POTRZEBA GOTÓWKI. Próba darme 6 
WAB. 


a 


- 24 gatunki, 
6120.00 kupi Up: 
Floron MPG. Con pe Z 161-167 
Pl., Chieago, IIL. 


R 


SZŁAD KAŁOGCHY W BONU 2064 


Henry Bchoellkopf, 
GROSERNIK 


Hurtowny i Drobinzgewy, 


«82-234 E. RANDOLPH STAR. 
Pomiędzy Franklia | Market afia, 


OHICRGO. 


ESY Sprzedaje po najtańszych cenach. 


Najlo . prawdniwy ser szwajcaraljń. 

Bar PaA 1 sar Parmesański, 

Fromaga de Drie | ser Roanefortaki. 

Bar roślinny, Nonssatalski | Limhufgali. 

DBrunświcki salsecon. 

falami Waatfalekia szynki. 

ORCO 1 marynowana wegorma, 

Hollandskie antokfsae. anchovies. 

Newa Hollandzkie śledzie. roayjaki ka 

Prawdaiwe franeuskie sardyny | aaam pt: 

Francoski groch, najlepszą aliwe 

RICE a peta zz] aos 
lemieckia , bocsawioę kaasą pis 

Najlepszy TANN perłowy, PFA lenną 

KKaazę tatarczanną., kaang owsianą. 

Mąka kartdlianą. mąką ryżowa. 

Świeża snasona grayby, paprykę. 

Niamieckia powidła, mak. 

$wioża eraechy, migdały. aytronat 

Buasone gruszki, wiśnia. pranala, 

Francuskie śliwki, wieś rodzarkt 

Wioskie lasanki (nudle,) makarena. 

Majlepasą Vanilla czekoladą a Coena. 

awdziwą rosyjską harbalłą, artraci mięsny. 

jwdziwą kawą Java, Mocca | Rie. 

Prawósiwą tabakę do nażywania Lechask'a 

Niemieckie kolowretki | eremplę. 

PCE munie 1 paz. t Parina ) 
wieże ciemią warsywowe, siemią a z 

Miemią dla kanarków. ziemią konopnisaa SB6g 
kowa, jake | wsnalkie inne towary karnenań. 


Henry Bahoellkopf 


Stanisław Bobowski, 
Kuśnierz Polski, 


wyrabia wszelkie rzeczy w gza- 
kres jego fachu wchodzące, jako 
to; kożuchy długie i krótkie, po- 
szywane i nie, kożuchy pod spód, 
spodnie, kamizelki i czapki baran- 
kowe. Również ciepłe rękawice ze 
skór owczych dzikich, z wełną bia- 
łą i czarną. Skórek używa pier- 
wszorzędnej wyprawy; robctę wy- 
kończa gustownie i gwarantuje j 
Kto z rodaków życzy sobie ookol- 
wiek z ubrania skorzanego na zimę, 
może listownie dowiedzieć się o 
warunkach, Piszcie: 


Stanisław Bobowski 
GOSTYŃ, 
Downers Grove, Ill. 


STEREQOSKOP |. 


z 24 Widokami Męki Pańskiej, KQ 


A się znajdować w każdym Polsko-Katolickim domu. MZ 


idoki te przedstawiają 
zusa od urodzenia aż do 
obrazach, każdy osobno. 


Ray przebieg Żywotu Pana Je- K 
niebowstąpienia Zbawiciela w 24 B 
Widoki te mają tę dodatnią stro- 


nę, że patrząc na nie przez stereoskop, osoby przedstawiają 
się jakoby Figury Żywe. w natoralnem od siebie oddale- 
niu i w naturalnej pozycyi, a nie jako fotografie: 


Adresujcie: 


AN ANFIN 


4 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Qldest Polish Newspaper ln the Valted Staten. 


Appearing Every Thursday. 


Established 1873. 


Fepremnte the interesta of nearly SANNI (NN) 
PO Mic ing thioughoat tha United States aud 
nada. 


Subscription, Two: Dollars per year. 


BATES OP ADYERTISING: 


1 year 830.00 
montha 815.50 
Ona Inch - 3 montka 810.00 
ont . - 84.00 
„Ona timo +» 82.00 
One lina one ti 5 


tima - - - 0c. 
Beadiag malter 40 cemta per lina per insertion, 


The “Gazeta Polska”, read in all the States 
and Territoriaa of tha Union, in Canada, Mexico, 
Central America, Brazil, Chile, Argentine Re- 
public, in France, Great Britain and Ireland, Ger- 
many, Austria, Swiizerland, Servia, Dannhian 
Principalities, Turkey, in Aala, Africa and Aus 

lia, and In all the provincen of ancient Poland. 
ia reully a Firat Clasa Advertixing Medium. 


AI Communications Ought to be Addramedi 
W. DYNIEWICZ, 
Publisher Gazeta Polska”, 

532 Noble St., Chicago, Ills, 


“GAZETA POLSKA'S” BOOK DEPARTMENT, 


Imported Rookn. Wa have over 400 worku 
of our own pahllcatiog aad edltion. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najntarnze (zaaopiemo Polnkie w Ntaa. Zjedn. 


Wychodzi co Czwartek każdego tygodnia. 


PRENUMERATA WYNOSI ROCZNIE: 
W Stanach Zjedm., Canadzie I Meknyku.... $2.00 
W Europie, Azyl, Afryce, Australii, 


Ameryce Poludniowej i Środkowej..... $3.00 


POSZUKIWANIA kruwnych lub znajomych nie 
zaoszaca jednego cala druku na raz jeden 

centów, nasiąpnie połowy. 

POSZUKIWANIA na raz laden jak | ogłoszenia 
o zmianie mleazkania lub założeniu jakiego 
przedsiębiorntwa dla abouentów naprz. pła 
tnych, bezpłatnie, 


ABONENCI zmieniający adreas powinni podawać 
stary | nowy adres. 

PIENIĄDZE niżej jednego dolara można przyne: 
łać w ! lub 2-centowych znaczkach pocztowych. 


PIENIĄDZE winna być  przenyłane przez P. O. 
Money Order, Expres lub w liście registrowanym. 


Rękopisów nie zwraca się. 


magn "zelkle, listy. Korespondencje 1 plealądze. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble Str., . Chicago, IIl 


PIERWSZA KNIĘGARNIA POLSKA W AMERYCE 
poriada na składzie 

Książki importowane z Europy, oraz wiasnego 

wydania | nakładu przeszło 400 dzieł I dziełek. 


Chicago, Ill., 8-go Marca, 1800. 


Chicago, 8 marca, 1900 r. 


Za dziesięć dni odbywać 
się będzie w Domu Związko 
wym, w Chicago, nadzwy- 
czajny Sejm Związku Naro- 
dowego Polskiego, na który 
mają się zjechać z całej Ame- 
ryki, gdzie tylko grupy zwią- 
zkowe istnieją, ci sami dele- 
gaci, którzy byli na Sejmie 
w Grand Rapids, w celu przy- 
jęcia nowo opracowanej kon- 
stytucyi dla Związku. 

Wypracowanie konstytucył 
powierzono innonarodowcowi, 
chociaż do Związku należy aż 
7 — wyraźnie siedmiu — pol- 
skich adwokatów, przeważnie 
urodzonych w Chicago z do- 
brych i zacnych Polaków. 


Sławetny Zarząd Centralny, 
będący u steru Związku, już 
od wielu lat, udowodnił tym 
postępkiem publicznie, że i- 
gnoruje wszystkich zrodzo 
nych tu synów z polskich ro- 
dziców i zamyka wrota do 
wstępowania młodym Polakom 
do Związku. Czy Związek 
będzie mógł na długo się o- 
stać, jeżeli my starzy zacznie- 
my wymierać, gdy synom na- 
szym jest wstęp du Związku 
wzbroniony? 

Firma adwokacka "Czar- 
necki 8: Koralewski” wypra- 
cowała konstytucyę podług 
ustaw prawnych Stanu Illinois 
dla "Zjednoczenia Polsko- 
Rzymsko-Katolickiego,” za 
co otrzymała $600; taż sama 
firma adwokacka “Czarnecki 
& Koralewski” ofiarowała się 
wypracować konstytucyę dla 
Związku za $300 (ale bez ża- 
dnej łapówki). — Dla tego za 
połowę ceny, że znając już 
wszelkie drogi przy wypra- 
cowaniu konstytucyi dla Zje- 
dnoczenia, o wiele łatwiej by- 
łoby jej opracować konstytu- 
cyę dla Związku. Jeżeli już 
Zarząd Centralny stał na ba- 
kier z powyższą firmą adwo- 
kacką, powinien zapozwać in- 
nych adwokatów Polaków, 
toć to są nasze dzieci chica- 
goskie, to są synowie Zwią- 
zkowców. — Nasi synowie w 
Chicago nie cisną się, aby 
mieć żer u koryta związko- 
wego, bo każdy z nich, prze- 
szedlszy szkoły tutejsze, ma 
byt zapewniony I za swą pra- 
cę na każdem polu sowicie 
jest wynagrodzony. Nie miej- 
cie, Panowie od Zarządu Zw. 
Nar. obawy, aby nasi syno- 
wie podstępem wam chleb o- 
debrali, a jeżeliby który z was 
za jakie przestępstwo z Za- 
rządu wyprysnął, tem lepiej 
by dla was było, bo będąc 
jeszcze w sile wieku, jakiej 
kolwiek pracy byście się na- 


uczyć mogli i nie potrzebo- 
walibyście w swej starości — 
jeśli jej doczekacie — nikomu 
być ciężarem. 

Zjednoczenie, po uzyskaniu 
konstytucyi, wypracowanej 
przez firmę adwokacką *"Czar- 
necki & Koralewski” stanęło 
na silnych nogach i z każdym 
dniem nadspodziewanie się 
powiększa; — będziemy wi- 
dzieli, jak stanie Związek po 
uzyskaniu konstytucył, wypra- 
cowanej przez innonarodowca 
i pod administracyą obecną, 
która naszych synów igno- 
ruje. 


Władysław Dyniewicz. 


ZABORCZA WOJNA. 

Pomimo, że przeważająca 
część ludności amerykańskiej, 
sympatyzuje dzisiaj więcej z 
Anglikami, niż z Boerami w 
toczącej słę obecnie wojnłe 
południowo-afrykańskiej, miej- 
my jednakże nadzieję, że 
przyjdzie kiedyś czas, kiedy 
cała ludność tej wolnej repu- 
bliki zrozumie, że wojnę tę 
prowadzi Anglia nie o żadne 
prawa obywatelskie, ale o pa- 
nowanie nad tymi dwoma re- 
publikami, Wojna ta ma za- 
decydować, czy dwie te re- 
publiki istnieć będą, czy nie. 

Czy wojnę tę prowadzi na- 
ród angielski? Nie. Za rzą 
dów Gladstone'a żaden z An- 
glików  rumienić się nie po- 
trzebował. Obecna wojna 
jest wojną Chamberlaina. Jest 
to wojna spekulantów giełdo- 
wych, ludzi, którzy w pogoni 
za złotem potracili zmysły. 
W pogoni tej nie przyjmuje 
udziału prosta ludność Anglii, 
Szkocyi ani Irlandyi. 

Mamy również i tutaj mí- 
liony ludzi, którzy z miliona- 
mi obywateli angielskich zga 


dzają się, iż obecna wojna 
jest wielkim błędem, tym 
większym, ' że możebnym do 
uniknięcia. 


Czyż nie jest to wstydem 
dla narodu jak angielski, pro- 
wadzić taką eksterminacyjną 
walkę przeciw Boerom, na 
rodowi spokojnemu i pro- 
stemu? 

Historya Holendrów w po- 
łudpiowej Afryce jest histo- 
ryą ucisku i krzywd wyrzą 
dzanych im przez Anglików 
bez przerwy. Trzykrotnie lu 
dność Transwalska zmuszona 
była opuszczać swoje siedzi- 
by i wszystko co jej drogie 
było, a wędrować dalej, byle 
tylko nie poddać się panowa- 
niu brytyjskiemu. Proste o- 
powiadanie cierpień tej ludno- 
ści przewyższa grozą wszyst 
ko, cokolwiek kiędy wyo 
braźnia autorska stworzyć 
mogła. Oprócz kilku jasnych 
kart z panowania Brytyjczy- 
ków w połud. Afryce, reszta 
stanowi bodaj najciemniejszą 
część historył brytyjskiej. 

Południowo-afrykańskie re- 
publiki zostały wciągnione do 
wojny, ponieważ stały obie 
na drodze brytyjskiego kapi- 
talistycznego panowania. By- 
ły one na ścieżce, po której 
szli do bogactw i znaczenia 
Cecil Rhodes i Józef Cham- 
berlain, a ponieważ owi sta- 
rzy, spokojni farmerzy wie- 
rzyli w zasadę "Afryka dla 
Afrykanów” — wskutek tego 
rozpoczęto wojnę, aby prze 
konać Boerów, że panowanie 
nad śwłatem do Anglików 
należy. Czyż Amerykanie, 
mający swą doktrynę Mon 
roe'ge, mogą winić Boerów, 
że dla swego kraju podobną 
doktrynę zaprowadzili? Czyż 
nie mają oni tego samego 
prawa do obrony swych sie- 
dzib, jakie mają obywatele 
tej wielkiej rzeczypospolitej 
amerykańskiej? Czyż wlas- 
ność osobista mniej ma być 
szanowaną w Afryce, niż jest 
w Ameryce. 

Po skończeniu wojny Boe- 
rowie żyć będą nadal w po- 
łudniowej Afryce. Holendrzy 
są tam i pozostaną rasą do- 
minującą, Oni pierwsi przy- 
byli w tamtejsze strony, opa- 
nowali dzikie pustynie, dzikie 
zwierzęta i dzikich ludzi. Ich 
wszystkie interesa, wszystko, 
co mają drogiego na ziemi, 
gromadzi się tamże. „Brak 
tylko odpowiednich warun 
ków stał dotychczas na prze- 
szkodzie, że republiki te nie 
stały się dotychczas potężnem 
państwem jak Stany Zjedno- 
czone, chociaż rządy obu boer- 


skich republik w niejednej 
rzeczy wzorowały się na po- 
tężnej zaatlantyckiej republice. 

Aby przekonać się kim są 
Boerowie, wystarczy czytać 
ich historyę z czasów ich po 
bytu w połud. Afryce. Po 
przeczytaniu ich historyi ka- 
żdy przyjść musi do przeko- 
nania, że naród ten podbity 
zostanie pod panowanie bry- 
tyjskie dopiero wówczas, kie- 
dy Transwaal i Wolne Stany 
Oranii staną się grobem dla 
mleszkańców obu holender- 
skich republik. 


Z początku tej walki o nie- 
podległość świat cały zadzi- 
wił się walecznością Boerów, 
i bodaj znaczna część Ame 
rykanów  sympatyzowała z 
Boerami dlatego, że okazali 
się tak dzielnie w obronie 
swych praw. Tchórz nigdy 
nie zaskarbi sobie sympatyi. 
Odważny człowiek ceni od- 
ważnego. Z tej przyczyny, 
gdy Amerykanie ujrzeli, że 
mały naród, pod względem 
ilości nie dorównywujący na- 
wet ilości niektórych wię- 
kszych miast amerykańskich, 
stawia opór armiom państwa 
liczącego 400,000,000, z tej 
przyczyny poczuli sympatyę 
do tego małego narodu. Nie- 
jeden z uprzedzonych musiał 
nieraz pomyśleć sobie, że nie 
dekadencki to skorumpowany 
naród stawia opór heroiczny, 
że srogł i niesprawiedliwy na- 
ród nie otaczałby takiem sta- 
raniem chorych i poranio- 
nych. 

Naród boerski nie jest głu- 
pim, nieucywilizowanym, bru 
dnym i nikczemnym, jak go 
niektóre pisma angielskie 
przedstawiają. 
stanął na tym stopniu cywili- 
zacyi, na którym stoją inne 
narody, to czyż to Boerów 
wina, skoro musieli oni usta- 
wiczniłe myśleć o obronie 
przed wypierającymi ich An- 
glikami? Czyż dano im do 
syć czasu na zajmowanie się 
sztukami pięknymi, które nie- 
stety częstokroć są znamie- 
niem dekadentyzmu, a nie 
postępu. 

Boerowie są naredem reli- 
gijnym. Rząd tamtejszy u- 
trzymuje szkoły, w których 
uczą języków angielskiego i 
holenderskiego. W całym 
Transwaalu i Oranii nie znaj- 
dzie się bodaj ani jednego 
Boera, któryby nie mógł czy- 
tać i pisać w obu językach. 

Co się tyczy uitlanderów 
to skargi na Boerów pocho- 
dziły tylko od Anglików. A- 
merykanie, Niemcy, Francu- 
zi, Holendrzy, ani obywatele 
innej narodowości nie uskar- 
żali się nigdy na ucisk ze stro- 
ny Boerów, a przecież stano- 
wią oni daleko większy pro- 
cent uitlanderów, niż sami 
Anglicy. Co więcej, bardzo 
znaczna część owych przyby- 
szów stanęła w szeregach bo- 
erskich, a to jest chyba do- 
statecznym dowodem, że Bo- 
erowie bynajmniej ich nie u- 
ciskali. 


Wojna Transwaalska. 


LONDYN, igo marca. — 
Otrzymano dzisiaj następują- 
cy telegram od  Bullera: 
«Główna kwatera gen. Lytlie- 
ton, 1 marca. Generał Dun- 
donałd na czele ochotników 
z Natalu wszedł dzisiaj w 
nocy do Ladysmith. Według 
informacyi, jakie otrzymuję, 
przestrzeń dzielącą nią od 
Ladysmith jest oczyszczone 
z nieprzyjaciela. Powróciłem 
do Neithorde. Buller.” 

Wiadomość o odsieczy przy- 
jęto w Londynie z niesły- 
chanym entuzyazmem. Wszy- 
stkie domy przystrajano w 
chorągwie, a generała Buller 
ogłoszono bohaterem i zbaw 
cą ojczyzny. Major miasta 
Londyna wysłał do Bullera 
telegram gratulacyjny. Kró- 
lowa zaś otrzymawszy wiado- 
mość o uwolnieniu Ladysmith 
z oblężenia, rozkazała uderzyć 
we wszystkie dzwony na wie- 
ży zamku Windsor na znak 
radości. 


LONDYN, igo marca. — 
Ostatnia depesza lorda Ro- 
berts brzmi; _„,Pardersberg, 
I marca. — Cronje razem z 
familią, w towarzystwie ge 
nerała Prettyman i pod es- 
kortą wyprawiony został z 
obozu do Cape Town. 


A jeżeli nie. 


GAZETA POLSKA. 


Jeńcy wysłani zostaną par- 
tyami, kobiety zaś i dzieci 
odstawione zostaną do do- 
mów. W szpitalach angiel- 
skich znajduje się 150 ran- 
nych Boerów. Wczoraj zwie- 
dziłem zdobyty obóz, jestem 
zdumiony tem, co widziałem, 
gdyż podobnie dokonanych 
oszańcowań wśród nader nie- 
korzystnego położenia nie 
zdarzyło mi się widzieć jeszcze 
nigdy.” 

LONDYN, 2go marca. — 
Od czasu oswobodzenia oblę 
żonego przez Boerów miasta 
Ladysmith, w całej Anglii pa- 
nuje entuzyazm niedający się 
opisać—w całym kraju urzą- 
dzane są demonstracye, ja 
kich nigdy przedtem nie wi- 
dziano. Ten sam Buller, któ 
rego przed dwoma tygodnia- 
mi okrzyczano w całej Anglii 
safandułą, uważany jest za 
bohatera równego lordom 
Robertsowi I Kitchenerowi. 


Szczegółów © odsieczy 
Ladysmith nie odebrano je- 
szcze, lecz ludność angielska 
nie dba o nie, wystarcza jej 
bowiem wiadomość, że przy- 
mierająca głodem załoga 
White'a ocaloną została. Z 
telegramów otrzymanych do - 
tychczas widać tylko, że An- 
glicy wyszli zwycięzko w 
bitwie przy Railway Hill, że 
Boerowie ponieśli bardzo do- 
tkliwe straty i cofnęli się 
nocą, zostawiając wolną dro- 
gę nieprzyjacielskiemu woj- 
sku. W taki sposób prze- 
strzeń pomiędzy wojskiem 
angielskim a Ladysmith zo- 
stała wolną, ł Anglicy pod 
wodzą lorda Dundonald, we 
szli do oblężonego miasta w 
środę rano. W czwartek zaś 
odwiedził załogę generała 
White'a Buller, a po drodze 
nigdzie nie napotkał na opór 
ze strony Boerów. 

Wraz z Dundonaldem przy- 
był Winston Churchill. Opi- 
suje on, że żołnierze genera- 
ła White'a byli wyczerpani, 
przygładzeni i prawie bez o- 
buwia. Konie nie były zdol- 
ne do żadnej służby. Wo- 
góle położenie było o wiele 
gorsze, niż je opisywał gen. 
White za pomocą heliografu. 
Żołnierze w ‘Ladysmith od 
dłuższego czasu żywieni byli 
na półporcyach, dawano im 
nadto mięso koni i mułów. 

Toteż załoga ta znajduje 
się dzisłaj w takim stanie, że 
przez kilka miesięcy nie bę- 
dzie zdolną do służby w polu. 


LONDYN, 2go marca. — 
Do Woolwich nadszedł roz- 
kaz sporządzenia nowych 224 
dział. Dwadzieścia pięć ty- 
słęcy robotników pracuje o- 
becnie w tym arsenale dniem 
i nocą, a teraz powołują je 
szczą 3000 ludzi do pomocy 
tej całej armii. _ Postanowie- 
nie rządu do wysyłania dal- 
szych wojsk, i uzorojenia 
Anglii od stóp do głów zna- 
lazło ogólny poklask i zgodę 
w całym narodzie. 

Boerowie po cichu wyno- 
szą się z Natalu nie pozosta- 
wiwszy tam atoli ani jednego 
działa, i ani jednego wozu z 
bagażami. W tym celu zo- 
stały użyte obie linie kolejo- 
we włodące z Natalu do 
Trangwaalu, w czem Anglicy 
nie mieli czasu ani sposobno- 
ści im przeszkodzić. Ciężkie 
działa wysłane są do Preto- 
ryi, lekkie do Oranii. 

Dr. Leyds ogłasza że ge- 
nerał Joubert pod Weinsberg 
o 70 mil na północ od Bloem- 
fontein, zgromadził już 50 ty- 
sięczną armię a major Albrecht 
twierdzi, według, tego jak 
donosi telegram z Parderberg, 
że Boerowie mają jeszcze o- 
koło 75,000 ludzi pod bronią. 


DORDRECHT, Kolonia 
Przylądka, 5 Marca. — Diwi- 
zya kolonialna gen. Brabanta 
toczy bitwę z Bogrami, któ- 
rzy zajmują silne stanowisko 
przy La Buschagnes Nek, w 
drodze z Dordrecht do James- 
town. Boerzy wczoraj mu- 
sieli w trzech punktach się 
cofnąć; dzisiaj toczy się dalej 
bitwa, Straty brytyjskie 
wczoraj były: 6 zabitych i 18 
raunych. 


LONDYN, 5go marca. — 
Generał French, który do- 
tychczas bodaj najgłówniejszą 
rolę odegrał w wojnie połud. 
afrykańskiej, jest teraz zno- 
wu bardzo czynny. W osta- 


tnich dnłach przekonał się 
on, że DBoerowie zajęli silne 
pozycye na wzgórzach, w po- 
bliżu Osfontein.  Artylerya 
French'a ostrzeliwała nieprzy- 
jaciela, który odpowiadał 
ogniem z wielkich dział, lecz 
straty obu stron nie są dotąd 
znane. 

Przy Latuschagne’s Nek 
było również starcie kawale- 
ryi Brabanta z Boerami. O 
ile sądzić można Brabant za- 
jął pozycye Boerów, ale ustą- 
pić musiał, gdyż  Boerowie 
okazali się znacznie silniejsi, 
aniżeli początkowo  przypu- 
szczano, Teraz z Brabantem 
połączyli się strzelcy Nor- 
thumberland. 

Generał Clements, ściga 
Boerów z Colesberg. Ma on 
na oku zajęcie Bloemfontein 
I kolei Norvał's Pont. 

Roberts i Kitchener wciąż 
otrzymują posiłki, i dziś 
prawdopodobnie rozporządza- 
ją 60 tysiącami wojska. Armia 
Natalu liczy 40,000, a w Cape 
Colony ma być 50,000. W 
taki sposób Roberts ma teraz 
150,000. 

Dzienniki angielskie obli- 
czają, że Boerowie nie mogą 
mieć więcej, niż 50,000 lu- 
dzi, którzy są rozstawieni w 
Stormberg, w Labuschagne’s 
Nek, Norval's Pont, Mafe- 
king, Osfontein i wzdłuż pół 
nocnej granicy Transwaalu. 

Generał Cronje jest już w 
Cape Town; na stacyi kole- 
jowej, do której przybył po- 
ciąg z Cronjem, zebrała się 
gromadka ciekawych ludzi, 
którzy naocznie pragnęli prze- 
konać się czy słynny wódz 
Boerów istotnie jest więźniem 
angielskim. Demonstracyi żad- 
nej nie wyprawiono, Tym- 
czasem Cronje ze swoją świtą 
trzymanym będzie w Doris. 


LONDYN, 6go marca. — 
Wiadomości z pola bitwy są 
obecnie bardzo skąpe. Dzi- 
siaj telegrafował Buller, że 
Anglicy w ostatnich bitwach 
w Natalu stracili 1,100 żoł: 
nierzy, Lord Roberts wy- 
slal z Kimberley silny od- 
dział wojska na odsłecz mia 
sta Mafeking, którego miesz- 
kańcy i załoga w opłakanym 
znajdować się mają stanie. 
Od dłuższego już czasu żyją 
tam mięsem końskiem i psiem. 

Oddzial ten składający się 
z konnej piechoty, artyleryi i 
oddziału lekkiej jazdy, spie: 
szy na północ, a pierwszy 
opór] spodziewa się znaleźć 
przy Czternastu Strumykach, 
gdzie Boerowie wysadzili już 
w powietrze most kolejowy. 

Boerowie jak wiadomo 
znajdują się w tych okoli- 
cach w dosyć znacznej licz 
bie, i będą niezawodnie sta- 
rali się stawiać odsieczy tej 
przeszkcdy. 

Od Robertsa nie ma wia- 
domości dokładnych. Zdaje 
się jednak, że sytuacya nad 
rzeką Modder jest niezmie- 
nioną, t.j. że Anglikom za- 
grodziło drogę 4 do 5 tysię- 
cy Boerów, którzy zajęli pas- 
mo gór Abraham. Siły te 
oczywiście nie wystarczają na 
stawienie oporu armii Rov- 
bertsa, może być jednak, że 
wystarczą, aby na pewien czas 
powstrzymać ją, aby Joubert 
mógł zebrać dostateczne siły, 
z którymi by mógł stawiać 
opór pod Brandfort, Win- 
burg albo Bloemfontein. 


DORDRECHT, 6 marca. 
— Gen. Brabant odniósł kom- 
pletne zwycięstwo i zajął La- 
buschagne Nek, nadto puścił 
słę w pościg za uchodzącym 
wojskiem Boerów. 


— W procesie Olgi Ne- 
thersole w New Yorku, uzna- 
no sztukę “Sapho” jako nie- 
moralną i zabroniono ją wy 
stawiac na scenie. Teraz to- 
czyć się będzie proces, na ja- 
ką karę mają być skazani o- 
skarżeni. 


— W przeszłą sobotę przy- 
padała 64ta rocznica niezale- 
żności Texasu, z tego powo- 
du wszystkie szkoły tyły 
zamknięte i dzień ten w ca- 
łym stanie uroczyście był 
święcony. 


— Jones & Laughlins w 
Pittsburgu nie będą budowali 
walcowni płyt, lecz poczynią 
znaczne ulepszenia w starej 
fabryce. 


Polacy w Ameryce. 


* Z Wilkes Barre, Pa, — 
Bez przesady możemy sobie 
powiedzieć “Górą nasi!” O 
ile w poprzednich latach u- 
dział Polaków w polityce był 
nieznaczny i ospały, o tyle 
wybory tegoroczne wypadły 
nadspodziewanie dobrze. W 
powiecie Luzerne i- Lacka- 
wanna przeszła większość na- 
szych kandydatów, a nieje- 
den z nich wyszedł nawet 
znaczną większością głosów. 

Winszujemy nowym urzęd- 
nikom ich karyery I życzymy 
im zcałego serca powodzenia. 

Oto lista urzędników Pola- 
ków: 

Józef Krauze, tax kolektor 
w Nanticoke. 

Jan Zborowski, radny mia- 
sta Nanticoke. 

Wł. Sawa, komisyoner w 
Newport Township. 

Józef Kubasik, skarbnik w 
Wilkes Barre Township. 

Rudolf Motyska, sędzia po- 
koju w Marcy Township. 

Adam Dudanowicz, komi- 
syoner w Marcy Township. 

Jan Śliwiński, sędzia poko- 
ju w Priceburg, Pa, 

Jan Krzyżanowski, komi- 
syoner w Priceburg, Pa. 

Sylwester Kamiński, sę- 
dzia przy głosowaniu w Price- 
burg, Pa. 


Piotr Baranowski, auditor 
w Priceburg, Pa. 
Józef Surdytowski, inspek- 


tor w Priceburg, Pa. 


* Z Milwaukee, Wis.—Jak 
donosi milwauski ,,Kuryer', 
ogromna radość zapanowała 
wśród rybaków na Jones 
Island, bo najwyższy stano- 
wy sąd rozstrzygnął, że Józef 
Budzisz a nie Illinois Steel 
Co. jest właścicielem gruntu, 
na którym Budzisz mieszka. 

Trzy lata temu kompania 
rozpoczęła procesy przeciw 
około 300 wyspłarzom, aby 
zagrabić ich gruta i też kilka 
krotnie wygrała, lecz apelo- 
wano do wyższej instancyi. 
W sprawie Budzisza już sąd 
powiatowy (sędzia Jonhson) 
orzekł, że Józef Budzisz jest 
właścicielem gruntu, na któ: 
rym mieszka. Illinois Steel 
Co. apelowała, lecz we Wto- 
rek najwyższy stanowy sąd 
potwierdził decyzyą sędziego 
Johnsona, odrzucając skargę 
kompanii, 


* Pittsburg, Pa.—, Wielko- 
polanin” pisze: — W zeszłym 
tygodniu, w nocy z Czwartku 
na Piątek o mało co wielkie 
nieszczęście i szkoda  olbrzy- 
mia nie spotkały obyw. An- 
drzeja Ratajewskiego polskie- 
go kontraktora budowniczego, 
mającego piękny trzy piętro- 
wy dom pod No. 3038 Bre- 
ton ave. w 13 wardzie— Tuż 
przy domu p. Ratajskiego 
zaczął budować dom ob. Jan 
Hateński,  grosernik, Na 
fundamenta pod dom obyw. 
H. wykopano tuż przy domu 
ob. R. dół głęboki, głębszy 
niż fundamenta domu obyw. 
R.—Z tego powodu pod do- 
mem ob. Ratajskiego wypadł 
kawał fundamentu pod po- 
dłużną ścianą. Huk walących 
się kamieni przebudził w no- 
cy familią p. R. — Przestra- 
szeni przenieśli się na jakiś 
czas do innego domu a zaraz 
na drugi dzień, we Czwartek 
budowniczy mularz ob. F. 
Galant fundament czemprę- 
dzej nowy podmurował. 


* Stevens Point, Wis. — 
Polska Spółka mleczarska zo- 
stała już zorganizowaną. Na 
prezydenta obrano p. Fr. Be- 
mowskiego, na kasyera p. 
Michała Przybylskiego i na 
sekretarza p. Pawła Bemow- 
skiego. Na dyrektorów wy- 
brano p. Jana Króla, p. Jul. 
Fierek i p. T. Żmicha. Ka- 
pitał kompanii wynosi $5,000. 
Kompania będzie miała 2 
stacye, jedna z nich będzie w 
Toruniu, druga w Stevens 
Point. 


* Menasha, Wis. — Polacy 
w Menasha mają obecnie 
bardzo wspaniały, jeden z 
najpiękniejszych kościołów w 
dyecezył Green  Bayskiej. 
Kościół jest murowany, wy- 
gląda imponująco a dekoracye 
wewnętrzne odrobione nad- 
zwyczaj gustownie. ` Budowa 
i urządzenie kosztowało 
$13,080.57, Poświęcenie od- 
było słę w ubiegłą niedzielę. 


Cd 


PŁACE GÓRNIKÓW. 
Donosiliśmy już poprzednio, 
że z dniem 1go kwietnia 
wchodzi w życie nowa ugo- 
da, dotycząca placy górni- 
ków, zatrudnionych w kopal- 
niach węgla miękxiego. U- 
goda ta jest niemałej wagł 
dla kilku powodów. Po pier- 
wsze, górnicy dostaną pod- 
wyżkę” 21 procent dawnej 
płacy, oraz różne inne kon- 
cesye, o które się dopomi- 
nali; po drugie, ugoda za- 
wartą została przez przywód- 
ców organizacyj robotniczych, 
oraz przez właścicieli kopalń, 
daje to więc rękojmię, że nie 
zostanie złamaną, a więc ty- 
siącom robotników zapewni 
pracę na rok cały; po' trze- 
cie, ugoda wykazuje, że przed- 
siębiorstwo kopalni węgla w 
Pennsylvanii rozwija się i za- 
powiada się nadal coraz le- 
piej. 

Ważną wielce jest rzeczą, 
iż ugodę ce do wysokości 
płacy zawarto bez strajku lub 
jakichkolwiek nieporozumień. 
Wobec nowej skali płaca ta 
będzie tam obecnie większą, 
niż kiedykolwiek dotąd w 
przeciągu ostatnich dwu- 
dziestu lat. Podwyżka ta jest 
niezbitym dowodem, że tak 
zwane “dobre czasy” zaczy- 
nają wracać po chwilowym 
zastoju, że trwać będą dłużej, 
niż “złe” czasy. Ruch ko- 
palniany zwiększył siłę dlate- 
go, że i fabryki są czynne 
bezustannie i wobec tego za- 
potrzebowanie węgli wzrasta 
z każdą chwilą, zapewniając 
pracę licznym masom robo- 
tniczym. - 


0 GORZAŁCE. 


Niejednokrotnie słyszymy 
twierdzenia, że gorzałka do- 
daje ciepła ciału naszemu. Go- 
rzałka w rzeczywistości nie 
grzeje, nie przysparza ciepła 
człowiekowi. Ludzie wpraw- 
dzie mówią, że *'sznaps grze- 
je.” To jest tylko o tyle pra 
wdą, iż po wypiciu przez parę 
chwil człowiek pijący ma to 
uczucie, iż mu cieplej, ponie- 
waż gorzałka (alkohol) wy- 
pędza ciepło na zewnątrz, np. 
do głowy, do skóry człowie- 
czej itp. Jeżeli cieplo jest 
wypędzone na zewnątrz, to 
go wewnątrz ubyć musi. To 
znaczy: w rzeczywistości czło- 
wiek traci ciepło. Wprawdzie 
ciało człowieka pracuje tem 
więcej nad tem, aby znów 
było dosyć ciepła, skoro go 
ubędzie, lecz nie każde ciało 
ma tyle siły żywotnej, aby 
mogło przysporzyć dosyć cie- 
pła pijącemu. Dla tego nie 
można powłedzieć, iz czło- 
wiek nie zmarznie, byleby 
się dużo napił. Najwięcej 
zimna potrafią ci wytrzymać, 
którzy dobrze zjedzą, a go- 
rzałki nie piją. Wiemy, że 
zwykle odwrotnie się dzieje, 
że tacy mało jedzą, a dużo 
piją. To jest błąd. Gorzał- 
ka pile dodaje sił, lecz osla- 
bia człowieka. 


NOWE MASŁO. 

Fachowe czasopisma rolni- 
cze donoszą o wynalazku pro- 
fesora Liebreicha z Berlina, 
który wytwarza nowy rodzaj 
masła z migdałów. Masło to 
zupełnie ma mieć własności 
masła krowiego, tak co do 
smaku, jak ico do barwy Í 
ścisłości, kosztuje zaś połowę 
tego, co masło zwyczajne. je- 
dna z wielkich zalet tego no- 
wego surogatu masła jest ta, 
że wydobyte z substancyj ro- 
ślinnych nłe zawiera żadnych 
zarazków gruźlicznych. Jeżeli 
metoda, wynaleziona przez 
prof. Liebreicha, da się za- 
stosować do produkcyi hur- 
townej, to można przewidy- 
wać w tem maśle migdało- 
wem wielkiego konkurenta 
zwykłego masła. 


MAŁPY ROBOTNICZE. 

Pismo “Eleveur” zamiesz- 
cza wiadomość, że w kopal- 
niach Transwaalu małpy są 
używane do robót górniczych, 
W Chinach "podobno posłu- 
gują się małpami przy zbio- 
rze herbaty, a p. de Grandve, 
oficer marynarki zapewnia, że 
miał szympansa, który spra- 
wował obowiązki 


marynarzom w robocie na po- 
kładzie. W Sierra: Leone szym- 
pansy służą za tragarzy I speł- 
niają różne inne roboty, 


kuchcika, | 
rozpalał ogień i pomagał też. | 


n s 


BU m U =s OR QLMMN LĄ 


e m = w == | iie 


GAZETA POLSKA. 


5 


| AMERYKA. 


PITTSBURG, Pa, 1 marca. 
Przedstawiciele tutejszych 
fabryk blachy i sztab stalo- 
wych odbyli onegdaj naradę 
względem utworzenia propo- 
nowanego trustu.  Reprezen- 
towanych było 155 fabryk. 
Zebrani zgodzil. się na utwo- 
. rzenie trustu pod nazwą "Ame- 
rican Sheet Steel Co.”, z kapi- 
talem $52,000,000. 


Nagroda za wykrycie mordercy. 


FRANKFORT, Ky, I 
marca, — W izbie prawo- 
dawczej przyjęto wczoraj “bill” 
zezwalający na udzielenie 
z kasy stanowej $100,000 
nagrody za wykrycie i uka- 
ranie zabójcy gubernatora 
W. Goebel. Za bilem głoso- 
walo 52 posłów, przeciw 35. 
Nad billem debatowano pięć 


godzin; przyjęto go bez 
zmian, 
Wyścig z lokomotywą. 


PITTSBURG, Pa., 1 marca, 
Jacob M. Adams, stróż torowy 
na kolei West Penn, omal 
że nie utracił życia w czasie 
służby, Sygnalizując pociągi 
ranżerujące na torach przy 
Sharpsburg, pomiędzy stacy- 


ami Etna i Ross, upadł przed 


nadchodzącą lokomotywą, 
w chwili, gdy chciał usiąść 
Sobie na frontowem pudle. 
Wypadku tego nie widział 
maszynista. * Adams zaś, upa- 
dając, nie stracił bynajmniej 
przytomności, ale w tej chwili 
począł szybko biedz pod loko- 
motywą na rękach i na kola- 
nach. Kilkakrotnie chciał się 
podnieść, lecz za każdym 
razem upadł pod maszyną. 
Wydostać się z pod maszyny 
pomiędzy kołami nie można 
było, gdyż koła lokomotywy 
mogłyby go łatwo przeciąć 
na dwie części, dłużej zaś 
Z maszyną ścigać się nie 
mógł, gdyż siły poczęły go 
opuszczać. Rozciągnął się więc 
na ziemi i zamknąwszy Oczy 
czekał śmierci. Lecz w tej 
chwili maszynista zobaczył, 
že stróża nie ma. Zatrzymał 
więc nagle lokomotywę i 
goczęto rozglądać się za po- 
Szarpanem ciałem Adamsa. 
Ten atoli na szczęście życia 
nle utracił, lecz leżał pod 
węglarką, skąd z trudnością 
się wydostał. Oprócz lekkich 
pokaleczeń na plecach, rękach 
i nogach, żadnych | we- 
wnętrznych uszkodzeń nie 
doznał, Gdyby lokomotywa 
jeszcze parę stóp dalej była 
się posunęła, Adams zostałby 
niezawodnie zgnieciony. 
Miał 17 dzieci, 54 wnuków 

i 34 prawnuków. 
„ BOWLING, Ky., I marca. 
Umarł tutaj niejaki Jackson 
Cupp, jeden z najstarszych 
mieszkańców naszego mia- 
Steczka. Pozostawił on nie- 
zwykle liczną tamilię.  Oże- 
niony dwa razy, miał 17 
dzieci, 54 wnuków i 34 pra- 
wnuków. 

Potrójna zbrodnia. 


BLUEFIELD, W. Va, 
T marca. — Józef Glean, 
armer mieszkający niedaleko 
Stąd, zabił swą córkę, Al- 
berta Marsh, jej narzeczo- 
nego a następnie sobie podciął 
gardło brzytwą. Glean zabronił 
mlodemu człowiekowi chodzić 
do córki.  Onegdaj wracając 
z domu, zastał go w pokoju. 

ozkazał mu więc opuścić 
dom natychmiast a gdy 
młody człowiek leniwo za- 
bierał się do tego, Glean 
Wówczas schwycił za strzelbę 
i zmierzył do Marsha. Córka 
skoczyła, aby zasłonić ko- 
chanka 1 padła  przeszyta 
kulą z karabinu. Glean drugim 
Strzalem zabił Marsha, a 

Następnie sobie życie odebrał. 


. Protest przeciw wojnie. 


WASHINGTON, 1 marca. 
eprezentant Sulzer z New 
orku przedstawił w kon- 
gresie następującą rezolucyę: 
Zważywszy, że republika 
Stanów Zjednoczonych sym- 
Patyzuje z mężnymi Boerami 
w ich walce o wolność i nie- 
Foległość, a przez to wy- 
zuje, że naród Południowo- 
afrykańskiej Republiki 1 Wol- 
nych Stanów Oranii jest 
, Powinien być wolnym i 
niezależnym, kongres Stanów 
jednoczonych niniejszem 
_ protestuje i przestrzega przeciw 


prowadzeniu tej barbarzyń- 
skiej wojny, jaka obecnie 
prowadzona jest przez Wielką 
Brytanię przeciw patryotom 
połud. Afryki. Prezydent ni- 
niejszem jest upoważniony do 
powzięcła takich kroków, 
jakie według jego zdania 
będą potrzebne do przepro 
wadzenia honorowego pokoju 
między walczącymi stronami.” 


Podwyższenie płacy. 


CONNELSVILLE, Pa., 
I marca. — Kompania H. 
C. Frick Coke Co., podwyż- 
szyła dobrowolnie płacę swym 
robotnikom we wszystkich 
zakładach koksowych, znajdu- 
jących się w tutejszym ob- 
wodzie. Podwyżka ta wynosi 
12%, procent, co jest nie- 
zwykle dużo. Robotnicy wia- 
domością tą są niezmiernie 
uradowani. 


Milczał przez 25 lat. 


ROCHESTER. N.Y, 2 
marca. — Frank Chose i 
żona jego Helena, stanęli 
onegdaj przed sądem, aby 
załatwić spór pierwszy w dwu- 
dziestu pięciu latach; przez 
cały ten czas bowiem mąż 
nigdy nie przemówił do żony 
ani słowa. Lat temu dwa- 
dzieścia pięć, pokłócili się 
małżonkowie. Po kłótni tej 
mąż urządził sobie kuchnię 
w pokoju, żona zajęła kuchnię. 
Każde gotowało dla siebie — 
a przy spotkaniu nie patrzyli 
wcale na siebie. To dziwne 
jednak, że mąż regularnie 
co tydzień podsuwał pode 
drzwi pieniądze żonie, W 
zeszłym miesiącu atoli nie 
uczynił tego i z tej przyczyny 
żona udała się do sądu i 
wniosła skargę przeciw mę- 
żowi, iż nie daje na jej utrzy- 
manie. Przed sądem oskar- 
żony tłumaczył się, że pie- 
niędzy nie dał, dlatego, że 
ich sam nie mial, obiecał 
jednak na przyszłość dzielić 
się pieniędzmi z żoną. 

Sąd atoli nie pogodził mał- 
żonków. Kiedy wyszli na 
ulicę, rozeszli się i żona szła 
po jednej, a mąż po drugiej 
stronie ulicy. 


wWęgle do Europy. 
NEW YORK, 2 marca. 


Ze wszystkich krajów euro- 
pejskich Rosya bodaj naj- 
więcej będzie  importowała 
węgla amerykańskiego. Acz- 
kolwiek dotąd kontraktu na 
dostawę węgla do Rosył 
nie zawarto, od pewnego 
czasu wszakże bawi tu agent 
rządu rosyjskiego i traktuje 
o dostawę pół miliona ton 
węgla do portów nad Bał 
tykiem. 

John Borwind, prezydent 
kompanii posiadającej kopalnie 
węgła, powiada, że węgle te 
będą prawdopodobnie prze 
wożone na okrętach rosyjskich. 


Skazano go na rok więzienia. 


PHILADELPHIA, Pa. 2 
marca. Przysięgli uznali 
“Sapho” nowelę Daudeta za 
dzieło niemoralne i wskutek 
tego księgarz Frederick Kohler, 
który to dzieło sprzedawał, 
został skazany na rok wię- 
zlenia. Narada jury trwała 
dwie godziny.  Jednogłośnie 
uznano nowelę za niemoralną, 
a księgarza za winnego sze- 
rzenia rzeczy niemoralnych. 

W New Yorku, jak wia 
domo, toczy słę podobny 
proces przeciw aktorce Nether- 
sole, - która Sapho, jako 
dramat, wystawiała na scenie. 
Jeżeli i ten sąd okaże się 
tak surowym, to amery- 
kańska "artystka" ciężką 
będzie miała przeprawę i kto 
wie, czy nie będzie musłała 
poddać się _ rekolekcyom 
w więzieniu. 


Katastrofa kolejowa. 


FARMINGTON, Conn, 
2 marca. — Wczoraj, około 
godz. 7 wilecz., regularny 


pociąg pasażerski kolei “N. 
Y., N. K, and H.” wpadł 
z nasypu, z wysokości 30 
stóp do rzeki Farmington. 
Dotychczas wiadomo, że 5 
ludzi na miejscu śmierć zna- 
lazło, a około 25 osób zostało 
pokaleczonych i poparzonych. 
Wszyscy lekarze z okolicznych 
osad pospieszyli na miejsce 
katastrofy, aby nieść pomoc 
w ratunku. Ranionych umiesz- 
czono w szpitalu w South- 
ington. Lista zabitych i po- 
kaleczonych jeszcze nie wia- 
doma. 


Zasypani w kopalni 


REDDING, Cal., 2 marca. 
Onegdaj zasypani zostali gór- 
nicy w kopalni rudy żelaznej, 
a wczoraj udało się partył 
ratunkowej dostać do zasy- 
panych. Dotychczas doko 
pano się do jednej prze- 
grody, a w niej znaleziono 
cztery trupy. Pozostaje w ko- 
palni jeszcze czterech gór 
ników, ale nikt nie ma nadziei, 
aby pozostawali oni przy 
życłu. 

Dobry “record.” 


LA CROSSE, Wis, 5 
marca, Pani J. Burke 
porodziła wczoraj w nocy 
trojęta, Matka i dzłeci są 
zdrowe, Przed 18 miesiącami 
pani B. porodziła bliźnięta, 
a dziesięć miesięcy przedtem 
urodził się syn. W taki 
sposób pani B. w ciągu 28 
miesłęcy dała życie 6 dzieciom. 


Słowny kongresman. 


FRANKLIN, Pa., 5 marca, 
Józef Sibley, członek kon- 
gresu z 22 dystryktu, przed 
wyborami przyrzekł, że pensyę 
swoją rozda między 5 szpi- 
tali, znajdujących się w jego 
dystrykcie. Slowa dotrzymał, 
bo onegdaj zarząd szpitala 
w mieście Franklin otrzymał 
od kongresmana przekaz ban- 
kowy na $1000. Takie same 
przekazy otrzymały szpitale 
miast: Oil City, Warren, 
Bradford i Kane. 

Amerykanin w Rosyi. 


MINNEAPOLIS,  Minn., 
5 marca. — Jeżeli zeznania 
Philipa Babel, farmera z North 
Dakoty, okażą się prawdzi- 
wemi, rząd Stanów Zjedno- 
czonych żądać będzie wytłu- 
maczenia od rządu rosyj- 
skiego. Rzecz tak się przed- 
stawia: Philip Babel, zamożny 
rolnik, mieszkający pod mia- 
stem Bismarck w Północnej 
Dakocie, wybrał się w grudnłu 
r. ¿& w podróży po Europie 
i zabrał ze sobą paszport i 
papiery naturalizacyjne. Gdy 
Babel znalazł się na granicy 
rosyjskiej, odebrano mu wszy 
stkie papiery. Ot, co pisze 
Babel: "Powiedziałem policyi 
rosyjskiej, że jestem obywa- 
telem Stanów Zjednoczonych 
od siedmiu lat; na to odpo- 
wiedziano mi, że nie mam 
prawa wykazywać się pasz- 
portem amerykańskim. Poli- 
cya zatrzymała mój paszport 
i papiery  naturalizacyjne. 
Musiałem posłać po mego 
brata, który złożył 100 rubli 
kaucyi, że się zjawię w biurze 
żandarmeryi. Gdym był w Ode; 
słe, złożyłem zażalenie w kon- 
sulacie Stanów  Zjedco- 
czonych.” 


Proces górników ukończony. 


CARBONDĄLE, Ill, 5 
marca. — Proces dziewięciu 
górników oskarżonych o za- 
bicie pięciu negrów na uli- 
cach tego miasta d. 17 wrze- 
śnia r. z. zakończył się uwolą 
nieniem wszystkich podsą- 
dnych. Scena, jaka powstala 
w sali sądowej po odczytaniu 
wyroku, pozostanie na zawsze 
w pamięci tych, którzy byli 


jej świadkami. Radość kobiet 


i dzieci podsądnych trudno 
opisać. Proces ciągnął się 
sześć tygodni. Z początku 
było 12 oskarżonych, ale 
trzech zwolniono zaraz na 
wstępie. 

Wyrok przychylny dla gór- 
ników wywołał ogólne zado- 
wolenie w mieście i okolicy, 
czego dowodem była świetna 
owacya wyprawiona obrońcom 
górników. Oburzenie wielkie 
panuje zaś na Samuela T. 
Brush, zarządcę kopalń 


w Carterville. Odkąd bowiem 


objął on zarząd, zaczął równo- 
cześnie sprowadzać negrów 
do pracy i od tego czasu 
35 górników błałych stawało 
w sądzie pod zarzutem mor- 
derstwa. Wszyscy byli uwol- 
nien. ans 


¿[Dwa wypadki na kolejach. 


BRAZIL, Ind., 6 marca. 
Pociąg kolei “Chicago & 
Eastern Ill.”, wiozący przeszło 
trzystu górników z kopalń 
w północnej stronie do tego 
miasta, rozbity został przez 
najechanie nań pociągu oso- 
bowego. Jeden człowiek 
poniósł Śmierć na miejscu, 
około czterdziestu odniosło 
bardzo niebezpieczne pora- 
nienia, a około stu lżejsze. 
Z płerwszych wszyscy bodaj 


pomrą. Pomiędzy poranio- 
nymi są też i Polacy. 
Drugie niebezpieczne zde- 
rzenie się pociągów wyda- 
rzyło się przy Broadview, III. 
Poranionych zostało 20 osób. 
Arcybiskup Hennessy umarł. 


DUBUQUE, Ia., 5 marca. 
Wczoraj o g. 2 zmarł atcy- 
biskup Hennessy. Przy łożu 
zmarłego byli obecni różni 
prałaci i filadelfijski arcy- 
biskup Ryan. Zmarły był 
jednym z najświetniejszych 
mówców i najuczeńszych teo 
logów kościoła katolickiego. 
Był zwolennikiem amerykań- 
skich katolickich szkół para 
fialnych. 

Wojna Indyańska. 


SAN FRANCISCO, Cal., 
5 marca, — Z Benson, Ari- 
zona, telegrafują:  Dochodzą 
tu wieści, jakoby liczne od- 
działy indyańskich "yaquisów" 
szły ku granicy. Gen. Mer- 
rian wydał rozkaz komendan- 
towi fortu Hluachuaca, aby 
miał wojsko w pogotowiu i 
wstrzymywał Yaquisów, sko- 
roby usiłowali przekroczyć 
linią Stanów Zjednoczonych. 


Drobne wiadomości 
krajowe. 


— W New Yorku w wię- 
zieniu Sing Sing stracono w 
krześle elektrycznem morder- 
cę Antoni Fedrard, który d. 
4 kwietnia 1898 zabił LŁu- 
cyana Muchco. 

— Cambfla Steel Co., w 
Dunbar, Pa., zakupiła piece 
koksowe od kompanii Great 
Bluff, i rozpocznie w nich 
pracę, skoro tylko poczyni 
potrzebne reperacye. 

— Pittsburska  ‘‘National 
Cable & Wire Co.,” planuje 
budowę nowej wielkiej fabry- 
ki w Pittsburgu, kosztem 1 
miliona delarów. Ma to być 
fabryka drutu, żelaznego, sta- 
lowego oraz miedzianego o 
raz lin telegraficznych pod- 
wodnych. David Carlin, je- 
den z należących do spółki, 
jest w posiadanlu wynalazku, 
który zapewnia powodzenie 
nowym zakładom fabrycznym. 

— Reprezentanci , 30,000 
górników w okolicach Pitts- 
burga przygotowują nową 
skalę płacy, według której 
górnicy - otrzymać by mieli 
10 centów podwyższenia na 
tonie węgla. Jeżeli praco 
dawcy się nie zgodzą, przyj- 
dzie do strajku. 

— Mary Steinhaus, 16 le- 
tnia dziewczyna we Philadel- 
phia, Pa., która spała przez 
19 dni z rzędu, poczem prze- 
budziwszy się, dostała pomie- 
szania zmysłów.  Odesłano ją 
do szpitala dla umysłowo 
chorych. 

— Arkim Kantorowicz, syn 
bogatego żyda w Wilnie na 
Litwie, popełnił w New Yor- 
ku samobójstwo. 

— Clevelandcy kapitaliści 
zakupili wielkie obszary grun- 
ta zawierającego pokłady wę- 
gla, znajdujące się w powie- 
cie Jefferson, Ohio. Na grun- 
tach tych wkrótce powstać 
mają kopalnie. Przez tęż 
okolicę na północ o miastecz- 
ka Dillonvale zbudowaną zo- 
stanie linia kolejowa. 

— W Allegheny, Pa., zor- 
ganizowala się spółka Luty © 
Schramen, z kapitałem $250,- 
ooo. Zbuduje fabryki kon- 
serw owocowych, octarnię I 
maślarnię. 
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Krewnym i znajomym donoszę 
e smutną wiadomość, że moja naj- 
ukoochańsza żona, opatrzona ŚŚ. Sa- 
kramentami, zasnęła w Bogu dnia 
24go lutego, br. 

ogrzeb odbył się dnia 25go lu- 
tego. 

W smutku pogrążeni: 

Jan Uiesielski, mąż, i troje ma- 
łych dzieci; Franciszka Hartmanich, 
matka; Rozalia, Maryanna, Pelagia, 
Helena i Katarzyna, siostry; Fran- 
ciszek i Józef, bracia. 


Anderson, Texas, 28 lutego. 


$ 


Krewnym i znajomym naszym 
podajemy smutną wiadomość, iż d. 
22go lutego, we czwartek, o godzi- 
nie bej rano, rozstał się z tym świa- 
tem najukochańszy nasz ojciec, Śp. 
Tomasz Skrużyński, w wieka lat 58. 
Pogrzeb odbył się d. 25 lutego z 
koś sioła św. Wojciecha w Glen 
Lyon, Pa. 

Pogrążeni w smutku: Magdale- 
na Krużyńska, żona, Walenty Suru- 
żyński, syn, Agnieszka Stasiak, 
córka. 

Glen Lyon, Pa., I marca, 1900 r. 


Korespondencje. 


SCHENECTADY, N. Y., dnia 
27 Lutego, 1900 r. 

Szanowna Redakcyo “Gazety Pol- 
skiej”! — W niedzielę zapustrą, 
t. j. 2b Lutego, odbył się w hali 
szkolnej wieczorek, urządzony ata- 
raniem dzieci szkoły polskiej N. 
M. P 

Pubiiczność, pomimo dotkliwego 
zimna i wiatru, zebrała rię bardzo 
licznie, mianowicie młodzież. Tyl. 
ko, że ta młodzież nasza, a zwła- 
szcza chłopoy, tacy już pn lat 16 
do 18, swem zachowaniem się, jak- 
by naumyślnie starają się pokazać, 
że nie mają żadnego wychowania. 
Przyjdzie do tego, że wprzyszłości 
nie będą wpuszozani na żadne pu- 
bliczne zabawy. Rodzice, którzy 
w podobny sposób chowają swych 
synów, powinni pamiętać na przy- 
Bzłość, jakiej pociechy i pomocy 
mogą się spodziewać na starość od 
tak wychowanych dzieci. 

Program wiecaorku był obszerny 
i urozmaicony. Składał się z na- 
stępujących numerów: 

1. Parada — H. Lichner — pia- 
no solo, 

3. Dobrze, dobrze nam na świe- 
cie! — śpiew dzieci szkolnych. 

3. "Łakomca,” — komedya w je- 
dnym akoie przez S. Dydyńskiego. 

4. Deklamacya: "Głos sero pol- 
skich” — A. Lutyńskiego. 

5. “Leaf by Leaf the Roses fall” 
— śpiew duet, Donizetti; za dru- 
gim występem te same dziewozęta 
odśpiewały “Na łódkę,” również 
duet. 

6. “W oudzych piórkach” — fra- 
Bzka soeniozna w dwóch odsłonach 
przez S$. Dydyńskiego, 

1. “The Forest” — śpiew solo. 

8. “Uczony” — komedyjka w je- 
dnym akcie przez S. Dydyńskiego. 

9. «Jeszcze Polska nie zginęła” 
śpiew dzieci szkolnych. 

Dzieci spisały się dzielnie. Publi- 
oiność była zadowoloną, ozego do- 
wodem były liczne oklaski. 

Na szczególną wzmiankę zasłu- 
guje syn państwa Pietraszewskich 
i mały S Tomaszewski, oraz male 
córeczki państwa Dobroczyńskich i 
Kazsyskow, które trzykrotnie wy- 
stępując, zachwyciły publiczność 
swym śpiewem. 

Nadmienić takte wypada, że Po- 
lacy w Scheneciady przez swą ofiar 
ność i pracę niezmordowanego Wiel. 
ks, Dereszewskiego, miejscowego 
proboszcza, mają dziś kościół ple- 
banję i cmentarz wypłacone, bez 
żadnego długu. Tylko brak jesz- 
cze obszerniejszej szkoły. Lecz i 
ten brak w krótkim czasie może się 
usunie, gdyż z wiosną podobno 
mają budować nową szkołę, albo 
starą powiększyć Obecnie uczęsz- 
cza do szkoły 210 dzieci. 

I tak przy dobrych chęcisch i 
wspólnej pracy wszystko jest mo- 
żebnem. Gdzie zgoda i jedność — 
tam i Bóg błogosławi. 

Z poważaniem, 
WŁADYSŁAW SORIS. 


Chcąc między Polonią a- 
merykańską rozpowsze- 
chnić nader piękne i 
pouczające dzieła, dru- 
kowane w wielu tysią- 
cach, sprzedajemy ta- 
kowe przez pewien czas 
po cenach BARDZO N1- 
SKICH. 


BLADA HRABINA—romans przez Je- 
rzego Borna, 3 tomy 1749 stronic, 
w mocnej oprawie ze złoconymi ty- 
tulikami, dawniej $3.75, teraz $1.50 


NASZE ŻYCIE—powieść w trzech czę, 
ściach, przez W. D. Chamskiego. 
394 stronic. Dawniej $1.10, teraz 50c 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teraz 750 


NIEWIASTA POLSKA- w początkach 
naszego atulecia 1800—1330 r. przez 
K. Wt. Wójcickiego. 488 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, teiaz 7Be 


OPACTWO CARRÓW — przez J. F. 
Smith (z angielskiego) 954 stronic, 
w mocnej oprawie, ze złoconymi 
tytulikami w 2-ch tomach, dawniej 
$2.50, teraz = - $150 


PONURY DOM W WARSZAWIE 
czyli Hrabia Bogumił Kamiński, 5 
tomów, każdy osobno mocno opra- 
wny, ze złoconymi tytulikami, 1729 
-stronic, dawniej $3.75, teraz 81.50 
Broszurowane po 1 00 


RODZINA KONFEDERATÓW (Józef 

Kazimierz Pułascy) I. Pan Staro- 
II. Pan Marszałek 
Łomżyński. Obrazki historyczne 
przez K. 8. Bodzantowicza, 612 
stronic. Broszurowane po 756 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiein, dawniej $2.50, teraz $1 00 


WALKA O MILIONY czyli Rodzina 
Fanquierów Powieść (przekład z 
francuskiego) E. P. 1363 stronic. 
szyte bez oprawy - 750 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $8.75, teraz $1 00 


WERNYHORA, wieszcz ukralński. Po- 
wieść historyczna z r. 1768 przez 
Michała Czajkowskiego 579 stronic. 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem, dawniej $1.75, taraz 7580 


ZAKLĘTY DWÓR, powieść przez Wa- 
lerego Łozińskiego 572 stronic. W 
mocnej oprawie ze złoconym tytu- 
likiem, dawniej $1.75, teraz $1 00 


PODRÓŻE GULIWERA do nieznajo- 
mych krajów. Przekład z angiel- 
skiego przez W. Szymanowskiego z 
rycinami H. Emy. 242 stronic wiel- 
kiego rozmiaru, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem, dawniej 
$1.25, teraz - - 75e 


Broszurowane - = 


NASZE DZIEJE w ostatnich stu la- 
tach przez St. Tarnowskiego z kil- 
kudziesięciu rycinami, stronice du- 
Żego rozmiaru z czerwoną obwód- 
ką. ozdobna oprawa ze złoconymi 


sta Warecki; 


tytulikami - - 250 
W mocnej oprawie - 756 
Broszurowane - 50c 


Do nabycia w Pierwszej Księ- 
garni Polskiej w Ameryce 
W. DYNIEWICZA, 

532 Noble st., Chicago, III. 


Tak samo jak książki do nabożeństwa, powieściowe 
i inne, wydaje się na premię następujące roczni- 
ki Tygodnika Powieściowo-Naukowego w mocnej 
oprawie, za dołączeniem 40c na przesyłkę lub 
też może sam opłacić przesyłkę, jeżeli Express 
dochodzi do ich miejscowości. 


Pierwszy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo—Naukowezo, w 
mocnej oprawie, ozdobiony 54 ry- 
cinami, zawiera: Czartowa Góra, Bez 
imienn", Córka Hetmańska, Krwa- 
we Sieroty, Obrazek z naszej ziemi, 
Partyjka sztosika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sąsiedzi, Poczciwi la- 
dzie, Caota i wina, Szymek i Han- 
dzia, Pierwsza pycha— drugie ła- 
komstwo, Bóg nie opuści, kto się 
Nań spuści, Szymon z Zawiśla, Pi- 
sanki Wielkanocne; wiele powiastek 
czysto polskich — ludowych, obra: 
ków historyczoych, baśni i wi le 
opisów rozmaitej treści naukowej. 


CENA $1.00. 


Drugi Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
cnej oprawie, obejmujący 380 stro- 
nie wyraźnego druku na pięknym 
papierze, zawiera: Trzy miesiące, 
Jaskinia Potępieńca, Opactwo Car- 
rów, Opowiadanie Imć Pana Nar- 
woja, rotmistrza konnej gwardyi 


koronnej (A. D. 1760), Bratobójca, 


Pamiętniki ks. Makryny Mieczy- 
sławskiej, Dzieci Wdowy, Dwie Ma- 
rye, Klara czyli zwycięztwo onoty; 
oprócz tego wiele pomniejszych po- 
wieści i powiastek, baśni, bajek i 
artykułów naukowych. 


CENA $1.00. 


Czwarty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, obejmujący 416 
stronic wyraźnego druku na pięk- 
nym papierze, zawiera: Bracia Ry- 
wale, Olitypa, czyli ptak stepowy, 
Hortenzya, czyli ofiara dumy, Moi: 
na, czyli niepojęte drogi Opatrz- 
ności, Z przeszłości Pomorza, Sta 
rogrodzka kapela, Cześnikówny, Ke. 
Augustyn Kordeocki, przeor Pauli- 
nów, obrońca klasztoru częstochow- 
skiego, Książę Almanzor i jego słu- 
ga Mustafa, czyli jak sobie kto po- 
ściele tak się też i wyśpi; oprucz 
tego artykuły naukowe, jako to: 
Cudowna gospodarka w przyro- 
dzie i różności. 


CENA $1.00. —1 7 


Piąty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w moc- 
nej oprawie, zawiera: Dwie Masur- 
ki, Józef młody jeniec tatarski, 
Dziwne przygody Lorka Szlązaka, 

eliga, Luter w drodze do nsrze 
czonej, Tajemnica Grobowca, Piotr 
Krempa, Władysław Pan na Ino- 
wrocławiu, Powieśwvi Serbskie, Dwa 
śuby, Dowcipne lekrastwo, Wojtuś 
jakich mało, Dwie wioski, Urocze 
oczy, Strach złapany, Szkodliwe 
Leki, Jan Samalczsk ozyli choi- 
wość ukarana, [)wurożny człowiek, 
Rozbójnik morski Utwory drama- 
tyczne: Łobzowianie, Błażek Opę- 
tany, Chłopi Arystokraci, Flisacy, 
Przed śniadaniem, Piosnka Waja- 
azka, Berek zapieczętowany, Beret, 
odpieczętowany, Mały nauczyciel. 

CENA $1.00. 


Szósty Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
orej oprawie, zawiera: Walka d mi- 
lioay czyli R dzina Lanquierów, 
Leśny młyn nad Czernają, Nowo- 
żeńcy, Orżnął żyda, Królewski dzia- 
dek, Ulicznik warszawski, Ładowa 
pieczara, Żyd w beczc', Majster i 
czeladnik, Werbel domowy, Dwa 
worki złota, Sprawa o wóz, Kozioł 
ofiarny, Kuźma Jeż, Renegat, Jał- 
mużna i przypowieść o pazanicy, 
Opowieści stepowe, Ktoby się epo- 
dziewał; Okrężne, Walka na śmierć 
i życie, Złapał się, Pożar na morzu. 


CENA $1.00. 


NOE EZSDAZL ZELL OGAR LZ, 


Siódmy Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Ponury 
dom w Warszawie, czyli Hrabia 
Bogumił Kamiński, Stanisław mło- 
dy Pustelnik, Wiesław, Moje le- 
czenie wodą ks. S$. Kneippa, Kob- 
ciuszko pod Racławicami, Perła Ge- 
nui, Bohaterka z powstania 1868 r, 


CENA $1.00. 


Osmy Rocznik Tygodnika Po- 

wieściowo-Naukowego, w mo- 
onej oprawie, zawiera: Jan III 8o- 
hieski czyli ślepa niewolnica z Szi- 
ras, Pomorzanie w Gąsawie, Barna- 
ba Fafuła i Jóżo Grojseszyk, Zima 
dystylacya, Sybiracy, Hiatorya o 
kropna o walecznym Stasiu i o 
pięknej Anulce, Jaskinia potępień- 
ca, Zbójcy na Czorsztynie, Koń wo- 
ziwody, Kaiątę Adolf i bogini 
szczęścia, Ktoby się spodziawał, O- 
aadnicy u źródeł rzeki Susqu:han- 
na, Sejm pijacki, Trapia wieża, No- 
we suknie hrabiowskie, O leniwym 
parobku, Rskrut. 


CENA $1.00. 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Blada Hra- 
bina, Wierna Rózia czyli zwycięz- 
two wiary katolickiej, Surdat i 
Siermięga, Nowelki amerykańskie, 
Nieszczęśliwe żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z historyi 
Polskiej, Skarbczyk poezy polskiej, 

CENA $1.00. 


Dziesiąty Rocznik Tygodnika 

Powieściowo - Naukowego, w 
mocnej oprawie, zawiera: Branki w 
Jasyrze, Dwaj bracia różnego wy- 
chowania, Hrabia parobkiem u kmie- 
cia, Papugi naszej bahuni, Apte- 
karz Polski, Robert Djabeł, Do- 
branoc sąsiedzie, Prima Aprilis, 
Toast polski, Zsozarowana sroka, . 
Oryl, O Janie królewiczu żar-ptaka 
i o wilku wiatrolocie, Dziwne po- 
dróże na lądzie i na morzu. 


CENA $1.00, 


Jedenasty Rocznik Tygodni- 

ka Powieściowo - Naukowego, 
w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona skazańca czyli Ta- 
jemnica Bastylii, Harold król oy- 
fanów, ozyli skrzypce Edeleńskie, 
Zabobon ozyli Krakowiacy i Górale, 
Po kweście, Dwaj roztarguieni, Fa- 
biola, Adam i Ewa, Gałątka jać- 
minu, Młyn Qjabelski na górze 
wiedeńskiej, czyli Rycerz Ginter ze 
Szwaroenan. 


CENA $1.00. 


Trzynasty Rocznik Tygodni- 

kn Powieściowo—Naukowego 
w mocnej oprawie, zawiera: — 
Agay H:n, powieść historyczna; 
Nemezis; Pszczoły i pszozelnictwo 
(z rycinami); Gałgandnch, czyli 
Trójka hultajska. melodram w 3ch 
aktach; Sierota; Q 20 Vadis, H. Sien- 
kiewicza; Dach Puszczy, opowiada- 
nie z amerykańskich borów; Ogród 
wiejski, popularny przewodnik przy 
zakła aniu i pielęgnowania ogro- 
dów (z rycinami); Kasper Karliń- 
ski, dramat historyczny w 3 aktach; 
Histofya o szlachetnej i pięknej 
Meluzynie; Nad Bugiem, obrazek 
ladowy w Sch aktach; Cyralik ze 
Zwierzyńca, obrazek ludowy w je- 
dnym akcie; Nieprzepłacony Pier- 
ścień; Historya o wielkim wojowni- 
ku Gabryelu Hołubku; Stryj >rzy- 
jechał, komedya w jednym akcie; 
Historya kapsa Chrześcijanina. 

CENA $1.00. 


Warunki do otrzymania premii z powyższych rocz- 
ników Tygodnika Powieściowo-Naukowego: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie przesyłki rocznika Ty- 
godnika lub też sam przesyłkę opłaci na Express offisie. — 3) Gazeta 
ması być opłacona na osły rok naprzół,—8) Kto już wybrał premię, a 
ohoiałby azyskać jeszcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci Gazetę 
jeszcze na rok dłażej.—4) Płacący półrocznie lub kwartalnie na "Ga- 
zetę Polską, nie mogą żądać żadnych podarunków; podaranki wydaje 
się na to, aby “Gazeta Polska” była opłacona sa cały rok z góry. "Ga- 
zeta Polska” kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roka 81.35, na 


kwartał 750. 
tylko jeden numer na okaz. 


Żądającym, a nie przysyłającym przedpłaty, posyła się 


W. DYNIEWICZ, 532 Noble St., CHICAGO, ILL. 
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GAZETA: POLSKLZA. 


KUGHARKA LITEWSKA. 


Zawiera dokładne i jasne przepisy sporządzania 


smacznych rozmaitych potraw tanim sposobem. 


(Ciąg dalszy.) 
31. Francuskie ciasto z szodem. 

Upiec francuskie ciasto w kształcie okrągłym, tak jak 
słę robi na paszteciki, zdjąć wierzch, napełnić gęstym ostu- 
dzonym na lodzie szodem, nakryć znowu wierzchem ciasto, 
oprowadzić usiekanymi scukrowanymi konfiturami dla ukry- 
cia otworu i osypać cukrem. 

32. Ciasta z pianką. 

Pół funta niesłonego masła, ćwierć funta cukru, trzy 
ćwierci funta mąki i dwa jajka, wyrobić dobrze na masę. 
Rozsmarować cienko na papier, upiec w letnim piecu, ostu 


dzić, posmarować owocową marmeladą i nałożyć na nią wy- 
soko piankę, która się robi następującym sposobem: z 8 
białek ubić mocno pianę z pół funtem cukiu i trochę wa- 
nilii, nałożyć nią poprzednio upieczone ciasto, pokroić na 
wąskie podłużne kawałki, osypać przez muślin cukrem i na 
kwadrans wstowić do pieca, uważając, aby z wierzchu tylko 
był gorący. 
33. Pączki wiedeńskie czekoladowe. 

Rozbić 4 żółtka z ćwiercią funta cukru, wsypać ćwierć 
funta mąki, włożyć pianę z 4 białek, rozmieszać ostrożnie 
I robić z tej masy szprycą okrągłe ciasteczka, jak półkule, 
posypać cukrem i upiec w lekkim piecu. Po upieczeniu wy- 
drążyć dołeczkł w każdem ciastku u spodu ze strony pła- 
skiej, która na blasze leżała, nałożyć pianką ubitą z gęstej 
śmietanki z cukrem i złączyć z drugiem ciasteczkiem; maczać 
potem każde w czekoladzie I wstawić na kilka minut do le- 
tniego pieca. 

Czekoladę tak się urządza:— Włożyć pół funta utłuczo- 
nej czekolady do ulepu z jednego funta cukru, zagotować, 
przecedzić przez sito, potem gotować jeszcze aż do gęstości, 
odstawić, mieszać ciągle drewnianą lyżką aż ostygnie i za- 
cznie się na niej formować cienka skorupa. W tej masie 
pączki maczać i osuszać w piecu. 

34. Palce ptisiowe zamaczane w konserwie kawianej. 

Wziąć dwie łyżki sklarowanego masła i 6 łyżek słod- 
kiego mleka, zagotować, wsypać 6 łyżek mąki | zaparzyć 
na ogniu aż odstanie od rądelk:. Skoro przestygnie, wbijać 
tyle jajek po jednem, dopóki wybijając nie będzie odstawać 
ciasto od rądla; wyłożyć na stolnicę, wałkować wałeczkiem 
podsypując mąką i pokroić na długość trzech cali, położyć 
na blachę i wstawić do miernie ciepłego pieca. Włożyć ły- 
żkę masła do rądla, dolać dwie łyżki mleka, zagotować ra- 
zem i wsypać, ubijając dwie łyżki mąki. Jak się dobrze 
uparzy, odstawić, dodać trochę cukru i rozprowadzić mocną 
kawą, postawić na ogniu i mieszać, a skoro się zagotuje, 
odstawić i ostudzić, aby było letnie. Rozerznąć każdy pa- 
lec wzdłuż po połowie, nałożyć biszamelem i złożyć tak, aby 
pałeczki były całe. Tymczasem wziąć pół funta cukru, na- 
lać kubkiem mocnej kawy, postawić rądelek na ogniu i go- 
tować, póki cukier probując nie będzie lał się z łopatki pió- 
rami, co znaczy, że gotowa konserwa. Ostudzić, wycierać 
łopatką, dopóki nie przybierze koloru popielatego I wcisnąć 
soku z połowy cytryny wycierając ciągle. Zamaczać w tej 
konserwie pałeczki, układać na roszt i tak powtarzać od 
pierwszej aż do ostatniej. Skoro oschną, położyć serwetę na 
półmisku, ustawić jedną przy drugiej i tak podać do stołu. 

35. Wianuszki migdałowe. 

Funt słodkich migdałów oparzyć z łuski, wymyć w zim. 
nej wodzie, osuszyć, skrolć w podłużne kawałeczki, rozdzie- 
lać każdy migdał na dwoje. Utluc funt cukru, przesiać, wło- 
żyć 4 białka, sok z jednej cytryny,, I wycierać wałkiem w 
polewanem naczyniu do białości i pulchności jak na lukier; 
zmieszać z tą masą pokrojone migdały, zrobić obwarzaneczki 
lub gałeczki, układać na opłatek lub papier wysmarowany 
woskiem, a potem na blachę i wstawić do letniego pieca. 

36. Wianuszki migdałowe inaczej. 

Utłuc miałko pół tunta wyłuszczonych słodkich migda- 
łów, wlać sok z jednej cytryny, wsypać miałkiego cukru pół: 
funta, trochę cytrynowej skórki, z dwóch lub trzech białek 
ubitą piankę i wymieszać to wszystko dobrze. Z tej masy 
układać na opłatkach małe wianuszki i upiec w wolnym piecu. 

37.  Makaroniki. 

Pół funta wyłuszczonych słodkich migdałów, w których 
powinno być 10 ziarn gorzkich, obmyć, wytrzeć na sucho, a 
nawet osuszyć w letnim piecu. Utłuc te migdały w mo- 
ździerzu, wlewając po trochu białka z jednego jaja; wymie- 
szać to potem dobrze z pół funtem miałkiego cukru a nare- 
szcie z dwoma lub trzema białkami ubitemi na pianę. Z tej 
masy układać okrągłe lub owalne kupki na papierze, osypać 
grubym cukrem, położyć na środku po pasku pomarańczo- 
wej lub cytrynowej smażonej skórki i upiec w letnim piecu. 

38. Placuszki czekoladowe. 

Ćwierć funta miałkiego cukru rozbić z 4 żółtkami do 
białości, wsypać 4 łóty wyłuszczonych i grubo potłuczonych 
migdałów, 3 lub 4 łyżki tartej czekolady, 4 łóty doskonałej 
mąki; włożyć piankę z jednego białka, nasmarować papier 
masłem, położyć na blasze, układać na niej okrągłe małe 
placuszki z czekoladowej masy i wstawić do letniego pieca. 

39. Obwarzaneczki zaparzane czyli ptisiowe. 

Wziąć funt gorącej wody i pół funta sklarowanego ma- 
sła, zagotować, wsypać funt mąki i mieszać 5 minut na ogniu. 
Skoro odstanie od rądla, odstawić, ostudzić, mieszając cią- 
le i wbijać po jednem tyle jaj, aby masa ciągnęła się za 
yżką. Blachę wysmarować masłem i wyciskać szprycą ob- 
warzanki i różne figurki. Można układać łyżką małe okrą 
gle bułeczki, po upieczeniu rozcinać ostrym nożem, nałożyć 
na spód kromowej piany, wanilią nakryć wierzchem, a będą 
wyborne deserowe ciasta. 

40. Szmur żaparzany. 

Pół kwarty wody, kwaterkę sklarowanego masła, posta- 
wić na ogniu, gdy zawrze, wsypać pół kwarty mąki i wybi 
jać łyżką; skoro masa spulchnieje, odstawić od ognia, mie- 
szając ciągle do ostudzenia. Wbić 7 lub 9: jaj, uważając, 
aby ciasto nie było zbyt rzadkie, wytrzeć mąką blachę i roz 
ciągnąć na niej ciasto cokolwiek grubiej niż na łazanki, po- 
sypać cukrem, drobnemi rodzenkami, pokrajanemi wzdłuż mi- 
gdałami i do niezbyt gorącego pieca wstawić. Skoro clasto 
zacznie się podnosić, wyjąć z pieca, pokroić w kawałki I zno- 
wu na kilka minut do pieca wstawić. 

41. Szmur francuski. 

Szklanka mąki, szklanka sklarowanego masła szklanka 
cukru, szklanka jaj całych, garść słodkich migdałów, trochę 
cytrynowej skórki. Rozetrzeć masło na pianę i wlewać po 
trochu jaja, wsypać mąkę, cukier, skórkę cytrynową i utłu- 
czone migdały rozcierając ciągle, wreszcie wylać tę masę na 
blachę woskiem wysmarowaną, wyrównać ją nożem i wsta- 
wić do pieca miernie napalonego. Skoro się upiecze krajać 
póki gorące w paski I obwijać na wałku. (C. d. n). 


MIŁOSIERDZIE NAJPIERW 
OD SIEBIE. 

Wszelka dobroczynność po- 
winna się zaczynać od naj- 
pierw we własnym domu — 
jeżeli wogóle dobroczynność 
jest potrzebna. Lecz o wiele 
lepiej, jeżeli bez miłosierdzia 
ludzkiego człowiek obejść się 
może. O wiele lepiej jest 
gdy każdy ma pracy podo 
statkiem za dobrą zapłatę, 
bo wtedy każdy jest w stanie 
płacić za wszystko co potrze- 
buje. Tak stać mamy obe- 
cnie w Stanach Zjednoczo- 
nych dzięki taryfie celnej, 
która bierze w opiekę prze- 
mysł domowy. Dzięki tej 
taryfie fabryki są w ruchu, a 
robotnicy mają zapewnioną 
pracę na długł czas. W o- 
statnich czasach mało było 
potrzeby zwracać się do mi- 
łosierdzia bogatszych. Dawne 
domy wsparć i kuchnie wy- 
dające zupę, jaką rozdawano 
za dawnych czasów, znikły 
obecnie, i nikt bodaj nie ży- 


czy sobie ich powrotu. Tary- 
fa celna powiada o miłosier- 
dziu, lecz zapobiega, by ro- 
botnik amerykański nie był 
bez pracy, by robotnicy in- 
nych krajów nie zabierali mu 


pracy. 
ARTYSTA MALARZ W NĘDZY. 


Warszawski **Wędrowiec" 
pisze: “Krup, ten sam Krup 
potężny, z którego imieniem 
złączone są: "ogień, wojna i 
powietrze”, wyznaczył kon- 
kurs na figurę apoteczy koń- 
czącego się i nadchodzącego 
wieku. Termin nadszedł, a 
przypuszczam, że bardzo za- 
boleć musiało serce niejedne 
go z największych i wyraźnie 
sprzyjających “Hakacie” fa- 
brykantów, gdy po otworze- 
niu kopert okazało się, że 
autorem najlepszego, przez 
sędziów ‘uznanego projektu, 
jest pan Raszka. Rodak ten 
nasz, o którym niewiele sły- 
szeliśmy w Warszawie, po- 
chodzi z Cieszyna. Jakże 
sobie życzyć należało, ażeby 
następnie dzieła pana Raszki 
wychodziły nie pod egidą 
armat, ale powstały u nas i 
dla nas.” 

Z No. 6 "Gwiazdki Cie- 
szyńskiej” zaś dowiadujemy 
się, że tenże p. Raszka, prze- 
bywający w Mor. Ostrowie, 
żyje tamże w  opłakanych 
stosunkach, wykonuje portre- 
ty i rzeźby za lichą zapłatę. 
Redakcya ''G. C.” zwraca 
uwagę społeczeństwa polskie- 
go, aby się zajęłó młodym 
artystą, który nie ma spo- 
sobności do rozwinięcia swe- 
go telentu. 


BTULETNI PASTERZ. 


Do komisarza policyjnego 
w miasteczku Levallois-Per- 
rat we Francył, zgłosił się 
niedawno temu zgarbiony 
starzec i zażądał kilka słów 
rozmowy z urzędnikiem poli 
cyjnym. Był to najstarszy 
pasterz we Francyi, liczył sc- 
bie bowiem 101 lat życia. 
Nazwisko jego Jules Devoid. 


Głosem drżącym oświadczył 
on, że całe swe życie by 
pasterzem, i prosił aby mu, 
na starość dano jaki przytu- 
łek w domu dla starców, po- 
nieważ nie jest już zdatnym 
do spełniania czynności pas- 
terskich. 4 

Komisarz wzruszony prosił 
starca, aby mu opowiedział 
historyę swego życia. I do- 
wiedział się, że starzec wie- 
rzy iż Francyą rządzi Ludwik 
Filip. Wiedział on o innych 
zmianach w kraju, o procesie 
Dreyfusa nawet, ale nie chciał 
wierzyć, że króla dawno już 
nie było. 

Kiedy nakoniec po długiem 
przekonywaniu go uwierzył, 
że jego ulubiony monarcha 
nie żyje, puściły się mu łzy 
z oczu. Gdy zaś odprowa- 
dzano go do domu starców, 
jął po drodze lamentować I 
powtarzać: "Ach, gdyby król 
tutaj był, — gdyby król żył 
jeszcze |” 


Wieczny pokój. 

W sądzie. 

Sędzia: Obwiniony niech wyja 
śni, z jakiego powodu bójka po- 
watała. 

Oskarżony: A to, proszę prze- 
świetnego sądu, tak. W naszem 
towarzystwie rozmawialiśmy o wie- 
cznym pokoju. Niektórzy z obe- 
onych odezwali się przeciwko po- 
kojowi, my zaś, zwolennicy tego, 
postanowiliśmy dać im należną na- 
uczkę. 


NA PRZECZYSZCZENIE KRWI 
najlepsza w świecie jest The Ku- 
flewski Sarsaparilla. Cena bu- 
telki kosztuje tylko $1.00. Adres: 
The Kuflewski Drug & Medicine 
Co., 1335—1337 W. 22nd Street, 
Chicago, Ills. 


Marzec 


© 
© 
$ 
z z jego ustawicznemi zmianami 
D) 
$ 
a 


wywiera swój wpływ na tkanki 
płucne u dzieci 1 u dorosłych i 
czyni je łatwiej poddającemi się 
złym wpływom powietrza. 


SEVERY 


BALSAM PŁUCNY 


wyleczy was z kaszlu | zapobiegnietrłym 
rezultatom. Przeciw kaaszlowi jest naj. 
lepszym. CENA Żóc i 500 


Przeciw Opuchnięciu, Bólowi, Za- 
palenia Reumatyzmowł, Podagrze 
boleściom kulszowym 


Olej św. Gotharda 
50c 


H 
H 
z 
H 
SEVERY 3 
ż 


działa wprost czarująco. 


W. F. SEVERA, 


FARMACEUTA FABRYKANT, 
CEDAR RAPIDS, IOWA. 
0800000 Na sprzedaż u 906000000 


Polski Skład 


Towarów Religijnych, Obrazów 
i Ram, oraz pracownia 

s. Artystyczna -:- 
Choesz kupić tanio! 

Krzyże, Krzyżyki, Gromnice, 
Szkaplerze, Różańce, Koronki, Kro- 
pielniczki, Obrazy Religijne lub Na- 
rodowe, Obrazki do książek, Meda- 
lioniki z polskimi napisami, staro- 
krajowe Kropidła, Figury ów., Pa- 
miątki chrztu, Powinszowania itd, 
s Pisz po Katalog do mnie. "a 

Wyrabiam Obrazy Olejne, tuszo 
we, Dyploma dla Bractw i Towa- 
rzystw, Szarfy i Odznaki. Powię- 
kssam Fotografie i Portrety; pracę 
moją gwarantuję. Ramy do Obra- 
zów dostarczam na obstsłunek po 
cenach bardzo tanich. 


AGENTOW 
potrzebaję w każdej kolonii polskiej 
1 dsję dobry rabat. Pieniądze nale- 
ty przesyłać przez Money Order lub 
w liście registrowanym. 

Piescie Szan. Rodacy do mnie a 
oszczędzicie wiele! 
Adresować: 


J. Kwaśniewski, 
642 Becher Str., Milwaukee, Wis 


ZEGARY 
KUKAWKI 


sprowadzone z Europy, sprze- 
dają się w Księgarni Polskiej 
532 Noble St., Chicago, Hle. 


po $8.00 1 $12.00. 


Bezpłatna próba dla osłabio- 
nych mężczyzn. F 
Zadziwiającą i Kola pe robi do- 2 
brze znany Instytut Unirersał Vita- Z4, 
line Co., w Hammond, Ind. Kompa-M 
nia ta składa rig x pewnej ilości u- h 4y 
czonych europejskich, którzy życie LK 
swe poświęciii badaniu 1 kuracyi cho- |* 
ób płciowych. Ta kemanla pośle le- 4 ( rj 
karstwa na próbą zupełnie darmo ka- [V 
każdemu cierpiacemu na niemoc, ner- ya 
wowość i wszelkie choroby pochodza- * 
ca z nadużyć, a będące grzechami młodości. 
Oferta ta jest zrobiona w tej myśli, aby chorych 
i nierzczęśńliwych przekonuć, że kuracya Vita- 
line wyleczy ich z kaśdej słabości wynikłej z 
występków przeciw natirze — szybko i nazaw- 
sze. Próbka przesłaną zostanie w dobrem opa- 
kowania. Piszcie bez zwłoki do 


UNIVERSAL VITALINE €0., 
75 8. Hohman St., Hammond, Ind. 


Bacznośc! 


....Kto? Co? 
Czytajcie dalej! 


Przestańcie pr wyrzncać pieniędze ns 
tentowe środki i ndajcie się da naszego insty 
utu ]eczniczeso, a nigdy teg żałajocia. 
Nasz aposób Tecnan GE Gi nny. — Nie 
rzyrzakamy wyleczyć wazyatkie choroby jednem 
lekarstwem, lecz przyślemy wam zapytania cc 
do waszej choroby, ra które musicie samiennia 
odpowiedzieć a my dopiero wam damy znać. cc 
to za choroba, jak ENAR ją wyleczyć 
co hgdzie kosatować. pytania nic was nie ko 
mztnje. Cheroby zaatarzałe są naarą upocyalno 
feia | enki |ndzi, którzy napróżno szukaj o it 
nych pomocy przez nas zostało wyleczonych. Ni 
żądanie wysełamy liaty ludzi przez nas wyla 
czonych, którzy to co piazemy poświadczą. 
Inatytnt nasz jest pod zarządem sławnyci 


nie 


doktorów, którzy BE lata w szpitalach eur 
pejakich | amerygañakich spędzili i którym ty 
aiąca ludzi żyrie zawdzięcza. 

Pamiętajcie, że zap, tanie się nie n'e 
kosztuje, i że jest łatwiej zapobiedz 
chorobie jeżeli w czas da się znać, ni: 
jeżeli ię z dnia na dzień odwleka. 

Zwiekać jest niebezpiecznie. Oxy wiecie, t 
tysiące |idzi umiera rocznie przez niedbalstwc 

Niems choroby której nia możnaby wyleczyć 
a jeżcit nie można wyleczyć zupełnie, to możni 
bardzo aiżyc. Uhociaż wam powiedziano, że t) 
choroba jest nie do wyleczenia nia dajcie sie 
odstizauyć, tylko dajcie nam znać a my war 
odpiszemy co możemy uczynić. 

Choroby kobiet jak: krwiołok, nie 
płodność, białe upławy leczymy prę 
dko I tak, że raz wyleczone nigdy się 
nie wrócą. 

Medycyny ag wyrabiane 
dla Kakek chorego z 080! 

lne chorobę, bo my nie leczymy jak inni je 

ym lekarstwem wszystkich chorób, bo to jes 
niemożehnem. 


d naszym dosoren 
na i na jego szcze 


Choroby męzkie jak: sekretne cho 
roby są naszą spocyalnością, i tysi 
ce ludzi, którzy u innych się na tyc 
chorobach leczyli i już stracili na: 
dzieję zupełnie po naszych lekact 
wrócili do zdrowia. 

Przyślijcie jednę 3 oentową mar 
kę na odpowiedź. 

Pisać możecie po polsku, angiel 
ku lub niemiecku. Adresa aid 


PEDICURA CO., 
31 N. Wright Str., Chicago, Ill. 
EBP” Na odpowiedt należy przysłać 3-centowy 
snaczek pocztowy. 


Kto nie przyśle, nia dosta- 
nie odpowiedsi. 


C. W. DYNIEWICZ & C0., 


806 MILWAKEE AVE., 
Posaiądny W. Division 1 Oleaver ulicami, 


„czem CHICAGO, ILL. 
PIENIĘŻNY, 
REALNY I 
ASEKUBACYJNY. 


FR Charter'y dla Towarzystw 
Abstrakty do ezziratnacyiie Dosi esi 
za granicą. — Wysyłamy pieniądze de 


[EJ=EEr EE 


Do Pana Henry Detmer—Chicago, Til., 19 Lipca, 1899. 


Bzan. Panie:—Wielebna Matka Przełożona | nasze stowarzyszenie, jak również 
inni, którzy słyszeli nasz prześliczny “Upright” Fortepian Puńskiego wyrobu, są 
zadowoleni z lesa słodkiego i giętkiego tonu. Praca tego instrumentu jest wybor- 
ną a akcya łatwą. Mamy ten instrument w użyciu niemal 12 lat I jesteśmy zado- 
woleni z niego pod każdym względem. Mamy szczerą nadzieję, iż będzie Pan 
miał powodzenie w zaprowadzeniu Pańskich instrumentów w wielu instytucyach 
i u familij prywatnych. — Z szacunkiem, Afatka Sheridan, R. 8. C. J., “Sacred 


Ileart” konwent, róg Taylor t Lytle ulic. 


INNE REFERRNCYE Z CHICAGO: 
he Chicago Nationa! Bank.—Kolegium Św. I o. 
Dan Saibi 


Dame.—Wlhne Biostry Sw. Fam. z Nazarcth.— W 
ka, F. Wojtalewicz, ks. Fr. Byer TA 
&E M 


Matłek —Bt Szwajkart.—C. W. 
całych Stanach Zjednoczonych. 


Mamy Muzykę dla Kościołów, Szkół i Domów. —Importujemy i fabryku- 
jemy wszelkie Instrumenta Muzyczne, 
ts" Fortepiany strolmy, przeprowadzamy 1 reperujemy. 
TELEFON:-LONG DISTANCE TELEPHONE HARRISON 265. 


T:fyrabiamy wszelkie papiery lne w zakres notaryalny wchodzi 
jc a Sakro Tytuły Własności ee 
paszporty dla udających się 
uropy, do wszystkic 
Wyrabiamy Karty Okrętowe I Bilety Kolejowe de 1 z wszystkich stron w 
Europie, na paroweach angielskich, franenskieb. niemieckich I kolendor- 
ukieh. — Wypożyczamy pieniądze na zakupno realności lub na hndowanie. 

datati chcecie sprowadzić swoich krewnych, przyjaciół lnb 
znajomych ze Starego Kraju, lub chcecie sami odjechać, 
sgłoście sią po Karty Podróżne do Polskiego Kantora; 


=. w. DYNIEWICZ & CO., 
805 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 
ErirErErErErirErErEp-EEp-Ep-Epr ErIFEFIEIEIEFE 


„_ DETMERA DOM MUZYCZNY, 


261 WABASH AVE, 


FORTEPIANY po wszystkich 
Cenach. Łatwe Wypłaty. 


PODAJEMY TU JEDNO Z ZAŚWIADCZEŃ, JAKIE OTRZYMUJEMY | ; 


Piotr Kiółbasna.—A. J. 
. Dyniewicz.—Ald. John F. Smniski.—Pani And. Kurr.— 
Jan Wojtalewicz —Szymon Wojtałewicz.—B. Klarkowski -l setki innych Polaków w Chicago I po 


GENERALNA AGENCYA 
KOLEJOWA I OKRĘTOWA. 


"Trudnimy się sprzedażą Realno- 
ści, tj. Lotów, Domów I Farm. Asa- 
kurujemy od Ognia Domy ! Ruchomo- 
ści. Wyrabiamy Pełnomocnitwa czyli 
Plenipotencye s legalizacyą konsnlar. 
ną do wszystkich krajów w Europie, 


krajów. 


a] EEE EEFEEFEFErEr EE rErErErErErErEFEFEEEFE | [5] 


CHICAGO, ILL. 


PRAWIE CODZIENNIE. 


(przy 12ej ul.)—Wlbne Siostry polskie Notre 
kriąża: ks. Winc. Barzyński, ks. J. Nawrocki 
Kwasigroch.—Prof. Antoni |. 


AUGUST GROSS, 


980—982 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443. 
SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedajemy taniej, jak w jakim- £ 
kolwiek innym składzie. R ea (= UE 
Nowe Fortepiany od $200 wyżej, sprzedajemy także Organy i Instrumenty 


Muzyczne Strojenia i r i j 
po AARIA cenech, eperacye fortepianów wykonujemy akuratnie 


Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językach. 
Pa, 


K. B. CZARNECKI, F. W. KORALESKI 


ADWOKACI. 


Pokój 305—310 Unity BId—78 Dearborn Street. 602 Noble Street. 
Wieczorem—574 Dickson Btreet. CHICAGO, ILL 


DYAMENTOWY KRZYŻ ELEKTRYCZNY. 


zwany także Krzyżem Wolty. 
wynaleziony został w Auntryi 
kilka lat temu i s Pono a 
swych cennych własnosc! wnet 
rozpowszechniony został w 
Niemczech, we Francyt, Skan- 
dynawii | Innych krajach eu- 
ropojskico: w których dotąd 
uważany iont jako jedno z naj- 
rzeciw ra. 
nnym cho- 


i zwyczajny ból głowy jak ró- 
wnież wszystkie dolegliwości 
systemu nerwowego. 

Dobre działanie tegoż oka- 
zuje sig zazwyczaj w kilka 
godzinach, ale czasóm dopiero 
w kilku dniach. 

RZ nos! sią dniem I nocą 
ponad dołkiem żołądkow ym, 
zawieszony na jedwabnym 
sznurku na oezyj, niebieska 
stroną do ciała. 

Przed użyciem, oraz codzien- 
nie po użyciu,krzyż trze ba wło 
żyć na parą minut do letniego 0- 
ctu na spodeczku. Dla dzieci 
do octn trzeba dodać niece 
wody. stosownie do wiekn. 
Krzyz ten kosztuja Jednego 
Dolara, a gwarantowany jest, 
iż nczyni tyle dobrego. co ré 
przytępienic umys'owe, hy- P> śne paski alektryczne, kosmtu- 
steryg. paraliż, odrętwiałość, ? X jęce od piętnastu do dwudzie- 
drżefie, apoplcksyą, napady "A MI NAY A stu plącin razy więcej. Każda 
apileptyczna, chorobą ów. Wa- UMA A osoba w rodzinie, czy zdrowa 
lentego, bicia nerca, nerwowy czy chora, powinna zawsze 
mieć tak! krzyż elektryczny, gdyż nie ma lepxzego środka zabezpieczającego przed chorobą. 
Poszlijcie Jeden Dolar przez exprese, money order, albo w liścia registrowanym, a my wam 
poślemy Dyamentowy Elektryczny Krzyż, albo sześć za pląć dolarów. 

siące rekomendacyj od osób, które wvleczone zostały tym cudownym krzyżem, są dostatecz- 
nym dowodem o jego magicznych własnościach. Podajemy tu kilka tych rekomendacyj. 


lepszych lekaratw 
nmatyzmowi oras 
robom., 


Dyamentowy Krzyż Elektry- 
czny leczy reumatyzm, já- 
kotaż wazyatkie bolaści mos- 
kułów i stawów, newralgią í 
bóle w całom ciele, nerwo- 
wość, wszelkiego rodzaju, 0- 
ałabienie, wyniszczoną zywot- 
ność nerwów, rażenia ner- 
wów, bezsenność, zwątpienie, 


Pani Marta Lingas, z Wasbtineton Prairie' Is., pisze: Przez dłagi czas cierpiałam na doku- 
czllwe bóle głowy I w plecach. Nic m! nie mogła pomódz, dopiero wyleczył mią Pański Ele- 
ktryczny Krzyż Dyamentowy. Dziś jestem zulczona í czują sią jnk najlepiej. 


THE DIAMOND ELECTRIC CROSS CO., 306 Milwaukee Ave., CHICAGO. 


Zaproszenie do przedpłaty na 


TENETE LA, 


POWIEŚCIOWO—NAUKOWY. 
ROCZNIK XIV. 

© 
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Romans historyczny Maurycego Jokaya, przełożony z węgierskiego 
przez Emila Tustanowskiego. 


Pisma Henryka Sienkiewicza.— Wiadomości 0 ra- 
towaniu osób na pozór zmarłych lub zagro- 
żonych nagłą utratą życia —0  Lecze 
niu Chorób—Teatralne i wiele in- 
nych pouczających powieści. 
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W. DYNIEWICZ, 532 NOBLE STR., CHICAGO, ILL. 
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PRZEZ WSZYSTKIE PIEKŁA, $ 


Słynny na cały Świat 


Dr. BADGER, 


POSIADAJĄCY NAJLEPSZE DYPLOMY I 
PEAEXIENAOT MEDYCYNĘ PRZESZŁO 


WYLECZYŁ TYSIĄCE OSÓB 


Z NIEBEZPIECZNYCH CHORÓB, 


Ludzie, którzy zostali wyleczeni, z wdzię: 
czności rozgłaszają imię doktora BADGERA 
1 znajomym go polecają. 


Dr. Badger rozpozna każdą 
chorobę, nie zadając choremu 
żadnych pytań. Porady udzie- 
la darmo osobiście i listownie. 


Amen! 


nie mózgu, otość, c 
choroby wątroby 
OK” LECZY NIEWIASTY, DZIECI I MEŻCZYZN. 
oroby zaraźliwe obojga płci (czy to nabyte, lub z rodzicó' zekazane) l skntec: 
1 prędko. Nie trzeba są wstydzie! Caio. laonya bo EAL wa PIAST P ORA z ra 
PE Porada darmo Można pisać po polsku, angielsku, niemiecku, francuskn, słow! 


DR. L. A. BADGER, 


323 Valentine Building, TOLEDO, OHIO. 

Przeznacza Dr. L. A. Badger dla któregokolwiek 

$1,000 NAGRODY! estan miman arian oaia 
którywolwiek | 


Dr. L. A. „—Dr. leczył i 
mai e E zadaja zył więcej ludzi w przeciągu 5 tygodni. niż 


Ten piękny Zegarek 
poszlemy do bezpłatne 


z najpiekniejszych zegar- 
ków I gdzieindziej koeztu- 
je dwa rary tyle. Koperta 
Czysto Srebrua, werk jak 
najlepszy za te pieniądze. 
Trzyma czas dobrze, jak 
zegarek za $100. Gwaran- 
2 ma 2E Jat. Cena 
$3.75 O. O: D. 
ekspresu. Jeżeli 

sobie 


egzaminacyi. Jestto ese $ 49 


HUNTING Czystem Złotem 
pozłaciny Zegarek 


nie cien] 4 powłoka, ale 
d, grubo poi wójnie złoco- 
WRA dobry dla każdego. 
najlen: sy wark ame. 
$ rykański, H warastowa- 
my na 25 lat. Pięknie 
rzeźbiony, wogóle zega 
rek ma szego gatun- 
ku. je jak zega 
rek $50. ia 
podobn 
zd 6 cie. Za 
e° przez ©. o o! 
Sy rzenia. DARXO piękna 
szpilka do krawatu, je- 


CENY 
os 


canę nic 
p „EE 
„49 poślemy go 
d $ 


` Ó 
żeli z zamówieniem poszlecie $6.49. Wtenczae 
opłacamy ekspres sami. t 


Coś Królewskiego. | 


Zegarek, który może być używany 
Re chłopców, maźczyzn a nawet 
olejarzy. Ma trwałą czysto niklo- 
| wą kopertę, Werk Amerykański, 
trzyma czas znakomicie, jak mało 
który inny aekazek. Zawsze pią- 
küy, nie ściemnieje. 


GWARANTOWANY NA 5 LAT. 
fosyłamy przez C. O. D. ekspres 
za 4! „25 | wszystkie koszta prze- 
ayik! do bezpłatnego obeirzenia, a 
jeżeli sią wam nie spodoba, może- 
cle nam go zwrócić. 

DARMO piękna pozłacana dewi- 
zka, jeżeli równocześnie z zamówieniem pośle- 
cia $1.28. 


emy, zapłaćzie agentowi $3. 
ell nie, zwróćcie EP nasz R 


y ekspres. 


takie jak je ta macie Prawo 


p odatawiam 
OSZLECI PIENIADZE Z ZANMOÓWIE 


AJ Wszystkie nasze Zegarki I biźnterya posyłane C. O. D. ekspresem do abejrzenia, A jeżeli nie s a 
PAMIĘTAJCIE! SETJE joina aN pnie kon TA wau REl gnata ZA ae uj A as cu RA Wi ABE 
aci każd dełk nv prezent 1 my opłacimy ekspres, zle niema s a Oh em emiądz= 
TENE aaie Soroa 1 A PISZCIE po nasz NE E 200 WSA) Zegarków 1 Biżuteryi 1 tystiącami;prezentów. ZANAWIAJCIE DZISIAJ, PoniEwkE 


my poślemy 


a 
cena zegarków Idzie w górą. 


ROYAL BARGAIN HOUSE, 53 Dearborn Street, CHICAGO, ILLINOIS. 
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GAZETA POLSKA 
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BEZ PANA. 


Powieść historyczna z XI wieku 
Przez STA „ax 


(Ciąg dalszy). 


Nie! nie! stokroć nie! — zawołał gorąco 
Topór — nikt nie ma o sobie myśleć, jeno 
Słuchajcie, z czem przy- 
byliśmy. Ma to zostać tajemnicą jak najdłu- 
żej, ano, kto wiedzieć musi, temu trzeba rzecz 
Ci z władyków, żupanów, wojewo- 
co 


wszyscy o kraju. 


wyjawić. 
dów, którzy wierni pozostali panu, I ci, 
przejrzeli, zebrali się i uradzili, że tak dłużej 


być nie może, jako się teraz dzieje, bo pad- 
nie wiara, zginle naród. Wysłali tedy nasi 
starsi posłów do królewicza Kazimierza, któ- 


ry w Niemczech nabył wielkiej rycerskiej 
sławy, a teraz pono się gdzieś naukami ba- 


wi; ale niewiadomo gdzie. Jedni prawią, że 
w Kolnie, przy wuju przebywa, drudzy, że 


w Kłuniaku, wspominają też o Korbei i Leo- 
dyum. Bóg wie, przy kim prawda. 


nie spoczną, dopóki obowiązku nie spełnią. 
Jako skruszone sioroty skrzywdzonego ojca 
szukać będą, a znalazłszy, przebłagają i do 
domu przywiodą. 

— Na cóż się to zda! — odezwał się 
Jaksa. — Toć był w kraju i musiał iść so- 
bie. Masław go znowu teraz wyżenie i sko 
rzej jeszcze, bo już władzy a panowania zas- 
makował. 

— W tem też rzecz, aby nasz pan pra- 
wy był mocniejszy od przywłaszczyciela zdraj- 
cy. Poszli przeto posłowie I do Jarosława z 
prośbą o posiłki i obietnicę przymierza. Nam 
zaś starym I młodym rycerzom trzeba teraz 
do kupy siły zbierać, czeladź zbrołć, samym 
się stawić co do jednego. I z tem właśnie 
do was przyjechaliśmy. 

— Z tem! do mnie?! A cóż ja z tem 

pocznę?! — pytał zdumłohy Jaksa. 
Jal mu więc Topór opowiadać obszernie 
jako wojewodowie, władyki, kasztelaniny, ry- 
cerze, ziemianie zbierają się po lasach, żony, 
dzieci i dobytek w puszczach ukrywszy. Że 
i on sam, dla żony į wielu niewiast, które 
się na jego gródek schroniły, znalazł bezīł 
pieczną słedzibę w głębi lasów na Mazowszu, 
W domu starego leśnika Dzięcioła, brata Han- 
üy, piastunki Bożeny, a w dobrach ciotki ś. 
P. kasztelanowej Władybojowej, gdzie się i 
wojewodzina Toporowa chowała i znaną jest 
dobrze poczciwemu słudze. Że Dzięciół już 
przysłał na przewodnika własnego syna, więc 
za dwa, trzy dni wszyscy wyruszą w drogę. 
Dalej, że skoro kobiety i dzieci będą w spo- 
kojnem miejscn ukryte, rycerze sami zbierać 
się poczną w oddziały | pułki, gromadzić o- 
ręż | żywność, aby, gdy królewicz stanie w 
kraju, miał siłę gotową. 

Jako wszyscy prawł rycerze, uczynicie 
niewątpliwie i wy — kończył Topór. — Nie- 
wlasty, swoje przywieźcie do mnie; razem z 
temi, które są u mnie, odprowadzimy, je do 
Wisly; dalej zaś w towarzystwie kilkunastu 
statecznych, wiernych sług, powiodą je lasami 


przewodnicy. Jeden, jako rzekłem, jest już u 


mnie, drugi ma być do was przysłany. Wy 
naturalnie pociągniecie z nami; spokojni o 
niewiasty, będziecie mogli całą AN oddać 
się sprawie, która dla każdego z nas naj- 
pierwszą jest i świętą. 

Jaksa słuchał obojętnie, głową kiwając 


` niedbale, a gdy Topór przestał mówić, tak 


się odezwał: 


— Bóg wam zapłać, miłościwy panie, 
żeście w tych ciężkich czasach o mnie pamię- 
tali. Ale wszystko co mówicie, są to sprawy 
bardzo niepewne, a mogą być niebezpieczne. 
Kto tam wie, czy Kazimierz wróci, czy się 
wszyscy Około niego skupią, czy Masława 
pokona? Ja w takie sprawy, gdzie to jeno 
guzy pewne, a reszta różnie wypaść może, 
nigdy się nie wdaję. Obmyśliłem też już dla 
siebie I moich niewiast inne schronienie, jak 
dzikie p"szcze. Po co mnie się, albo moje- 
mu dziecku, po cudzych tłuc kątach. Mam 


przecie na Mazurach Krasnydwór; dom wy- | 


godny, wielki, choć nie obronny; tam chwi- 
lowo zamieszkam. 


I wy tam z niewiastami zostaniecie! — 


zawołał wojewoda. — Nie chcecież przyło- 


żyć ręki do naprawy złego, które dotknęło 
nasz kraj nieszczęśliwy ? 

— Ażaliż ja co psułem, bym teraz na- 
prawiać powinien? Siedzłałem w Leszczach 
cicho i pracowałem; przyszły wici, szedłem 
na wojnę i wiecie, że się za drugich nie cho- 
wałem. Po potrzebie wracałem spokojnie do 
gródka, do pracy, © nic nie pytając. Po co 


mnie teraz, za czyje zbytki łba nadstawiać? 


— Bójcie się Boga, co wy mówicie?! — 
rzekł Topór. — Jak z obowiązku szliście na 
wojnę, tak teraz powinniście Iść, aby wiarę i 
ziemię od ostatecznej zguby. wybawić. 


Znajdą 
go jednak nasi, bo poszli tam tacy, którzy 


— Żeby się znowu Kazimierz z Masła- 
wem mieli o co za łby wodzić! — odparł z 
niechęcią Skarbimir. — Powiedzcie sami ja- 
ki mój obowiązek mieniem ł krwią szafować 
za to, że się Masławowi chciało być knezłem, 
a Kazimierz nie umiał niegodziwca poskro 
mić I wybić pastuchowi ze łba panowania? 
To za czyją pychę, chciwość, niedołęstwo, ja 
mam płacić? Ani mi to w myśli! 

— Albo-li myślicie, że was Masław w 
waszym Krasnymdworze w spokoju zostawi?! 
— zawołał rozgniewany Wiesław, podczas 
gdy Topór smutnie patrzał na władykę. 
Tego się nie spodziewajcie! Nie chcecie iść 
służyć świętej sprawie | prawemu panu, to 
czołem bić i służyć będziecie pastuchowi, 
psłarkowi, bezczesnemu łotrowi! 

— Nie bój się! — rzekł, śmiejąc się 
Jaksa. — Nikomu służyć nie będę, zawdy 
jeno sobie. Dam ja radę i Masławowi! Pa- 
miętam cł przecież dobrze tego chłystka na 
dworze Mieszka; popychał to każdy, kto 
chciał, a on się jeno łasił. Ano i wyrósł oto 
z psiarka na pana. Trudno! takie czasy! 
Pójdę pokłonić mu się do Płocka, ale za to 
będzie on mi służył swoją potęgą i władzą, 
która mnie i mienie moje obroni. O to mi 
właśnie chodzi. 

— Nie' rozmyślicie się jeszcze? Nie pój- 
dziecie tedy z nami? —spytał Topór. 

— Nis, nłe. Stanowczo wam mówię, ani 
mi się śni! Kto piwa nawarzył, niech wy- 
pije. Co mnie tam kłaść pomiędzy drzwi 
palce? 

Wojewoda dłużej nie namawiał, chciał 
tylko widzieć i pożegnać Bożenę. Kasztelan- 
ka zbiegła z wyżek i ze łkaniem objęła ko 
lana starca; Topór błogosławił ją, jak córkę 
i pożegnał serdecznie. Wiesław zaś mówił 
tylko oczyma i dziewczę w ten sam odpowia- 
dało mu sposób. Pożegnali się w milczeniu, 
ale zrozumieli się dobrze; oboje ciężar czuli 
na sercu i niepokój ich dziwny, lecz dodawali 
sobie odwagi uśmiechem, okazując spokój 
powierzchowny. 

Zaledwo goście znikli za bramą, Dobro- 
gniewa, która będąc w drug'ej izbie, słyszała 
całą rozmowę i z żalem pożegnała Śreniawitę, 
pobiegła do dziewcząt, i nuż pod wielkim se 
kretem się zwierzać, że pojadą wszystkie na 
Mazury, pod opieką nowego knezia Masława; 
że już na zawsze zostaną w Krasnymdworze, 
a do Leszczy nie wrócą. Dodawała coś je- 
szcze cichym głosem, oglądając się wokoło, 
czy gdzie Hanny nie widać, ale piastunki 
nie było; Jaksówna mogła więc wyszeptać 
drugą tajemnicę ciekawym dziewczętom. 

Gdy nagadawszy się, odeszła nareszcie, 
dziewczęta stawały po kątach, zbijały się w 
kupki i radziły nad czemś gorliwie, szeptały 
wielce tajemniczo. Nadeszła tymczasem Han- 
na i spostrzegłszy niezwykłe poruszenie po- 
między dziewczętami ł ciągłe szepty, nadsta- 
wiała uszu jak mogła, aby coś pochwycić, bo 
serce jej mówiło, że tu o kasztelankę chodzi. 
Daremnie słuchała ł pytała nawet; dziewczęta, 
gdy się zbliżyła, milczały. 

Przez dwa następne dni kładziono na 
wozy resztę dobytku; zabrano wszystko, co 
było w świetlicach, wypróżniono izby i komo 
ry, zostały gołe ściany i próżne kąty. Dru- 
glego dnia pod wieczór skończono przygoto- 
wania do drogi. 

Naładowane wozy stały w dziedzińcach, 
ludzłe wcześnie mieli się udać na spoczynek, 
aby nazajutrz wyruszyć ze świtem. Władyka 
wypoczął po wieczornym posiłku. Dobro. 
gniewa zaglądała tu I ówdzie, czy nie zostało 
cośkolwiek, Bożena była w swojej komorze, 
przygotowując ciepłe futerko na podróż, bo roz 
poczęły się już jesienne chłody; Hanna zaś 
chodziła pomiędzy dziewczętami i gwarzyła po 
cichu. Nakoniec poszeptawszy coś z jedną, 
najmłodszą i wcisnąwszy jej sznurek korali, 
wyszła z nią z świetlicy. Po chwili już przera- 
żona, zmieszana, wepchnąwszy dziewczę z po- 
powrotem do izby, pobiegła prosto do komory 
Beżeny, a znalazłszy ją samą, z załamanemi 
rękoma, krzyknęła: 

— O, nieszczęsna sieroca dolo!  Królo- 
wo moja, gołąbko niewinna, co was czeka! 

Bożena pobiegła ku starej drżąca, pytając: 

— Cóż się stało? Mów, mów wyraźnie, 
co wiesz? Najgorsze czekanie.. 

— Znacie, wiecie, wasza siostra języka 
nie zdzierży — zaczęła prędko piastunka. — 
Wygadała się, że jedziemy do Krasnegodwo- 
ru, pod opieką płockiego knezia, co i bez te 
go już wiemy I wszystka czeladź, Dodała 
jeszcze, zakląwszy pierw dziewczęta, aby mil- 
czały jako jej władyka, wypiwszy niby z go- 
śćmi wiele młodu, młał rzec, gdyby pytała, 
czy DLeszsze zostaną puste, że tu już nikt z 
nas nie wróci, jeno wy z Wiszanem, któremu 


za wierną służbę odda waszą rękę... Mał- 
żonkiem waszym uczyni tego poganina... 
Odda was w ręce tego prostaka... — koń- 
czyła Hanna z płaczem. 


(Ciąg dalszy nastąpi. ) 


MILJONERZY W NEW YORKU. 


Czem Paryż dla arystokra- 
tów europejskich, tem dla 
milionerów amerykańskich jest 
miasto New York, jak o tem 
świadczą kroniki ostatnich 
kilku lat [Do miasta tego 
bowiem w ostatnich kilku la- 
tach przybywa coraz więcej 
milionerów, którzy nagroma 
dziwszy fortuny na zachodzie, 
przychodzą tutaj zażywać 
wywczasu i zabawy. Są to 
przeważnie milionerzy z za- 
chodnich stanów. 


Różni bogacze amerykań- 
scy podorabtawszy się ołbrzy- 
mich majątków nie posiadają 
atoli tej znajomości używania 
życia, jaką obrzucają się ary- 
stokraci europejscy, brak im 
gustu, smaku artystycznego, 
więc też trwonią wprost kre- 
zusowe sumy, a trwonią je 
nieumiejętnie. 


Rozrzucają oni też tam pie- 
niądze w sposób jakiego do- 
tąd, uchodzący za najbogat- 
szych Vanderbilci í Astorowie, 
nie znali. 


Posłuchajmy co piszą ga- 
zety angielskie o tych Kre- 
zusach amerynańskich: 

Najwięcej zasługującym na 
uwagę człowiekiem, który 
wcisnął się w grono magna- 
tów new yorskich, jest sena- 
tor William Clark z Monta- 
ny. Majątek jego szacowany 
jest na 200 milionów dola- 
rów wartości. Otóż człowiek 
ten postanowił wybudować w 


New Ycrku pałac, któryby 
wspaniałością przewyższał 
wszystkie inne  rezydencye 


milionerów miejscowych. Bu- 
dowa tej iście królewskiej sie- 
dziby kosztować go będzie 
nie mniej jak  1o milionów 
dolarów. 


Trudno opisać wszystkie 
bogactwa urządzenia owego 
pałacu... Do bramy tegoż 
prowadzić będą marmurowe 
schody, z balustradą ze złota 
i srebra, pochodzącego z 
w'asnych min senatora. W 
pałacu urządzona zostanie ga- 
lerya najcenniejszych dzieł 
sztuki, płaconych oczywiście 
bajecznymi sumami. Na to 
wszystko senator Clark może 
sobie pozwolić, gdyż posiada 
kopalnie, które miesięcznie 
przynoszą mu dochodu po 
dwa miliony dolarów przeszło, 


Po Clarku drugie miejsce 
zajmie Marcus Doby, drugi 
milioner i słynny sportowiec. 
Olbrzymich bogactw dorobił 
się on na kopalniach miedzi, 
które sprzedał niedawno 
syndykatowi angielskiemu za 
23 miliony. 

Trzecie miejsce zajmie bez- 
wątpliwie Andrzej Carnegie, 
znany filantrop, do niedawna 
właściciel zakładów blachy 
stalowej w Homestead. Od- 
przedawszy wspólnikom swój 
udział w kopalni za sumę 
1oo milionów dolarów, a od 
sumy zabezpieczonaj na po: 
siadłościach pobiera on ro- 
cznie 5 milionów- dolarów 
procentu. 

Zarówno jak Clark tak i 
Carnegie rozpoczął budować 
rezydencyę na całym bloku, 
która kosztować będzie prze 
szło dwa miliony dolarów, a 
mianowicie: plac pod budowę 
pół miliona, budynek zaś 
przeszło półtora miliona do- 
larów. Pałac to będzie o 
tyle szczególny, że w środku 
urządzony zostanie wspaniały 
ogród. 

Czwartym milionerem, któ- 
ry w ostatnich latach obrał 
sobie Nowy York za stałe 
mieszkanie, jest Charles 
Yerkes, znany magnat ch ca- 
goski, który na chicagoskich 
kolejach ulicznych zrobił oko- 
ło 30 milionów dolarów. Bu- 
duje on także pałac, który 
od innych różnić się będzie 
tem, że na najwyższym pię- 
trze urządzony zostanie wspa- 
niały teatr ze sceną, elektry- 
cznemi maszyneryami, wogó- 
le wszelkimi urządzeniami, 
jakie tylko w  pierwszorzęd- 
nych teatrach się znajdują. 
Pomiędzy niemieckimi studentami. 

Student uniwersytetu. — Gdzie 
też ty będziesz chciał kształcić się, 

Sstubak. — W Kalmbachu. 

Student. — Tam przecież nie ma 
żadnego uniwersytetu. 

Sztubak. — Co? Gdzie takie 
takie dobre piwo wyrabiają nie 


miało oy być uniwersytetu? Nie 
wierzę! 
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ofe 


leczy wszystkie 


na zaziębienie 
usunie wszelkie zazię- 
bienie i grypę. 


Cena 25c. } 
pocztą 270. 


otwarte wrzody, rany, yy 
spalenang, oparzeli- 
znę i t 
Cena 25c. 
pocztą 28c 


$ Krup. 
i Cena 26 i 600. 


NA SPRZEDAŻ WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


(GW Potrzeba ajemtów we wszystkich polskich koloniach. (o! 


W. E.SEVERA 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 
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ITET: 
 SEVERY LEKARSTWA SEVERY H " SEVERY $ „ee... ŚSEVERY — ERY 
Balsam Życia * š SEVERY : > pigułki 
Eea oA b > na wątrobę 
leczy zawsze d Y regulu Aae 
Zatwardzenie, w % i niestrawność. 
Zawrót głowy, w BALSAM w Najlepsze pigułki 
Brak apetytu, b x w handlu. 
AO aoi Ś cena że. 
Melancholie. w nd * pocztą 27c, 
e R I —3 7 
„Ana eh. ; ` Nerwy muszą być 
||SEVERY MAŚĆ% PŁUCA $ br ne 
NA PARCHY" Sg i 
Jest przewyborną znajdą, niezawodne le- 
AŻ E aaa 
muet w 
e nayeon i i oczy $ Poleca się dla nie- Ę 
4 Cena 50c Kaszel, w wiast po połogu. ję 
z przesyłką 6! K č Cena 81.00. [[ 
AE Š š Influenze f Severy 
A naa kig ; czyli PZ 
z ia ciało, 
= š i Grypę, DRE n E 
i usuwa zmęczenie Pea zyc tt 
Roa SZ aziębienie,ż AMO 
w 7 
ISEYERY 4 $ Chry pke, W 1 dniu 
Gojąca Maść $ $ Bronchitis, asy E 
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iqca 
**Lepaza miś sią spodziewaliśmy," 
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pó: powiedz) 
apakowanin waży 16 funtów. Tylke 


tak tania jak zabawka natroment 


w pięknej 

ca. Poślem rania $300. Agen se dobrza zarabiaj zoAGia się 
e Poślijcie f-cantow. to katalog i STANDARD 

bow 1 York; P. O. Box fsi; Dept. aż. z Je $ i th. 4 pu sk 


Sam Steingard, 


J 807 Milwankee E z T z S N W DUE RWE Chicago, Ilinois, 
2 FABRYFANT ( "FABRYKANT ( ROSYJSKIEGO I TURECKIEGO TYTONIU, |=, I TURECKIEGO TYTONIU, 
D I IMPORTER | CIGAR, PAPIEROSÓW I TABAKI DO ZAŻTWANIA. 
|- Poleca „and Lzy ei PBH Polskiej Publiczności: 
j á 
EZ arl a ZEK: 
+ S rcayjskiego tytonia sa setkę 45c | Fajki w Sea wyborze, astaka pa 10e, 18e 
Paplarosy a tureckiego tytoniu sa satką pa De, 40e | lOa © 
Pe e i" 19160 | Cray, M atak po Me SI fis peo 8 
Maasynki da papierosów astuka, pa. ..... 10e $1.78, $4.00 { $2.00 H 
Qilay do papierosów, setka po...Śa i0a | 189 | Male cyrarka, sa 100 pe G0x, Tie, $1.00 i §1.60 
g Bibofk! sa tuzin TL r3 i] b0e | Tytoniarki akórnana | bisazano tak na RZE F} 
sażywania, apieroay jak 1 na we po... Ste 1 85e 
.aatuka po. a 1 000 
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Anenególniaj rwracamy uwagę Wibaero Duchowieństwa na nasza impartewane 
Tytomie Roayjakie i Tureckie. 


A py 

DOKTOR F. J. KALLMERTEN, 

Doktór Kallmerten w Toledo, Ohio, miał więcej powodzenia 
lecząc listownie chroniczne, nerwowe i prywatne choroby, aniżeli 
jaki inny lekarz w Ameryce. Przeszło rok temu Dr. Kalłmerten ofia- 
rował $1,000 nagrody takiemu lekarzowi, ktoryby udowodnił, że wyleczył 
z ciężkich chorób tyle osób, ile on sam w takim samym czasie wyleczył. 
Do tego czasu żaden lekarz tego nie udowodnił, więc Dr. ię 
ponawia tę samąż ofertę. 

Niebądź oszukanym przez niesummiennych lekarzy, którzy idg 
jego śladem a narzucają ci przez samych siebie fabrykowane świa- 
dectwa wyleczeń, ale pisz do Dr. Kallmerten'a nie zważając na to, któ cię 
leczył, jak długo byłeś chory lub na jaką chorobę, Opisz mu wszystko, 
jakeś stary, ile warzysz, jaka twa natura i załącz loczek twych włosów 
z 2 „entowym znaczkiem pocztowym a odwrotną pocztą odbierzesz po- 
radę darmo i książeczkę z prawdziwemi świadectwami osób wyleczunych 
przez niego, i do tych też możesz pisać. Dr. Kallmerten odebrał tysiące 
świadectw od wyleczonych przez niego osób, ale nie podobieństwem jest 
podać wszystkie tutaj. Jedno z tych, codopiero otrzymanych podajemy 
niżej: 

3 Nanticoke Pa., dnia 29 Grudnia, 1890. 

Szanowny Panie Dr. Kallmerten, 
Toledo, Ohio. 


Donoszę Panu I zarazem dziękują za całkowite mn. 
(Ra do pr acy i GAY: czuję nią Repo Te ost 


Z szacunkiem, 
Michał Chrzan. 


a 


a KTO CHCE ; 


kupic szczero 
złoty KA sre- 
brny Zega- 
rek, Łańcuszek, Bionscjared dub 
t. p. a chce zaoszczdzić 35 do 50c 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
log, a wyślemy takowy bezpłatnie. 
K. STACHOWSKI & CO., 
538 Noble St., Chicago, TI. 


Goldzier & Rodgers 


ATTORNEYS 
AND 


COUNSELLORS AT LAW. 
CHAKBER 6F COKNERCH BLDG. 
Nar. LaSalle | Washington ulie, 
OMICAQO, ILLS. 

ME" Take Elovatos. 


KAŻDY teraz może pięknie i wy 
raźnie drukować listy i inne tym 
podobne rzeczy. 


Moje nowe Ea Maszynki 
No. 4, którymi można drakować 
dużymi i małymi literami czysto i 
równo, już są gotowe. 

Wyślijcie pocztową markę po ks- 
talog ilustrowany, zawierający zna- 
ne na cały Świat harmoniki, zegary 
kakałkowe, maszynki do strzyżenia 
włosów i wiele podobnych rzeczy 
pod adresem: 


S. KELTONIK, 


Punxsutawney, Pa. 


(June 4—1900) 


PRUT 
Napiszcie do Dra, Ham 4 
Porada nie nie RZE 


ORYGINALNY. 


posiadający dyplom naj- 
9. A szkoły lekarskiejg 

ellevue Hospital Med-p 
Lb College” w New Y 
ôku, po odbyciu podróży ij 
wizytacyi różnych szpitalig 
w Europie, rozpoczął na 
ànowo swą wieloletnią pra-f 
gkty. kei przyjmuje chorychyji 
4u siebie oraz udziela my 
istownie. dj! 


dosa: choroby solą 
Tłów 


[| ] FETT cierpisz, a ETE nadzieję Sade. j 
nia, nua Bią zaras do Dr. Ham po 
a Mąteczjł już tysiące ludzi, którzy 

cierp 


i a przez innych lekarzy ani wazgi(H 
(|'lach nie mogli być Ree 

dzie rozyłaszajs imiņ Dr. Hom 4 znajomym 
|polecają. U dajcie sią do niego, to was U WRZ, (| 


zenit. Lodzie ci WAS ' 


A CHCROBY Z 


Asprowadza rte skatki na przyszłość. 

v PORADA ARNOT Dr. Ham katdema odzi 
li rady darmo Opiszcie WBA podajcie wiek 
chorego, przyól H r cio trochę włosów z 
Asłowy, a także 2-00 NACE UA pocztową, to) 

dostajecie s ofpawikdź Ery czy chpro- 

ha jeet do wyleczenia. Mogna pisać w jakim- è 

Ykofwiek języku. Adres taki: 


DR. C. B. HAM 
327 Val. Theatre, TOLEDO, 0. 


NAPISZCIE DO DEA. HAM. 
PORADA NIC NIE KOSZTUJE, 
wana 


ogłoszony został przez papieża Leo- 
na XIII rokiem jubileuszowym, 
który cały kościół katolicki uro- 
czyńcie obserwować będzie. Z oks- 
zyl tej w drukarni "Gazety Pol. 


skiej” wydrukowaną została 


KSIĄŻECZKA 
JUBILEUSZOWA, 


czyli Nauka 0 Odpustach, szcze- 
gólnie o odpuście jubileuszowym. 
Książeczka ta zawiera nabożeń- 
stwa i modlitwy przy odwiedzaniu 
kościołów w oelu zyskania odpustu 
odmawiać p. mające. Napisana zo- 
stała przez X. N. B. i aprobowana 
przez władzę kościelną w Brzety: 
sławiu. Znajdować się powinna w 
każdym polskim domu katolickim, 


Cena 10 centów. 


Do nabycia w pierwszej księgarni 
ć | polskiej w Ameryce W. NIE- 

ICZA, 533 Noble Str., Chicago, 
Illinois. 
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GAZETA POLSKA. 


POSZUKIWANIA. 


Jan Dazia i Wawrzy- 
niec Susyta, którzy byli w 
Kalifornii i ztamtąd wyjechali 
przed niedawnym czasem nie wia- 
domo dokąd, poszukiwani są w wa- 
inym interesie przez szwagra swe 
go Antoniego Zygmunt. Ktoby z 
Rodaków wiedział o nich lub oni 
sami, proszę dać znać pod adresem: 
Antoni Zygmunt, P. O. Box 68, 
Glenville, Pa. 


Antoni Jasiński, który 
dawniej zamieszkiwał w Taunton 
Minn., poszukiwany jest przez Bo- 
gumiłę Stefanowicz. Ktoby z Ro- 
daków wiedział o jego pobycie i 
da mi znać, otrzyma %50 nagrody. 
Proszę adresować: Bogumiła Siefa- 
nowicz, Minneota, Minn. 


Antoni Ziętek, pochodzący 
za wsi Hadykawki, powiatu Kol- 
buszowa, w Galicyi, poszukiwany 
m przez swego przyjaciela Józefa 

aciąg. Ktoby o nim wiedział lab 
on sam, proszę łaskawie donieść 
pod adresem: Józef Maciąg, Ball- 
ston Spa, N. J, Box 355. 


Antoni Głowacki, pocho- 
dsący z gubernii Płockiej, przeby- 
wający około 8 lat podobno w Penn- 
sylvanii, poszukiwany jest przez 
niżej podpisanego. Żona jego wraz 
z dzieckiem przybyła se mną do 
New Yorku 5 go marca 1898 r. 
` Ktoby wiedział 6 adresie poszuki- 
wanego raczy mi takowy podać. — 
Stanisław Kourant, 32 William Str., 
Lowell, Mass, 10—13 


Pelagia: Stankiewioz, 
z domu Lewdoska, która z pięcior- 
giem dzieci opuściła mnie przed 
niedawnym czasem, jest poszukiwa- 
na. Imiona dzieci 3ą: Bolesława, 
Czesława, Józefa, Jan i Wacław. 
Ktoby znał miejsce ich pobytu, ra 
czy mi donieść pod adresem: Woj- 
ciech Stankiewicz, Box 118, Mo- 
nongahela City, Pa. 


Piotr Kableński, który 
pochodzi z pod zaboru rosyjskiego, 
ze wsi Krosiowka, a przebywający 
od 3ch lat w Chicago na Bridge- 
porcie, poszukiwany jest przez 
swego bratańca. On sam, lub kto 
zna dokładnie jego miejsce pobytu, 
raczy mi donieść pod adresem: 
Adam Wiśniewski, Iron River, 
Mich. 


Franciszek Godlewski, 
20 lat w Ameryce, pochodzący 
s ,„Radziwiliszek, gubernii kowień- 
skiej, niech łaskawie zgłosi się pod 
niżej wskazanym adresem, ponieważ 
jego siostra nie może żadnej wia- 
domości o nim zasięgnąć. Mra 
Helena Żurowska, Park Place, Pa. 


Antoni Krapa, poszukuje 
brata swego, który przyjechał do 
Ameryki z (łalicyi. Pochodzi z po- 
wiatu łańcuckiego, gminy Jageły. 
Mój adres: Antoni Krupa, 816 
Paine st., Sauit Ste Marie, Mich. 


Antoni 
chodzący z gabernii Płockiej, prze- 
bywający około 8 lat, podobno 
w Pennsylvanii, poszukiwany jest 
przez swą żonę i niżej podpisa- 
nego. Żona jego przybyła razem 
ze mną d. 7 marca 18:8 roku do 
New Yorku. Bardzo ważny interes 
mam do załatwienia, więc proszę 
bardzo, ktoby wiedział o jego 
adresie, aby mi takowy nadesłał. 
Stanisław Kurant, 892 William st., 
Lowell, Masa. 


Organista, który przybył 
s Galicyi do Ameryki przed pięciu 
miesiącami, posznkuje posady. An 
gielskim językiem nie wiada wcale. 
Uprasza W. W. Duchowieństwa 
o łaskawy wzgląd. Proszę pisać 
pod adresem: Walenty Kopczyński, 

. O. Middleport, Pa. 


Walenty Kabeł, pocho- 
dzący s pod zaboru rosyjskiego, 
gubernii Łomża, powiatu Ostro- 
tọka, gminy Nasiadki, wai Golonki, 
a przebywający w Ameryce 5 lat, 
poszukiwany jest przez sw% siostrę. 
On sam, lub kto wie o miejscu 
pobytu poszukiwanego, raczy pisać 
pod adresem: Maryanna Kubeł, 
Turners Falla, Mass. 


BJ” lgracy Bosbal w Worcester, 
Mass., raczy się zgłosić po odbiór 
paczki książek, znajdującej się na 
tamtejszej poczcie. 


YARMA NA SPRZEDAŻ. 


Farma 80 akrowa, z bydłem 
i narzędziami rolniczemi, 38 akry 
untu oczyszczonego, a resztę 
ru, jest do sprzedania. Pisać do: 

Kubera, Thorp, Clark Co., 


Wisconsin. 
8—14 


POTRZEBA ZARAZ 


nauczyciela i organisty (samotnego) 
władającego dobrze językiem pol- 
skim i angielskim. Zgłosió się do: 
Rev. F. Maciars, Calumet, Mich. 


NIEDORĘCZONE PRZESYŁKI. 


Bu" Walter Schipper, 69 B'dway, 
Bt. Lonis, Mo., raczy się zgłósić 
na tamtejszą pocztę, po przesyłkę, 
której poczta nie była w stanie 
doręczyć z powodu złego adresu. 


DO SPRZEDANIA 


Domek świeżo odrestaurowany 
na jednę familię, stajenka, chlew, 
kurnik, 5 lotów, drzewek ro- 
dzących 31,  zi-mia  urodzajna, 
odległość od stacyi kolejowej 10 
minut drogi. Sprzedam za niską 
cenę. Po bliższe informacye zgłosić 
się do P. Cechanowski, Bx 138, 


Bellport, L. I, N. Y. 
8—14 


Mamy Kostumera 
który chce okupić się w okolicy 
Wilna, w powiecie Lincoln, Minn. 
Kto więc ma grant w okolicy Wil- 
na a nie myśli się tam osiedlić, 
niechaj się zgłosi osobiście lub li- 
atownie do Polskiego Kantoru 

C. W. DYNIEWICZ & Co,, 
805 Milwaukee ave., Chicago, III. 


Głowacki, po“ 


NEURALGIE t podobne choroby, 
wyrabiany na podstawie Ścisiych 


NIEMIECKICH 
PRAW MEDYCZNYCH, 


tawny Dr. RICHTERA 


„KOTWICZNY”Ę 


NIE MA NIC LEPSZEGO! Prawdziwy ty 
ko ma „KOTWIC Eza marzę ochronni 
„ Ad. Richter & Co., 215 Pearl St., Naw Yor 


34 MEDALI ZŁOTYCH I innych 


18 GIL Własne fabryki szkła. 
2850r, 15007., Uznaje go i poleca. 
g ją najsławniejsi lekarze, właści. a. 
%. ciele składów aptacznych, 4- 
w duchawnijiono sixko- ry 
© a osoby. 
c. mit y Po 


-Rlehtorsa Co. 7% 
DRA RICHTERA 


KOT Y STOMAKAL najlepszym 
IE nieatrawnośó, chorob; iat 


CFHHIICAGO. 


— Union Traction Co., 
nle mogąc dostać na lato po: 
trzebnych wagonów letnich, 
zmuszona była rozpocząć bu- 
dowę takowych w swych wła- 
snych warsztatach reperacyj- 
nych przy ulicach Madison i 
40ej. Kompania zatrudnia o- 
becnie 400 robotników, a za- 
mierza zbudować ogółem 115 
nowych wagonów tramwajo- 
wych. W tychże warsztatach 
znajduje się 1,400 starych wa- 
gonów letnich, które mają 
być odświeżone. 


— Miasto nasze nawie- 
dzone zostało w zeszłym ty- 
godniu tak wielką burzą śnie- 
gową, jakiej tutaj od szesna- 
stu lat nie pamiętamy. Urzę- 
dnik bióra meteorologicznego 
powiada, że spadło wogóle 
dwanaście cali śniegu, wicher 
zaś dął z szybkością płęćdzie- 
słęciu dwóch mil na godzinę. 
Burza ta trwała przez całą 
środę aż do czwartku rano. 
Począwszy zaś od piątku na- 
stąpiła odwilż. W czasie bu: 
rzy utracil życie jeden z ro- 
botników kolei ulicznej, zaję- 
ty utrzymywaniem porządku 
w tunelu ulicy La Salle, Za- 
jęty uprzątaniem śniegu co- 
fnął się on z toru przed nad- 
chodzącym pociągiem, nie za- 
uważywszy, że z przeciwnej 
strony nadchodzi drugi pociąg. 
Wskutek tej nieuwagi, a w 
części zapewne wskutek tu- 
manu śniegu, dostał się pod 
koła kolei ulicznej i na miej- 
scu utracił życie. — W czwar- 
tek rano wynajęto 275 wo- 
zów do wywożenia śniegu z 
ulic, a 3000 robotników do u- 
przątania śniegu. Na oczy- 
szczenie głównych ulic ze 
śniegu wydało miasto około 
10,000 dolarów. 


— Mówią, że towarzy- 
stwa kolei górnych mają słę 
połączyć i pozostawać pod je 
dnym zarządem. Plan taki 
podaje Chalres T. Yerkęs, 
jeden z głównych wspólni- 
ków kompanii kolei elektry- 
cznych oraz jednej z kolei 
górnych. — Nawiedziła nas 
Opatrzność Yerkesem, niby 
żydów plagą egipską! 

— W poniedziałek wie- 
czorem z. t, spalił się do 
szczętu kościółek włosko-pol- 
ski Najświęt. Matki Boskiej 
Szkaplerznej przy ulicy Page 
blisko 67ej. Jak włedomo, 
proboszczem tego kościoła 
był Wiel. O. Serafin Cosimi, 
C. R., a parafiianami jego 
byli częścią Włosi, częścią 
Polacy. Powodem pożaru 
było prawdopodobnie zbyte- 
czne rozgrzanie się pieca w 
dolnej części budynku. Szko- 
dę zrządzoną obliczają na 5 
tysięcy dolarów, podczas gdy 
ubezpieczenie wynosiło tylko 
$2.000, strata zatem dla ubo- 
giej parafii bardzo jest cię- 
żką. 


Howar H. Gross 
podarował komisyi parkowej 
wspaniałą cykloramę, przed- 
stawiającą pożar miasta Chi- 
cago, pod warunkiem, że dla 
pomieszczenia tejże zostanie 
wzniesiony budynek w jed- 
nym z parków, i że wstęp 
do cykloramy będzie bezpłat- 
ny. Wartość tego dzieła o- 
bliczają na $90,000. Prócz 
tego Gross dał opis pożaru 
chicagoskiego z prawem wy- 
drukowania książeczki i roz- 
sprzedawania takowej zwie- 
dzającym cykloramę. » 
— Pasażerski okręt *Ci- 
ty of Racine,” należący do 
linii “Goodrich,” otoczony 
został lodem w pobliżu Ra- 
cine, Wis., i przez pewien 
czas nie mógł się wydostać z 
tego położenia. Zagrożone- 


mu okrętowi wysłano na po- 
moc holownik, lecz ten nie 
mógl się dostać do okrętu z 
powodu ciemności i z powodu 
silnego wiatru, pod który ho 
lownik musiał płynąć. Paro- 
wiec “City of Racine” opu- 
ścił port Milwaucki w srodę 
wieczorem, a w Chicago miał 
być we czwartek rano. Pasa- 
żerowie wydostali się na brzeg 
i przybyli do Chicago koleją. 


— Dr. Pearsons, które» 
go nazwisko stało się glo- 
śnem z powodu olbrzymich 
sum, wydanych przez niego 
dła różnych instytucyj nauko- 
wych, ofiarował znowu 25 ty- 
sięcy dla uniwersytetu Lake 
Forest, pod warunkiem, że 
zarząd tegoż uniwersytetu po- 
stara się o $100,000 legatów 
przed I stycznia. Drugi to 
raz Pearsons daje znaczną su- 
mę temu uniwersytetowi. W 
roku 1888 podarował $100 ty- 
sięcy dol. 


— Na wieczorku urzą- 
dzonym przez *'Commerctal 
Culture Club” w gmachu A- 
theneum na Van Buren ulicy, 
adwokat William R. Payne, 
wice prezes zakładu Commer- 
cłal College w Englewood w 
swym odczycie o obecnym 
stanie Europy, twierdził, że 


w Europie nie będzie spoko- 
ju, dopóki Polska nie będzie 


samodzielną, i radził, ażeby 
tu w Ameryce wyrobłono ta- 
ką opinię publiczną na ko 
rzyść Polski, by w końcu to 
ogólne przekonanie w czyn 
słę zamieniło. 


— Naukę wieczorną w 
szkołach publicznych zaprze- 
stano w zeszły piątek, stoso- 
wnłe do uchwały zarządu 
szkolnego, iż kurs wieczor- 
nych nauk trwać ma tylko 
od 6 listopada do 2 marca, 
Nauka wieczorna udzielaną 
byla w 36 szkołach, w kilku 
z nich Polacy wykładali język 
angielski. 

— (Chicagoscy doktorzy 
zaprotestowali przeciw przysy- 
łaniu ciał żołnierzy znarłych 
na Filipinach — a to z oba: 
wy przed możliwem przywle- 
czeniem tutaj dżumy. Powo- 
dem tego protestu było otwo- 
rzenie trumny Jana Toyzy, 
polskiego chłopaka, o czem 
donosiliśmy w zeszłym tygo- 
dniu. Trumnę tę, jak wiadó 
mo, otworzono pomimo pro- 
testu z ministeryum wojny i 
protestu komisyi zdrowia w 
Chicago — za co obecnie 
rodzina Toyzy zapewne kara- 
ną będzie. „Doktorzy tutejsi 
nie zadawalają się jednakże 
protestem od siebie, ale życzą 
sobie, aby doktorzy całych 
Stanów Zjednoczonych zgo- 
dnie wystąpili przeciw przy- 
wożeniu ciał żołnierzy zmar 
łych na Filipinach. 

— Długi, a niezmiernie 
uciążliwy tak dla pieszych 
jak i dła jezdnych wiadukt, 
łączący park Garfielda z par- 
kiem Humboldt zostanie zbu- 
rzony, a natomiast zbudowa- 
ny zostanie tamże tunel pod- 
kolejowy, którego koszta po- 
nosić będą koleje: Chicago & 
Northwestern, Chicago, Mil- 
waukee Ś St. Paul i Pan 
Handle. Temu samemu lo- 
sowi ulegną wiadukty na Ash- 
land eve. I na Western ave. 
New-yorska firma 
Schwartzschild & Schultzber 
ger traktuje od pewnego cza- 
su o kupno zakładów rzeźni- 
czych ''Chicago Packing and 
Provision Company” — ofia 
rując za takowe ćwierć milio- 
na dolarów. Sprawą tą nie- 
zmiernie załnteresowane są 
inne firmy rzeźnicze, a głó- 
wnie Sfift & Co., która rów- 
nież, jak new-yorska, bije by- 
dło. Jeżeliby zakłady Chica- 
go Packing and Provision 
Company przeszły w ręce no- 
wej spółki, natenczas zostaną 
one znacznie powiększone i 
stanowić będą silną konku- 
rencyę dla Sfifta. 

— Historya o rycerzu 
i o szklannej górze, na której 
znajdował się zamek, a w nim 
zaczarowana królewna, nie 
może iść chyba w porównanie 
z przejściami, jakie przecier- 
pieć musiał Oliver Josephat, 
który dla milej fantazyi pe- 
wnej panienki, zgodził się na 
niezwykle ciężką próbę, Jo- 
sephat pochodzi z Kokomo, 
Ind. i jest synem bogatego 
kupca. W miejscowości tej 
mieszka również bogacz, nie- 


jaki Deville, który ma piękną 
córkę. Nicby w tem dziwne- 
go nie było, bo dużo przecie 
jest bogatych kupców, którzy 
mają synów ł dużo jest ta- 
kich, którzy mają piękne cór- 
kł — ale nieszczęście chciało, 
że młody syn kupca i piękna 
córka bogacza poznali się, a 
po pewnym czasie Oliver za 
kochany na zabój, oświadczzyl 
się urodnej Jennie. Bylo to 
przed dwoma laty. Oświad- 
czyny Jennie przyjęła, lecz 
przyrzekła oddać mu swą rę- 
kę pod warunkiem, gdy od- 
będzie podróż naokoło świata, 
nie mając centa w kieszeni | 
gdy powróci do Kokomo d. 
2go marca 1900 r. Że silną 
musiała być miłość Olivera, 
świadczy najlepiej fakt, iż mło- 
dzian zgodził się na warunek 
i wyruszyl w podróż. Obje- 
chał Świat cały, aż onegdaj 
znalazł się w Chicago. Tutaj 
go jednakże aresztowano za 
to, że przyjechał na pociągu 
towarowym, nie zapłaciwszy 
za przejazd. Oliver smutne 
robił wrażenie, Nieuczesany, 
brudny, zarośnięty, w ubraniu, 
z którego zaledwie strzępy 
zostaly, rozpłakał się on przed 
sędzią i opowiedział mu swą 
romantyczną historyę, nad- 
mieniając, że jeżeli w dniu 2 
marca nie dostanie się do Ku- 
komo, będzie najnieszczęśliw- 
szym człowiekiem pod słoń- 
cem. Lecz jak ów rycerz na 
szklannej górze, tak i Oliver 
przezwyciężył ostatnią prze- 
szkodę, Policyanci wzruszeni 
nieszczęśliwemi przejściami 
młodzieńca, dopomogli mu do 
dalszej podróży, wykupując 
bilet kolejowy do Kokomo. 
Czy Oliver zdobył nagrodę 
w osobie pięknej panienki, o 
tem telegramy jeszcze nam 
nie doniosły, 


Strajk robotników 
budowlanych i maszynistów 
przybiera codzień większe ro- 
zmłary tak, że w chwili obe- 
cnej w bezrobociu tem bierze 
udział blisko 50,000 robotni- 
ków. Onegdaj zastrajkowali 
mechanicy, pracujący w fa- 
brykach firmy Illinois Steel 
Works. Zastrajkowali także 
maszyniści warsztatów kolei 
Chicago, Lake Shore & Eas- 
tern. W warsztatach Chica- 
go Ship Building Co., w S. 
Chicago, zaczęli pracować 
nieunijni robotnicy pod opie- 
ką pałek policyjnych. 


Bibliografia. 


Ziarno Nr. 2, rocznik XV, 
wyszedł i zawiera: — O na- 


szym śpiewie kościelnym, Ze 
wspomnień o ś. p. Antonim 
Kątskim, Ku czci Chopina, 
Srebrny jubileusz p. Andrzeja 
Kwasigroch, Z tekł redaktor: 
skiej, Kronika koncertów i 
przedstawień, urządzanych 
przez towarzystwa śpiewu, o- 
raz obchodów narodowych i 
wieczorków, 

Adres Redakcyi: “Ziarno,” 
552 Noble st., Chicago, Ill. 


Jedziecie na zachód, co? 


Osoby mające zamiar udać się na 
zachód, aby zakupić farmę w ży- 
znej dolinie Red River, znanej ze 
swego bogactwa ziemi i fenome- 
nalnych zbiorów pszenicy, lnu i in- 
nych traw i zbóż, zrobią dobrze, je- 
żeli porozumią się z niżej podpi- 
sanym. : 

Mamy wielką ilość urodzajnych 
gruntów farmerskich, odłogiem le- 
żących jak i uprawnych, które 
sprzedajemy po cenie i na warun- 
kach, które wszystkim umożliwiają 
nabycie farmy 1 uzyskania niezale- 
żności w paru latach. 

Grunta te mieszczą się w po- 
środkn wielkiej i wzrastającej osa- 
dy polskiej, niedaleko od stacyi ko- 
lejowej, niedaleko kościoła i szko- 
ły. Piezcie do: 


J. H. FITZGERALD, 
Geneses, N. D, 


Prawdziwe Gromnice 
i świece woskowe 


wysyłamy na obstalunek po na- 
stępujących cenach: 

Gromnice woskowe 2-funtowe $1.40 

K ię 1-funtowe 750 

Świece woskowe po 2, 3 lub 4 na 
funt, w padełkach zawierających 
6 funtów, pudełko po.....$2.50 

Opakowanie darmo, przesyłkę sa- 
mi opłacamy. 

Ktoby choiał zakupić świec we 
więkezej ilości, podamy spscyal. 
ne ceny na żądanie. Należy po- 
spieszyć się z zamówieniem, po- 
dać dobry adres ekspresowy i 
frachtowy, dołączyć należytość, 
a także nadmienić, czy świece 
mają być białego czy żółtego 
koloru. Piszcie do 

J. KWABNIEWSKI, 


654 Becher Str, Milwaukee, Wis. 


Ceny Targowe. 


CHICAGO, 7 Marca, 1900. 
Pazenica Zimowa 


No. 2 czerwona 6714—68; 
“3 ozerwona 65—67] 

Latowa No. 8 60—66 
Kukurydza, buszel 

No. 3 biała 3824—33% 

No. 3 żółta 314—324 

No. 4 81—33 
Owies, buszel 

No. 2 biały 26—264 

No. 4. biały —284 
Żyto, buszel 

Majowe —BIĘ 

No. 8. bl 

Jęczmień 37—45 
Siemiona, 100 funtów 

lniane —1.60 

Tymotka 2.15—32.3h 

Koniozyna 8.15—8.560 


Bawełna. Rynek w New Yorku 
Lutowa 8.79, 88 4, 8.33 


Marcowa 8.75, 8.87, 8.88 
Kwietniowa 8.77, 8.87, 8 84 
Majowa 8.79, 8.87, 8.85 
Czerwcowa 8.78, 8.88, 8.85 
Lipcowa 8,77, 8.83, 8.87 
Sierpniowa 868, 8,79 8,76 


Siano 100 funtów 


Wyborna tymotka  11.50—12.00 
No. 1 10.50—11.60 
No. 3 9.50—10.60 
No. 8 1.50—8.50 
Choice prairie 8.00—10.00 
No. 1 7.00—9.00 
No. 3 6.00—7.50 
No. 3 5.50— 6.00 
No. 4 4.50 —5.50 
Ospa 12.25 
Słoma: 
Zytnia 1.00—7.50 


Pszeniczna i owsiana 4.50—5.00 
Mąka: Pszenna zimowa 
, patent 8.40—8.60 
Spring patenta 3.85—8.E6 
Piekarska,worek 196 ft. 2.10—3 30 


Żytnia miech 2.50—2.80 
Jarzyny: 
Kalafiory 1.00— 1.25 
Selery pudło 40— 60 
Cebula 14 buszla 40—43 
Ogórki, tuzin 150—23.00 
Kapusta baryłka 8.25—8.50 
Sałata, case 25—30 
Rzodkiewki zatusin 
Pomidory 1.50—2.50 
Kartofle buszel. 45—46 
Mieszane 38— 43 
Słodkie za beczkę 3.25—3.50 
Bob i groch, bussel: 
Nowy —3.04 
BrownSwedish 2.15—2.25 
Czerwony 2.00 —2.15 
Owoce: 
Cytryny, pudło 2.00— 3.00 
Jabłka, Baldwin — 3.50 
Mieszane 2.00—23.50 | 
Barany 75 — 1.50 
Pomarańcze, 2.35—2.50 
Kalifornijskie — 3.00 
bliwki 
Drób żywy: 
Indyki —9 
Kury funt 8-8¢ 
Kaozki 04—1.00 
Gęsi 6.00— 8 00 
Ryby: 
Black Bass funt. —12 
Szczupaki 7—8 
Pickerel 6—7 
Okunie 34—83 


W. SŁOMINSKA, 


'679 Milwaukee Ave., Chicago. 


Poleca swą 30-letnią „pracownię 
rozmaitych przyborów „kościelnych 
i dla szanownych Towarzystw, ja- 
ko to: Chorągwie kościelne, Sztan- 
dary narodowe, artystycznie hafto- 
wane złotem i jedwabiem, różnego 
gatunku Szarfy, Odznaki i Berła 
marszałkowskie. Pracownia moja 
znaną jest w całej Ameryce z ele- 
ganckiej, pierwszorzędnej i sumien- 
nej roboty. Ceny zawsze najniższe. 


GRUNTA 
W GALIGYI 525 


200 złr. w. a. za morgę ma do 
sprzedania w drodze paroelacyjnej. 


Wszelkie informacye daje 
BUJNOWSKI, 
0. k. Notaryusz w Pilźnie, 


Europa, Austrya, Galicya. 
(1—10) 


w powiatach 
Dąbro wskim, 
Dębickim i 
Pilźnie ńskim 


FARMA 


Na sprzedaż lub na wymianę 


za własność w Chicago. 


160 akrów farma w powiecie Clark, w Stanie 
Wisconsin, zaczęta przeszłego roko. Budynki sg 
nowe z twardego drzewa, jakie na grnncie tym 
rośnie. Dęby są białe i czerwone, klony twarda 
i miękkie, jesiony, lipy itp. Grunt jest pa- 
górkowaty | falisty, ziemia mocna. Na farmie 
są 4 krowy, 2 cielne, 2-roczne jałówki, 1 byczek 
roczny. Dalej para koni ciemnosiwych, 9-letnic, 
zdrowe | silne. Wóz, sanie, wszelkie porządki I 
sprzęty nowe I w dobrym stanie. Można mieć 
siana na 50 sztuk bydła. 38 akrów jest ogrodzo- 
ne drutem, Jest maszyna do wyciągania pni. 
Także mogą pozostać na farmie meble i sprzęty 
kuchenne, zgoła farma całkiem gotowa zo Wszy: 
stkiem potrzebnem do dobrej gospodarki. Wy 
klarowanych i ornych jest 5 akrów, a 4 akry są 
gotowe do orki. Mniej niż % mili jest szkoła, 
Właściciel sprzedaje z powodu tego, iż ma mało 
dzieci, a sam nie jest gospodarzem tylko rze- 
mieńlnikiem, cena $3500. 

Po bliższe informacye zgłosić mię do Kantoru 
Polskiego: 


C. W. DYNIEWICZ & CO0., 
805 Milwaukee Ave., Chicago Ills. 


Dr. Ham obchodzi 
się uczciwie ze swymi 
pacyentami. Każdemu 
otwarcie powie czy go 
wyleczyć może lub nie. 
Porady udziela darmo. 


! Zobaczcie ogłoszenie. 


Ntacye... 


Na czas obeeny 
polecamy Stacye: 


(POZNAŃSKIE) 


STACYE 


czyli droga krzyża Jezuso- 


wego, odprawiane w 


Ar- 


chidyecezyi Gnieźnieńsko- 
Poznańskiej, (zczternasto 


ma obrazkami) 
CHEŁMIŃSKIE) 


Droga Krzyżowa 


po 100. 


czyli obchód Stacyi po 50 


(KRAKOWSKIE) 


Droga Krzyżowa 


ułożona według św. Leo- 


narda 


rzez X. Michała 


Mycielskiego T. J. tudzież 
gorzkie żale i modlitwy o 


męce Pańskiaj po 
(CHICAGOSKIE) 
Droga Krzyżowa 
do nieba wiodąca po 


GORZKIE ZALE. 


106. 


5o. 


po 5 centów, 


Biorącym w wielkiej ilości 
stępuje się rabat. 


RE” Szczególnie zwracamy 


od- 


wagę kupujących we wię- 
kszej iiości na rozprzedaż, 
aby obstalunki na Stacye 
wcześnie przysyłali do: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., 


Chicago, Ill. 


Książki z nutami do Śpie- 
wu i grania na forte- 
pian lub organy i śpie- 


wniki kościelne. 


ŚPIEWNIK KOŚCIELNY dla 
użytku wiernych zebrał W. 
Bern. Rnchniewicz. W mocnej 
oprawie cena 


500. 


ŚPIEWNIK PIEŚNI Nabożnych 


zawierający 680 pieśni jako 
to: Pieśni codzienne, Meze 
święte, Nieszpory łacińskie, 
Pieśni na uroczystości Pań- 
skie, Na święta Matki Bo- 
skiej i Świętych Pańskich, 
Pieśni za Polskę niemniej 
pieśni przygodne, psalmy su- 
plikacye itp. w moonej opra- 
wie płóciennej ze złoconym 
tytulikiem cena 


150 


ZBIOR PIEŚNI NABOŻNYCH 


KATOLICKICH dla użytku 
kościelnego i domowego. Za 
wiera: 52 meze, nieszpory, 
1102 pieśni z dodatkiem 
nieszporów łacińskich, jesz- 
cze 4 więcej pieśni łacińskich, 
28 pieśni za Polskę. Obej- 
muje blisko 1100 stronie 
wielkiego formatu na pięk- 
nym papierze i z wyzłacane- 
mi tytulikami. 

Dzieło to sprzedaje się po 
cenach następujących: 

Oprawne w półskórek 


$1.50 


W skórkę i wysł. brzegi £3 50 


MELODYE (nuty) do Zbioru 
Pieśni Nabożnych Katolic- 
kich dla użytku domowego 
i kościelnego. Ułożone do 
grania na organach i na For- 
tepian i do śpiewania na 
cztery głosy 

ŚPIEWNICZEK, zawierający 
ge kościelne z melodyami 

la użytku młodzieży szkol- 

nej, zebrał X. J. Siedlecki, 
katecheta przy szkole pospo- 
litej u św. Barbary w Kra- 
kowie, Cena - - 


84.00 


800 


MZ NA IVANA 
POSZUOSZASZAJ 


Żaden Farmer, 
Ogrodnik 


lub chcący sobie założyć 
ogród na przyszłą wio- 
snę, nie powinien obyć 
się bez książki pod tytz 


Ogród 
Wiejski 
IEJSKI. 

Jestto popularny przewo- 
dnik przy zakładania i 
pielęgnowaniu ogrodów, 
oraz podręcznik do nau- 
ki ogrodnictwa przez Fr. 
Goeschke( z ilustracyami) 
W książeczce tej są po- 
dane najważniejsze A eag 


ty przy zakładaniu ogro- 3 
du, jako to: 


Ogród Kwiatowy 
czyli ozdobny, 

Ogród Warzywny, 

Ogród Owocowy. 


Cena 50c 


Dla lubowników pszczel- 
nictwa polecamy książkę 
pod tytułem: 


PSZCZOŁY $ 
PSZCZELNICTWO i 


czyli podręcznik przy za- 
kładaniu i hodowaniu 
pszczół (z wieloma ry- 
cinami). Cena... 


50c. 
W. DYNIEWICZ, 
532 Noble St, Chicago. 


WZNZNZNYZ 
ANANN 


esses 


Nowość, z której się 


wielu ucieszy. 


Ludzkość, jak powszechnie wiadomo, dzjeN 
stą według stanowiska fizycznego, dachowego i 
ekonomicznego na dwie klasy: do jednej nale- 
żą ludzie zdrowi, allni, pięknie wyglądający, 
zawsze weseli | w takim stanie najczęśliwsi 
w interesach; do drugiej klany należą indzie 
chorobliwi, oałableni, złamani, zeBzpeceni, chu- 
dzj, trwożliwi, melancholiczni | częstokroć ab- 


zolntnie do pracy oraz do życia familijnego nie 
zdatni. 


Do tej nieszczęśliwej klany należą ci, któ- 
rzy choclaż w zupełnie niewiadomy apoaób, do- 
puszczali sią atrasznych zbrodni wzglądem ciała 
i duszy, z czego w późniejszem życiu nastają 
straszne skutki, lub którzy przez złe odżywia- 
nie sig, ciążką pracą, kłopoty lub też przez 
styczność z chorowitymi osobami cierpień tych 
nabyli. 

Te zbłąkane istoty przez krótkie swoje ży- 
cia cierpią zazwyczaj na skutki takich ałabości, 
jak bicie serca, ból głowy, osłabienie, katar, 
epilepsyą, sny niemoralne, nerwowość, zatwar- 
dzenie, ból nerek, reumatyzm, astmę, impoten- 
cyę, bolące wysypki na całem ciele | na różne 
choroby weneryczne. 

Nikt z tych jednakże nie ma powoda po- 
wątpiewać, albowiem wynalezione zostało przez 
lekarzy w naszem mieście takie lekarstwo, któ- 
rem cierpienia powyższa szybko i gruntownie 
wyleczoce być mogą, | które z ludzi cierpią- 
cych uczynić może ludz! znowu zdrowych, all- 
nych, tłastych, dobrze wyglądających i zdol- 
nych do pracy i do wspólnego życia. 

Przychodźcie lub piszce zarar. Lekarstwo 
na próbą darmo. Badanie darmo. 


Szukajacy porady lekarskiej niechaj zgłoszą 
sią osobiście lub piszą do: 

Na żądanie poślemy rodakom naszym lekar 
stwa na cało-tygodniową próbę zupełnie darmoe 


STATE MEDICAL DISPENSARY, 
76 E. Madison Btr., Chicago, Ill- 


LE 


| więcej stałego zarobku gwa- 
antujemy każdemu, który we- 
śmie agencyą naszych obrazów 
patryotycznych i religijnych, 
0. 4 R. RILBERNNN, 
G. 2., Rt. Paul, Nina. 


Kto ma zamiar sprowadzić 


sobie drzewek owocowych 
lub cieniodajnych z mojej 
Szkółki 


FIRST NATIONAL 
NURSERY OF CHICAGO 


Cor. Diversey & Austin Aves. 
(North 60th St.) CHICAGO, ILL., 


niechaj teraz sobie zapisuje. Cennik 
drzewek i krzewów posyłamy bezpła- 
tnie każdemu na żądanie. 


Adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 NOBLE ST., 


CHICAGO, ILL. 


WZEWANWNZEWZEWZANTACWZEWANWACWWZANRWZAEWZEWACWZAEWACUWAEWASYZ 
ZNZNZIN ZNZINZNZNZN ZZS ZNZNZINZINZINZNZNYZI 


Po Najlepsze Lekarstwa | 


Na wszelkie Choroby, piszcie do 


| [w Koomki Drog 6 Medicine Co, | G 


1335—1337 W. 22nd St., 


Wszelkie 


rywatne kores 


największym sekrecie. Jeżeli 


| gliwość, napiszcie zaraz 


1335—1337 W. 22nd St, 


CHICAGO, ILL. 


arię trzymane są w jak 
orujecie na jakąkolwiek dole- È 
do nas, az pewnością was wyleczy- 
my. Choroby, których inni doktorzy wyleczyć nie mogli, my Ę 
A wyleczamy jak najskuteczniej. 
THE KUFLEWSKI DRUG & MEDICINE CO., 


Chicago, 11. 


